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System prowokacji
Jesteśmy świadkami roboty prowo­

kacyjnej, mającej na celu skompromi­
towanie Obozu Wielkiej Polski, którego 
rozwój na ziemiach zachodnich, szcze­
gólnie w postaci Ruchu Młodych, jest 
golą w oku sfer „sanacyjnych“.

Rzeczą charakterystyczną jest, że do 
roboty tej użyto raczej „czwartej bryga­
dy“. Przecież to w „Dzienniku Pozn.“ 
ukazał się pierwszy artykuł, usiłujący 
zaalarmować władze rzekoraemi przy­
gotowaniami za pośrednictwem ,poczty 
pantoflowej“ (I) jakiejś rewolucji w Po­
znaniu w dniach 4 i 5 lipca. Alarmy te, 
przyznać należy, nie wywołały większe­
go wrażenia w rdzennej prasie „sana­
cyjnej“, natomiast prasa „czwartej bry­
gady“ zadęła w trąlby jerychońskie.

W tym samym czasie do władz Obo­
zu Wielkiej Polski doszła wiadomość 
o ukazaniu się fałszywej ulotki O. W. P., 
■wzywającej do rozruchów w dn. 4 i 5-go 
lipca. Manewr ten już był żywą kopją 
słynnych, fałszywych ulotek komuni­
stycznych, drukowanych w przededniu 
wyborów w r. 1928 w oficynie „Dzien­
nika Poznańskiego“. Komitet Dzielnicy 
Zachodniej Młodych Obozu Wielkiej 
Polski, w przewidywaniu dalszych tego 
rodzaju prowokacyj, wydał wówczas 
(dn. 30 czerwca) komunikat, piętnujący 
przejrzystą robotę swoich przeciwników 
i wzywający Młodych do dbania o po­
wagę w czasie uroczystości wilsonow­
skich.

Mimo to pogłoski i alarmy nie usta­
wały. Warszawski „sanacyjny“ „Ku­
rier Poranny" doniósł np., że dnia 3 Jip- 
ca miał się odbyć z rozkazu p. Al. Dęb­
skiego poufny zjazd działaczy O. W. P. 
w Gdyni z udziałem posłów i gen. Jó­
zefa Hallera. Wszystko to oczywiście 
było wierutneim kłamstwem. Zjazdu 
żadnego w Gdyni nie było, a gen. Haller, 
który miał należyć do rewolucyjnego 
rządu w Poznaniu, był darzony szcze­
gólną uprzejmością przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej w czasie jago pobytu 
V Poznaniu.

Usiłowano w końcu zrobić wielką 
bombę z aresztowania woźnego Klubu 
Narodowego w Sejmie, którego przed­
stawiono jako „sekretarza“ Klubu i nie- 
^al jako uczestnika „spisku“, mające­
go doprowadzić do rozruchów w Po­
daniu. Aresztowany został po 24 godzi­
nach zwolniony.

Mimo to prowokatorzy nie ustają. 
Nie mogą, zdaje się, przeboleć, że w Po- 
znaniu rozruchów nie było i dalej ju- 
ózą. Dowodem tego wczorajszy artykuł 
Wstępny „Dziennika Poznańskiego“ p n. 
»Nietakt", n,a który w formie zdecydo­
wanej odpowiedział już Komitet Dziel­
nicy Zachodniej Młodych O. W. P„ jak 

iuź Czytelnicy nasi wiedzą z poran­
nego wydania „Kurjera Poznańskiego“.

Artykuł ten, stwierdzić należy, nie 
odwagi zarzucić wprost członkom 
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^°uie o p (jpr0W0ję0Wali publicz- 

4.° okrzyków o niedwuznacznej 
i a®typaństwowej“, Na la® perfid-

Podróż dr. Luthera do Londynu i Paryża
Wstępne rokowania przedstawicieli państwowych banków 

emisyjnych
Paryż, 10. 7. (Tel. wł.). Wczoraj 

przybył do Paryża, w drodze powrot­
nej z Londynu, prezydent Reichsban- 
ku dr. Luther w towarzystwie preze­
sa Banku Angielskiego Montague 
Norman.

Wieczorem odbyła się nieoficjalna 
rozmowa przybyłych z francuskim 
ministrem finansów’ Flandin i nacz. 
dyrektorem Banku Francuskiego. W 
ciągu dnia dzisiejszego rozpoczną się 
oficjalne rozmowy przedstawicieli wy­
mienionych banków emisyjnych.

Nieoczekiwany przyjazd dr. Luthe­
ra do Londynu względnie do Paryża 
wywołał ogólne zainteresowanie w 
kołach politycznych i finansowych. 
Prasa francuska i angielska poświę­
cają przyjazdowi prezydenta Reichs- 
banku wiele uwagi, przypuszczając, 
że pozostaje on w związku z obecną 
sytuacją gospodarczo-finansową i po­
lityczną Niemiec.

Ważniejszych jednak pociągnięć z 
tych pertraktacyj oczekiwać — zda­
niem prasy paryskiej — nie należy, 
gdyż zasadnicze i decydujące znacze­
nie mogą mieć jedynie rokowania, 
naznaczone na poniedziałek 13 b. m. 
między rzeczoznawcami Międzyn. 
Banku Wypłat Reparacyjnych.

Paryż, 10. 7. (PAT.) Jak należało 
oczekiwać, inicjatywa prezydenta Hoo- 
vera powinna była wywołać ze stro­
ny Niemiec prośbę o pożyczkę. Dowo­
dem tego iest podróż dr. Luthera, pre­

Biskupi polscy w Gdyni
Gdynia, 9, 7. (Tel, wł.) W dniu 

wczorajszym Gdynia gościła polskich 
dostojników Kościoła, ks. Prymasa- 
Kardynała Hlonda i ks. biskupa Lau- 
bitza, który w towarzystwie ks. bisku­
pa Okoniewskiego i ks. sufragana Do­
minika, zawitali do nas z Oliwy, gdzie 
spędzili przedpołudnie i byli podejmo­
wani przez biskupa gdańskiego ks. 
O'Rourke.

Biskupów polskich powitali przed 
Domem Sióstr na rynku Kaszubskim 
komisarz rządu dr. Zabierzowski i do­
wódca floty komandor Unrug, oraz 
przedstawiciele miejscowego ducho-

nem i mętnem twierdzeniu opiera 
.Dziennik Pozn.“ swe oskarżenie.

Rzecz znamienna, że oskarżenie to 
pisane jest na zimno w tydzień niemal 
po przyjeździe do Poznania Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Gdyby istotnie były 
zaszły w ubiegły piątek i w sobotę ze 
strony Młodych O. W. P. rzeczy kary­
godne, byłaby przeciw nim wystąpiła 
natychmiast policja umundurowana 
i tajna, która w niespotykanej ilości 
znajdowała się w tych dniach w Pozna­
niu. Również „Dziennik Pozn.“, a z nim 
cała prasa „sanacyjna“ byłaby natych­
miast rozdarła szaty i uderzyła na 
alarm. Obecne oskarżenia „Dziennika 
Pozn.“ już choćby dlatego, że przycho­
dzą tak późno, są sztuczne i naciągane.

Są one jednak potrzebne do pew­
nych zamiarów, które z całą brutalno­
ścią odsłoniło tutejsze pisemko cisza- 
kowców „Zew Pracy4', wzywając do 
rozwiązania Obozu Wielkiej Polski w 
następujący sposób:

„Czas, aby dobrać się do skóry endec­
kich konspiratorów» obnażyć ją i spraw«

zesa Banku Rzeszy, który ma polece­
nie uzyskania w Londynie, Paryżu i 
Bazylei długoterminowego kredytu, 
sięgającego do sumy kilkunastu nu- 
ljardów fr. Przedsięwzięcie prawdo­
podobnie nie napotka na wielkie trud- 
dności, gdyż podróż dr. Luthera odby­
wa się z szybkością niemal karko­
łomną.

Opuściwszy samolotem Berlin wczo­
raj rano, konferował on w Londynie 
z prezesem Banku Londyńskiego Mon- 
tagu, wczoraj zaś był w Paryżu już 
wieczorem i od rana dziś konferować 
ma z prezesem Banku Francuskiego , 
Moret. Przedmiotem tych konferen- - 
cyj jest ustabilizowanie waluty nie­
mieckiej. Dr. Luther chciałby. aby 3 
wielkie banki amerykański, angielski 
i francuski otworzyły Niemcom kre­
dyty dyskontowe na termin daleko 
dłuższy, niż uzyskiwały dotąd różne 
kredyty.

Prasa dzisiejsza wyraża zdanie, że 
propozycja zasługuje na poważną u- 
wagę i powinna być z rozwagą rozpa­
trzona przez czynniki miarodajne. W 
każdym razie, zaznacza „Echo de Pa- 
ris“, jeżeli chodzi o wzbudzenie zaufa­
nia do wajuty niemieckiej/ do gospo­
darki niemieckiej, to Niemcy me bę­
dą mogły zaufania osiągnąć inaczej, 
jak przy pomocy Francji przez po­
wzięcie odpowiednich środków, mająy 
cych na celu kompletną zmianę swej 
polityki.

wieństwa dziekan wejherowski ks. 
Rozczynialski i ks. proboszcz Turzyń- 
ski. Po śniadaniu zwiedzono samo­
chodami miasto i obejrzano port z po­
kładu holownika „Ursus“, poczem na 
statku „Premjer" podejmowała gości 
dyrekcja „Polsko - Brytyjskiego Tow. 
Okręt“. Dostojnicy Kościoła byli je­
szcze w Urzędzie Morskim, gdzie po 
powitaniu przez inż. Łęgowskiego wy­
słuchano gospodarczego referatu p. 
Ołtarzewskiego. O godz. 16 biskupi u- 
dali się na Jastrzębią Górę, oraz do 
Żarnowca i Żukowa, skąd wieczorem 
zamierzali wrócić do Pelplina. S. B.

lanie, na które zasłużyli, czyli poprostu 
rozwiązać Obwiepol, zlikwidować tę bandę 
bałamutów młodzieży“.

Jest to nawoływanie do nowego 
Brześcia, tej uprzywilejowanej meto­
dy „sanacyjnej“, szczególnie pewno 
aktualnej w okresie depresji gospodar­
czej i psychicznej.

W ten sposób znane są cele tej 
przejrzystej roboty. Ale znane jest 
nam również jej źródło. Odsłonimy 
je w chwili właściwej!

Społeczeństwo nasze, obeznane już 
dokładnie z metodami „sanacyjnemi“, 
wie samo, co sądzić o podjudzaniu 
przeciw popularnej organizacji na- 
wskroś narodowej, patrjotycznej, two­
rzącej tamę na wypadek groźnego w 
okresie kryzysu zalewu radykalizmu, 
organizacji, zwróconej przeciw Niem­
com i będącej, wskutek skupienia w 
swych szeregach młodego pokolenia, 
przyszłością Polski. Obóz Wielkiej 
Polski i jego Ruch Młodych, jak we- 
góle obóz nasz narodowy systemem 
prowokacji x równowagi wytrącić się

Cena 20 groszy

nie pozwoli. Obóz narodowy pozosta­
nie spokojny, stanowczy i silny.

Otrzymuj emy następujące pismo:
„Koźmin, 9 hpca.

„Do notatki „Kurjera Pozn." p. t. 
Kompromitują się dalej" pozwolę so­

bie dorzucić własne uwagi:
„W dniu przyjazdu p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej wraz z gośćmi zagra­
nicznymi do Poznania, byłem świad­
kiem manifestacji olbrzymiego tłumu 
na cześć Paderewskiego, pani Wilso- 
nowej i gości zagranicznych. Po od­
śpiewaniu „Boże coś Polskę i «Je­
szcze Polska nie zginęła odezwały 
się w tłumie okrzyki, nie mające nic 
wspólnego z uroczystościami wilso- 
nowskiemi. Okrzyki padały z grupy 
osobników bardzo podejrzanych, a 
pragnących spowodować zaburzenia.

„Zorjentowawszy się w nieczystych 
zamiarach wspoinnianych osobników, 
dałem hasło spokojnego opuszczenia 
placu przed zamkiem i rozejścia się w 
kierunku Placu Wolności. Tłum kil­
kutysięczny usłuchał hasła i skiero­
wał się ku Placu Wolności.

„Po drodze usiłowano ze strony 
niewyraźnych indywiduów wznosić 
ponownie prowokacyjne okrzyki, lecz 
stanowczą postawą, przy pomocy kil­
ku po drodze spotkanych kolegów, 
zdołałem prowokujące elementy zmu­
sić do milczenia.

„Na Placu Wolności tłum począł 
się rozchodzić w myśl rzuconego ha­
sła. Jednakże pod „Bazarem“, gdzie 
usiłowano ponownie sprowokować za­
mieszanie, zostały też same, wzwyż 
scharakteryzowane elementy zaare­
sztowane przez policję.

Z poważaniem
Władysław Płonczyński 
członek Obozu Wielkiej Polski",

„Myśl Niepodległa“ na dzień ii lipca 
przytacza komunikat Komitetu Młodych 
O. W. P. Dzielnicy Zachodniej z dnia 
30 czerwca b. r„ w którym ostrzegano 
Młodych przed możliwemi prowokacja­
mi w dn. 4 i 5 lipca w Poznaniu i zde­
maskowano prowokacyjną ulotkę, pod­
pisaną „O. W. P.“, a wzywającą do czyn­
nych wystąpień.

„Myśl Niepodległa“ dodaje do tego 
takie uwagi:

„A więc komuś rzeczywiście zależało 
ma tem, by podczas uroczystości poznań­
skich wywołać nastrój zdenerwowania 
i niepokoju Zdemaskowane fałszerstwo 
dziwnie przypomina analogiczne mane­
wry przed zeszłorocznym kongresem 
„Centrolewu“ w Krakowie. Ukazywały 
się wówczas masowo fałszywe odezwy 
„Piasta“, Polskiej Partji Socjalistycznej, 
a podrobienie okólnika oboźnego Obozu 
Wielkiej Polski, mec. Tłuchowskiego, 
sygnalizującego jakoby ruchawkę zbroj­
ną, powstanie bojówki socjalistycznej I 
wzywającego narodowców „do wyjścia 
■na ulicę“ miało nawet swój epilog w 
warszawskim Sądzie okręgowym. Jak 
już pisaliśmy w swoim czasie, redaktor 
odpowiedzialny „Gazety Warszawskiej“, 
p. Tadeusz Hiż, został skazany na 
grzywny za ogłoszenie owego okólnika, 
którego tekst otrzymał od agencji praso­
wej „Iskra".

„Władze powinny dołożyć wszelkich 
starań, aby sprawców mistyfikacji po­
znańskiej wykryć i postawić pod prę­
gierz opinji. Jeżeli prawo surowo karze 
rozsiewanie pogłosek nieprawdziwych 
i mogących wywołać niepokój publicz­
ny, to tembardziej nie może tolerować 
notorycznej prowokacji, o celach aż 
nadto wyraźnych. Wskutek tej akcji 
podziemnej, przypominającej metody 
rosyjskiego Raczkowskiego, dzienniki 
niemieckie rozpisywały się szeroko o 
■mających nastąpić w Poznaniu zaburze­
niach. I nawet nasza rodzinna prasa 
wypisywała na ten temat duby smalone. 
Takim-prowokacjom, szkodliwym już 
nie dla jakiegoś obozu politycznego, lecą 
dla całej Polski trzeba położyć kres.“
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Zjazd kawalerzystów niemieckich 
w Dreźnie

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“) 
Berlin. 8 lipca 1931.

Koła, zbliżone do urzędu kancler­
skiego, tłumaczą fakt udzielenia po­
zwolenia przez władze na znany zjazd 
„Stahlhelmu“ we Wrocławiu chęcią 
Brüninga zadowalania tak prawicy 
jak i lewicy drobnemi koncesjami w 
celu zyskania ich przychylności wzglę­
dnie neutralności w ważniejszych spra­
wach. Zjazd wrocławski miał miejsce 
przed wyjazdem do Chequers, w chwili 
poważnego zachwiania rządu Brüniin- 
ga. Dzisiaj jednak, na skutek akcji 
Hoovera, system Brüninga został 
wzmocniony i nikt nie myśli poważnie 
o zmuszaniu do ustąpienia tego kanc­
lerza, który rozpoczął planową akcję, 
zmierzającą do przekreślenia całego 
systemu odszkodowań wojennych.

Mimo tak zasadniczej zmiany w po­
łożeniu wewnętrznem oraz zapewnień 
pacyfistycznych, udzielanych Białemu 
Domowi przez Wilhelmstrasse, nastą­
pi w przyszłą niedzielę powtórzenie 
manifestacji wrocławskiej, o ile można 
się tak wyrazić, w ściślej dohranem 
gronie. Wiadomo wszystkim, z jakich 
elementów składał się korpus oficerski 
kawalerji dawnych monarchij, a szcze­
gólnie cesarstwa niemieckiego. Nawet 
republikańska Reichswehra obsadziła 
dowództwa pułków przez arystokratów 
o szumnie brzmiących nazwiskach.

Zjazd kawalerzystów niemieckich 
odbędzie się w Dreźnie , a więc blisko 
granicy Czechosłowacji, ważnem cen­
trum strategicznem, siedzibie 4-go o- 
kręgu obronnego. Te same koła monar- 
chistyczine, które były reprezentowane 
w paradzie wrocławskiej, udają się do 
Drezna. Feldmarszałek von Macken­
sen przebrany w mundur „huzara 
śmierci“, ma przewodniczyć całej uro­
czystości, której program obejmuje 
również i mszę połową oraz pochód po 
ulicach miasta. Wilhelm II oraz b. król 
Saksonji, który ostatnio zaznaczył 
swój przychylny do „Stahlhelmu" sto­
sunek, wysyłają adjutantów. Nie za­
padła jeszcze decyzja co do udziału 
Rronprinza, który mimo zapewnień 
neutralności politycznej, danych w 
swoim czasie Stresemannowi, ostatnio 
uważany był przez koła monarchisty- 
ezne jako możliwy następca v. Hinden- 
burga na stanowisku prezydenta Rze­
szy.

Charakterystycznym jest udział 
Reichswehry w tego rodzaju manife­
stacjach. Wprawdzie generał porucz­
nik von Stülpnagel, dowódca okręgu 
drezdeńskiego, oraz pułkownik von 
Waldow, komenderujący 12 pułkiem 
(saskim) kawalerji, nie wypowiedzieli 
się jeszcze, ale zarządzono, iż 4-ty 
szwadron tegoż pułku tworzyć będzie 
straż honorową dawnych sztandarów
kawaleryjskich.

Nasze przepowiednie się sprawdzają
Początek akcji sabotażowej na Wileńszczyżnie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Wilno, w lipeu 1931 r.

Jeszcze rok ni© upłynął od chwili, 
kiedy, omawiając sprawę ucieczki do 
Sowietów i Niemiec przedterminowo 
zwolnionych z więzienia we Wron­
kach b. posłów i przywódców t. zw. 
Białoruskiej Hromady, pisaliśmy: 
„Nie ulega wątpliwości, że b. poseł 
Taraszkiewicz wnet nawiąże kontakt 
z berlińskim sztabem generalnym i 
nie zdziwimy się bynajmniej, jeżeli 
niebawem staniemy się świadkami 
akcji sabotażowej na terenie woje­
wództw północno-wschodnich prowa­
dzonej na wzór działającej w Mało- 
polsce Wschodniej U. O. W.“

Dzisiaj nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że akcja taka już się u nas 
rozpoczęła, co stwierdza m. i. prorzą- 
dowy „Kurjer Wileński“, a więc ten 
właśnie organ, który . najgoręcej; do­
magał się rewizji procesu Hromady i 
wypuszczenia na wolność skazanych 
na ciężkie więzienie przywódców ru­
chu hromadowskiego z posłami Ta- 
raszkiewiczem, Rakiem - Michajłow- 
skim i Miotłą na czele. /

Zresztą prasa tego lub innego kie­
runku stanęła na stanowisku, iż ma­
my do czynienia z zamachami poU- 
tycznemi, lecz nawet władze bezpie­
czeństwa w ostatnim komunikacie w 
sprawie zamachu na pociąg w Berda 
nach wyraźnie stwierdziły, że wszyst­
kie zamachy musiały być dziełem jed­
nej organizacji zbrodniczej i niewąt­

„Kreuzzeitung“ oraz inne pisma 
monarchistyczno - militarystyczne po­
święcają przy tej sposobności długie 
artykuły przeszłości niemieckiej kawa^- 
lerji, oraz ogólnikowo wspominają o 
przyszłych zadaniach. Zaznaczyć tu 
wypada niezwykłą stosunkowo siłę li­
czebną niemieckiej kawalerji: na 21 
pułków piechoty posiada Reichsheer 
aż 18 pułków kawalerji (rajtarów) oraz 
siedem niezależnych szwadronów, któ­
re w czasie manewrów przydzielane są 
do piechoty jako kawalerja dywizyjna, 
a pozatem stanowią część pułków ka­
walerji nr. nr. 2 (Olsztyn), 4 (Poczdam), 
6 (Paisewalk — koło Szczecina), 12 (Dre­
zno), 15 (Paderborn), 16 (Erfurt) oraz 
17 (Bamberg). Stosunkowo duże rozbu­
dowanie tej broni przypisują Niemcy 
traktatowi wersalskiemu, trzeba tu 
jednak zauważyć, iż klauzule części 
5-tej tego traktatu określają cyfry 
maksymalne i że nikt Rzeszy nie zmu­
sza do utrzymywania 18 pułków z na­
tury rzeczy kosztownej kawalerji. Ce­
lem Reichsheeru była według autorów 
traktatu nie tyle obrona granic pań­
stwa, ile utrzymanie spokoju na we­
wnątrz, stąd też znaczna ilość ruchli­
wych jednostek. Dyziokacja jednak 
kawalerji wskazuje na ofensywne pla­
ny kierownictwa Reichsheeru, co zdają 
się potwierdzać uporczywe pogłoski o 
poważnych studjach, przeprowadza­
nych celem zmotoryzowania kawalerji 
w razie wojny. Dzisiaj jest kawalerja 
chlubą każdego Niemca na skutek 
świetnych zwycięstw ekip reprezenta­
cyjnych w konkursach hippicznych, 
których znaczenie propagandowe Ber­
lin słusznie docenia. Jak wiadomo, na­
sze ekipy musiały ze względów dotych­
czas niewyjaśnionych spocząć na lau- 
rach, datujących już z przed kilku lat.

Wspominając o zjeździe kawalerji 
w Dreźnie, zaznaczyliśmy łączność du­
chową tej manifestacji z paradą wroc­
ławską. Nie należy jednak zapominać 
o pomniejszych prowokacjach w ro­
dzaju malborskiej, oraz ostatnio o 
zjeździe „Kyffhauserbundu“ w Królew­
cu, podczas którego paradę odebrał ge­
nerał von Horn. Obok tego b. cesar­
skiego generała Stał dowódca 1-go 
okręgu obronnego gen. por. von Błom- 
herg. Reichsfcyffhauserbund jednoczy 
w sobie 3 mil jony byłych wojskowych 
i jest organizacją ideową, nie zapomi­
nającą jednak o ćwiczeniach i para­
dach natury praktycznej, którym pa­
tronat generałów republikańskiej 
Reichswehry nadaj e szczególnego zna­
czenia.

Tak to na inicjatywę Hoovera od­
powiada pseudo-demokratyozna repu­
blika wejmarska, podczas gdy u nas 
manifestacje patriotyczne jak zloty 
„Sokoła“ w Zbąszyniu lub Gdyni zo­
stały zakazane. M. N.

pliwie miały tło polityczne. Przyzna­
nie to jest tern cenniejsze, że dotych­
czas starano się uśpić czujność społe­
czeństwa twierdzeniem, że żadnych 
zamachów nie było, lecz wszystko 
było dziełem przypadku lub niedbal­
stwa służby kolejowej.

Dotknięte takiem stawianiem spra­
wy władze kolejowe (dyrekcja P. K. P. 
w Wilnie) przeprowadziły na własną 
rękę dochodzenie i nadesłały prasie 
wileńskiej komunikat, który następ­
nie musiały również potwierdzić wiar 
dze bezpieczeństwa.

Zresztą trudno byłoby twierdzić, że 
pozostawienie maszyny piekielnej na 
odcinku Berdany—Nowa Wilejka, po­
rzucenie bomby na dworcu wileń­
skim, ułożenie barykady koło stacji 
Kamienna Nowa mogło nastąpić je­
dynie dzięki niedbalstwu służby kole­
jowej lub psotom pastuszków wiej­
skich, których oskarżono o zamach 
na pociąg na linji Podbrodzie—Kró- 
lewszczyzna. /

Krótko mówiąc, akcja sabotażowa, 
której możliwość na terenie Wileń- 
szczyzny przepowiadaliśmy, jest już 
dziś faktem dokonanym i w przeciągu 
ostatnich dwóch miesięcy mieliśmy 8 
zamachów na pociągi względnie na 
objekty kolejowe. Jak na początek 
porcja solidną, przyczem z tych 8-iu 
zamachów udaremniono 4, zaś w po­
zostałych czterech miały miejsce ofia­
ry w postaci rannych i zabitych.

Jak dotychczas policja nie zdołała 
ujawnić zamachowców. Wprawdzie 
po pierwszym zamachu .na budynek 
stacyjny w Podbrodziu aresztowano 
dwie osoby „silnie podejrzane“, lecz 
niema żadnych konkretnych danych, 
by twierdzić, że właśnie owe „podej­
rzane silnie“ osoby istotnie brały u- 
dział w zamachu, lub należały do or­
ganizacji terrorystyczno-sabotażowej.

A jednak organizacja ta jest i 
działa, o czem świadczy najlepiej 
drugi zamach w Podbrodziu, dokona­
ny w parę dni po pierwszym, a więc 
wówczas właśnie, gdy na terenie tym 
prowadzono dochodzenie i wszędzie 
było pełno funkcjonarjuszów służby 
bezpieczeństwa.

Niedość tego, bo w parę dni póź­
niej zapewne ciż sami zamachowcy 
dokonali napadu na komendanta po­
sterunku policji państwowej w Pod­
brodziu, Mitunowicza, którego zranio­
no ciężko siekierą w głowę. Wszyst­
ko to wygląda conajmniej niepokoją­
co i wymaga energicznych środków 
zaradczych.

Niestety nie możemy mieć pewno­
ści, czy środki te zostaną przedsię­
wzięte, a to z tego powodu, iż w pierw­
szym rzędzie wymagałoby to zasadni­
czej zmiany systemu polityki mniej­
szościowej obozu, który dziś władzę w 
Polsce sprawuje.

Przecież jasnem jest dla każdego, 
iż akcję sabotażową udało się zaini­
cjować właśnie dzięki czynnej pomo­
cy byłych przywódców Hromady, któ­
rych wypuszczono na wolność umoż­
liwiając im w ten sposób nawiązanie 
kontaktu z Moskwą i Berlinem, gdzie 
należy szukać głównego ogniska za­
równo podsycającego działalność U. 
O. W. w Małopolsce Wschodniej jak i 
owej niewykrytej organizacji sabotażu 
i terroru na Wileńszczyźnie.

Sama przez się ta antypaństwowa 
akcja powstać nie mogła.

Ku zmianie rządu w Anglji
Stronnictwo zachowawcze w An­

glji, które było u steru po p. Lloyd 
George'u w latach 1922 i 1923, a na­
stępnie, po przerwie rządu Labour 
Party w r. 1924, znowu od r. 1925 do 
połowy roku 1929, gdy większość 
względną w wyborach, uzyskała Labo­
ur Party, oczekuje w nadchodzących 
wyborach zmiany na swą korzyść.

Wśród różnych wzmianek kierow­
ników stronnictwa zachowawczego w 
tym duchu zaznaczają się oświadcze­
nia p. Neville Chamberlaine'a. b. mi­
nistra, który też ostatnio miał naczel­
ne miejsce w organizacyjnem kierow­
nictwie stronnictwa, a dnia 28 z. m. 
na zapytanie p. Thomasa Greenwoo- 
da, korespondenta paryskiego „L'Or­
dre“, (nr. 558) odpowiedział m. in.:

„Szereg ostatnich wyborów uzupeł­
niających udowadnia jasno, że rząd 
stracił zaufanie wyborców. W ostat­
nich wyborach głosowali wyborcy na 
socjalistycznych kandydatów Labour 
Party, aby dać im możność pokaza­
nia, co dobrego mogą zrobić, a w prze­
konaniu, że w danym stanie rzeczy 
nie zdołają w żadnym razie zrobić ni­
czego bardzo złego. A tymczasem do­
świadczenie wykazało, że ta rachuba 
była błędna. Widać u wyborców zwrot 
ku niepowtarzaniu tego błędu.

„Stronnictwo liberalne, ze swej 
strony, ostatecznie, jak widać, straci­
ło przychylność kraju. We wszystkich 
wyborach uzupełniających ostatniego 
czasu kandydat liberalny stracił oko­
ło 6000 głosów przeciętnie w zestawie­
niu z tem, co liberali uzyskali w tych 
samych okręgach w ostatnich wybo­
rach ogólnych. Jest to wynik polityki 
p. Lloyd George'a, który stale popiera 
w Izbie Gmin socjalistów, nie mając 
własnej większości.

„Natomiast stronnictwo zachowaw­
cze w wyborach w ciągu ostatnich 
9-ciu miesięcy stale i w sposób ciągle 
wzrastający uzyskuje przychylność 
wyborców. Znaczy to, ¿¡ó większość 
narodu zdaje sobie sprawę ze słu­
szności naszego stanowiska w kierun­
ku popierania wytwórczości kraju 
przeciw nierównej konkurencji zagra­
nicznych eksportatorów.f Myśl zasto­
sowania natychmiastowej taryfy cel­
nej dla całego szeregu towarów^ za­
granicy zapuściła korzenie w kraju. 
A stronnictwo zachowawcze ogłosiło, 
że uczyni to natychmiast po dojściu 
do władzy. Także i rolnicy czują, że 
dużo zapłacili za politykę rządu socja­
listycznego. Spór w łonie stronnictwa 

• zachowawczego między p. Baldwinem, 
jego przewódcą, a lordem Beaverbroo- 
kiem dotyczył tego, że lord Beaver­
brook żądał, aby oprócz protekcjoni­
zmu w samej Anglji zapewniono tak­
że szczególne przywileje dla zboża i

Łuk oïhfoaqj

Proszek Resera tylko kopule
Za inne proszki serdecznie dziękuję.
Gdy proszku Regera polecać nie będzieg^ 
To swej klienteli szybko się pozbędziesz
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Przygotowały ją błędy polityki „«a. 
nacji“, która sama wyhodowała pod­
palaczy i bombiarzy, pozwalając na 
lojalne powstanie i rozwijanie się 
takich organizacyj jak Hromada, Tow, 
Szkoły Białoruskiej, jak gimnazja 
białoruskie w Radoszkowiczach, Wil­
nie, Kłecku.

Skutków istnienia tych placówek 
białorusko-bolszewickich nie da się 
następnie zlikwidować środkami poli- 
cyjnemi lub procesami sądowemi, po 
których oskarżonych pomimo wyro­
ków skazujących wypuszcza się na 
wolność zostawiając im otwartą dro­
gę do Rosji i Niemiec.

To też, jeżeli mamy radykalnie 
przeciąć dalszy rozwój akcji sabota­
żowej, powinniśmy, póki jeszcze nie 
jest zapóźno, zawrócić z błędnej dro­
gi hodowania u siebie podpalaczy, 
którzy Rosji zaszkodzić nie potrafię, 
a naszą własną, polską chałupę na- 
pewno podpalą.

P. Kownacki.

surowców z krajów Imperjum Brytyj­
skiego, a temu stało się zadość w pro­
gramie stronnictwa, i spór jest skoń­
czony“.

Politycy, kierujący stronnictwa za­
chowawcze w Anglji, są zawsze bardzo 
ostrożni w oświadczeniach tego ro­
dzaju. Więc i teraz p. Neville Cham­
berlain wysnuwa jedynie wnioski i 
wyników wyborów uzupełniających, a 
doświadczenie uczy, że wskazówki 
stąd płynące nie zawodzą w Anglji 
nigdy, jeżeli wskazówki są istotnie 
wyraźne. Zapowiedzi te mieszczą za­
tem w sobie bardzo poważne prawdo­
podobieństwo.

Zmiana rządu w Anglji zaznaczyła­
by się wcale poważnie także w zakre­
sie polityki międzynarodowej. Ostat­
nie rozprawy Izby Gmin z 29 ub. m. 
w sprawie rozbrojenia wskazują, że 
stronnictwo zachowawcze jest zanie­
pokojone zbytniem zbliżeniem poli- 
tycznem rządu Labour Party z rządem 
niemieckim, czego wyrazem było przy* 
jęcie kanclerza u Brueninga i mini­
stra Curtiusa w Chequers i w Londy­
nie, a pragnie utrzymać ścisłe porozu­
mienie z Francją. Oświadczenia mów­
ców stronnictwa zachowawczego w 
tym kierunku były bardzo wyraźne.

Sekretarjat
Stronnictwa Narodowego 

w Białymstoku
W Białymstoku przy ul. Dąbrow­

skiego Nr. 2, I piętro, otwarto se^ 
tar jat Stronnictwa Narodowego, który 
jest\ czynny: we wtorki od godz. 18— 
czwartki od godz. 10—13 i niedziele 
godiz. 12—14. W dni te możliwe jest te­
lefoniczne skomunikowanie się ze s®* 
kretarjatem (telefon 1—27).

Pożar fabryki lodu
Bukareszt, 10. 7. (Tel. wł.) 

pały, jakie w ostatnich dniach pan 
wały w całej Rumunji dały się 'UQ' 
ności wiejskiej szczególnie we zna • 
Szkody materjalne powodowane dług« 
posuchą są wprost nieobliczalne. 
le miejscowości zostało dotknięty 
groźnemi pożarami, które zniszczy £ 
doszczętnie kilka wiosek i setki osa

W Ploesti wybuchł wczoraj 
pożar w wielkiej fabryce sztucznej 
lodu. Mimo olbrzymich zapasów 
magazynowanego lodu, pożar stra 
niemalże doszczętnie budynki fa~rŁz. 
ne oraz wszelkie urządzenia 
ne i maszyny. Szkody wynoszą o 
ło miljona lei
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Po uzyskania moratorium
Prasa niemiecka już występuje przeciw wszelkim kompen­

satom politycznym
Berlin, 10. 7. (PAT), Półorzędowa 

„Deutsche Diplomatisch - Politische 
jCorrespondenz" polemizuje z wywoda­
mi prasy francuskiej i angielskiej, 
•wskazującej na konieczność pewnych 
kompensat politycznych ze strony 
Niemiec wzamian za ulgi finansowe 
oraz oczekiwaną, prze« Niemcy pomoc 
kredytową.

Biuro Conti zwraca się również 
przeciw wywodom „Timesa“, „Daily 
Telegraph“ i „Manchester Guardian“, 
podnoszących, iż Niemcy powinny ze 
swej strony przyczynić się do konsoli­
dacji Europy, rezygnując z dalszej bu­
dowy pancerników i planu unji celnej 
ź Austrją. Wywody te — oświadcza 
biuro Conti — wywołały w Berlinie 
niezadowolenie. Nie można domagać 
się od Niemiec kompensaty — wywo­
dzi biuro Conti — ponieważ Niemcy 
nie są winne kryzysowi, lecz zupełnie 
przeciwnie, odpowiedzialność ponoszą

Alarm Gdańska
z powodu rzekomego naruszenia uprawnień władzy 

miejscowej
Gdańsk, 10. 7. (PAT). W związku 

z postojem w porcie tutejszym dla re­
montu w stoczni gdańskiej kiłku stat­
ków polskiej marynarki wojennej, do­
wództwo tych statków zgodnie z przy­
jętym powszechnie zwyczajem wysyła 
na miasto patrole marynarzy w celu 
nadzorowania nad zachowaniem się 
marynarzy polskich, będących na ur­
lopie na lądzie.

Prasa gdańska najwidoczniej inspi­
rowana przez gdańskie czynniki mia­
rodajne wszczęła alarm z powodu rze­
komego naruszenia uprawnień władz 
miejscowych, Senat zaś wystosował do 
Komisarza Gen. Rz. P. notę protesta­
cyjną, uprzedzając, że zwrócił się do 
Wys. Komisarza Ligi Narodów z proś-

Parowozy polskie w Bułgarii
Świetne wyniki próby » parowozami polskiej konstrukcji 

w Huigarji
Sof ja, 10. 7. (Tel. wl.). W tych 

dniach została dokonana próbna ja­
zda polskim parowozem z pośród 22, 
wybudowanych, na zamówienie buł­
garskich kolei żelaznych, w Polsce. 
Próba odbyła się na linji Sofja—Plov­
div. Pociąg, ciągniony przez paro­
wóz polski, odbył podróż z Sofji do 
Sarambeja.

W pociągu znajdowali się: p. A- 
dam Tarnowski, poseł polski w Buł­
garji, inż. Bojków, dyrektor bułgar­
skich kolei żelaznych, p. Klimecki,

Trąba powietrzna nad Danją
Zbiory doszczętnie zniszczone — Liczne
Kopenhaga, 10. 7. (Tel. wł.) — 

Nadchodzą w dalszym ciągu szczegó­
ły katastrofy oberwania się chmury 
połączonej z szalejącym niemal przez 
dwie doby orkanem, który przeciągnął 
nad Danją. Najbardziej ucierpiały 
wyspy położone na południu Danji o- 
raz północna część Szleswigu- Na wy­
spach Laland i Falste’* nie pozostał 
kamień na kamieniu. Połączenia te­
legraficzne i telefoniczne z resztą kra­
ju są nadal przerwane. Wielkie po­
łacie pastwisk zostały zalane a bydło 
porwane przez nurty wody. Zbiory w 
niektórych częściach kraju są do-

Komentarze 
prasy rzymskiej

w sprawie ostatniej encykliki 
Rzym, 10. 7 (KAP.) Pierwsze o-

Jhawiania ostatniej encykliki ukaza­
ły się w prasie rzymskiej już w popo­
łudniowych wydaniach poniedziałko­
wych. Cechuje je naogół ton ostry i 
napastliwy. Występuje się przede- 
wszystkiem przeciwko samemu fakto- 
wi ogłoszenia encykliki, co „wewnętrz­
ny*’ tylko zatarg przeniosło na szerszy 
grunt usiłując uczynić zeń sprawę in- 
teresującą cały świat.
. Podkreślić tu należy, że nie kto 
’W tylko właśnie rząd faszystowski 
ztarnał wypływające z konkordatu zo- 
owiązanie niepodawania do wiado- 
ości publicznej sporów, które mogą 

załatwione bez odwoływania się

inne mocarstwa, z powodu nierozum­
nych układów, oraz ich nieprzejedna­
nego stanowiska. Poza tern Niemcy nie 
mogą wstrzymać budowy pancernika, 
która jest już rozpoczęta, jakkolwiek 
w ciągu roku moratorjum nowe budo­
wy przeprowadzone nie będą.

O ile chodzi o plan unji celnej z 
Austrją, biuro Conti wskazuje, że w 
krótkim czasie kwestja ta rozważana 
będzie przed Trybunałem Haskim. 
Dzienniki niemieckie poglądy te po­
dzielają jednogłośnie.

Berlin, 10. 7. (PAT). Dzienniki 
podnoszą, że opinja francuska przyjęła 
naogół z zadowoleniem wyjaśnienia 
ambasadora niemieckiego w Paryżu w 
sprawie użycia ulg finansowych, wy­
nikających z moratorjum.

„Germania“ podnosi, że oświadcze­
nie ambasadora von Hoescha stanowi 
specjalną koncesję rządu niemieckiego 
wobec Francji.

bą o wydanie orzeczenia, o ile bezpo­
średnie pertraktacje nie dadzą pożą­
danego dla strony gdańskiej rezultatu. 
Tymczasem, jak się dowiadujemy, lir. 
Gravina z własnej inicjatywy zapro­
ponował zawarcie pomiędzy Polską i 
Gdańskiem układu regulacyjnego w 
sprawie patroli marynarki wojennej w 
Gdańsku.

Po zaznajomieniu się z tekstem 
proponowanego przez hr. Gravi nę u- 
kładu min. Strasburger wyraził nań 
natychmiast w imieniu rządu polskie­
go zgodę pod warunkiem, że strona 
gdańska me zgłosi żadnych poprawek 
i nie zażąda wyjaśnień do propozycji 
Wys. Komisarza Ligi Narodów.

radca w poselstwie polskiem, przed­
stawiciele fabryk polskich, które bu­
dowały parowozy (Cegielskiego w Po­
znaniu i towarzystwa akcyjnego w 
Chrzanowie), bułgarscy inżynierowie 
kolejowi, przedstawiciele prasy i t. d. 
Parowóz rozwinął szybkość do 80 kim. 
na godzinę.

Prasa bułgarska wypowiada się 
entuzjastycznie o parowozach pol­
skich i zaznacza, że stanowią one o- 
statnie słowo nowoczesnej techniki.

osady w gruzach
szczętnie zniszczone. W pobliżu Oden- 
se orkan obalił kilka nowych zabudo­
wań gospodarczych. W Hagersleben 
niszczycielski żywioł poczynił olbrzy­
mie spustoszenia na cmentarzu, zry­
wając nagrobki, drzewa z korzeniami 
i pomniki pośmiertne. Uciekający 
przed orkanem samochód osobowy w 
pobliżu Sommerstaedt wpadł — nie 
zauważywszy zerwanego mostu w głę­
boki rów przydrożny, przyczem pasa­
żerowie odnieśli ciężkie rany. Z powo­
du przerwanej komunikacji telegra­
ficznej, bliższych szczegółów o stra­
sznej katastrofie na razie brak.

do jakichkolwiek rozjemców. On to 
przecież przy pomocy prasy, radja i 
not rozpoczął kampanję pub’iczną 
przeciw Kościołowi.

Masakra katolików 
w Chinach

Citta del Vaticano, 10. 7. 
(KAP.) Z Tonkinu donoszą o szaleją­
cym tam terrorze bolszewickim. Ostat­
nio zamordowany został przez komu­
nistów jeden z księży wychodzący z 
kościoła po Mszy św., a podczas wal­
ki, jaka się w następstwie wywiązała, 
znalazło śmierć jeszcze pięciu katoli­
ków.

Strajki w Bułgarii
Wiedeń, 10. 7. (PAT.) Dzienniki 

tutejsze donoszą * Sofji: Od tygodnia

daje się zauważyć w całej Bułgarji 
silny ruch strajkowy, zwłaszcza w 
centrach przemysłu tekstylnego Jam- 
bol i Sliwen. Strajkiem kierują ko­
muniści. Na terenie objętym straj­
kiem dochodzi codziennie do starć z 
policją.

Pułk. Belina
prezydentem m. Krakowa

K r a k ó w, 10. 7. (Tel. wł.). Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej krakowskiej, świeżo miano­
wanej prze« wojewodę. Rada dokonała 
wyboru 4 wiceprezydentów. Wybrano 
dwóch dawnych: Ostrowskiego l Lan- 
daua, oraz dwóch nowych: posła majo­
ra Ducha i adwokata Klimeckiego. 
Prezydentem miasta będzie wybrany 
pułkownik Belina - Prażmowski. (w)

Strajk w Grodnie
Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) — 

W Grodnie wskutek wydalenia przez 
magistrat dwóch urzędników wybuchł 
wczoraj strajk pracowników miej­
skich. Zaczęto się od elektrowni i wo­
dociągów i przeszło na teatry. Wojsko 
uruchomiło elektrownię i wodociągi 
przy pomocy saperów, (w)

Gospodarstwa płoną
Kielce, 10. 7. (PAT.) Onegdaj w 

osadzie Gliniany pow. Opatów spłonę­
ło 9 gospodarstw. Ogień zniszczył 23 

j budynki, wyrządzając siraty na 33 000 
zł. W osadzie Słupia Nowa pow. Kiel­
ce ogień zniszczał kilka budynków 

5 wyrządzaiąc straty na 100 000 zł. Przy-
/ czyna pożaru nie została ustalona.

I

iI

Wypadek samochodowy 
wicewojewody

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) — 
Wczoraj wicewojewoda białostocki Za­
wistowski, wracał samochodem z War­
szawy do Białegostoku. Na 30 ki­
lometrze w okolicy Radzymina pękła 
oś samochodu, skutkiem czego auto 
uderzyło w drzewo i przewróciło się. 
Zawistowski uległ silnemu potłucze­
niu a jadący z nim razem inż. Mali­
nowski ma złamane lewe ramię. Ran­
nymi zaopiekował się przejeżdżający 
autobus i odwiózł ich do Warszawy.

(w)
Odroczenie wyboru 

tta prezydenta Austrji
Wiedeń, 10. 7. (PAT.) Między 

stronnictwami politycznemi rozpoczę­
ły się rokowania celem odroczenia 
wyborów na prezydenta republiki 
austriackiej, które miały nastąpić w 
październiku. Obecnie ze względu na 
znaczny koszt wyborów porozumiewa­
ją się stronnictwa, aby odroczyć wy­
bory do maja roku przyszłego.

Ostrzeliwanie polskich flisaków
Wilno, 10. 7. (PAT.) Na Niemnie 

w rejonie Druskiennik straż litewska 
ostrzeliwała ogniem karabinowym 
tratwę flisaków polskich, płynącą przy 
polskim brzegu. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności wybryk ten nie pociągnął 
poważnych następstw.

Jazda do polskiego morza
Warszawa, 10. 7. (PAT.) Dziś 

w czwartek o godz. 10 przedpołudniem 
wystartowało tutaj 100 zawodników 
kolarzy, biorących udział w raidzie do 
morza polskiego i z powrotem. W rai­
dzie bierze udział 100 uczniów wyż­
szych klas szkół średnich. Wszyscy 
jadą na rowerach polskich marki 
„Łucznik“. Zawodnicy przybyli już 
do Wyszogrodu, gdzie przenocują.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 9.00 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
8.945 zł.

Kurs marki niem. 1 guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. n. w dewizach 211.40 do 211.70 zł., go­
tówką 211.00 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 
173.25 do 173.51 zł., gotówką 172.91 zl.

POZMARSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 10. 7. 1931 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania gieł­
dowego była bez zmiany.

Na rynku papierów procentowych po­
szukiwano 5 proc, pożyczkę konwersyjną, 
za którą płacono 45% do 45 proc., poza- 
tem płacono bez notowania 4 proc. poż. 
inwestycyjną po 83,50. Z papierów loka­
cyjnych P. Z. K. robiono tranzakcje 8 proc, 
listami dolarowemi (staremi) po 91 proc., 
natomiast oddawano 6 proc, listy żytnie 
po 14,75 oraz 4 proc, listy zastawne kon­
wertowane po 33,50—34— i niżej.

Z akcyj bankowych względnie przemy­
słowych notowano jedynie Bank Polski 
po 120,— w płaceniu. X

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie!. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjną 45%—45.— P- 
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

91% + .
4% listy zast konw. Pozn Ziem Aredyt.

33 %—34.-% O.
(Kurs w złotychl:

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 14,75 1 ’• 
Akcie bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję!.
Bank Polski I _em. 120.— P.

Tendencja bez zmiany.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 10. 7. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a> żyta 892,5 gr. (117,9 

f. w h.l. b> pszenicy 735.5 gr '124.8 f. w h!, 
c1 jęczmienia przemiałowego 667.0 gr (113,1 
f w. h.), dl owsa 464,5 gr (77,5 f. w. h.).

„Ceny orjentacyme“ 
parytet Poznań

Żyto . . ;................................ 24.00 -
Usposobienie spokojne.

Pszenica . . » 25.50—
Usposobienie słabsze.

Owies nastawny . . . • 27.50—
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia 65% wl work 41.00—
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł work 41.00—
Usposobienie słabsze.

Otręby żytnie...........................
Otręby pszenne . . . » . 13.50—
Otręby pszenne (grube! . . 15.00—

Ogólne usposobienie spokojne.

24.50

26.00

28.50

42.00

44.00

15.75
14.50 
16.00

Tranzakcje na odmiennych warunkach: 
żyta 195 tonn, pszenicy 180 tonn.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 10. 7. 1931 r. 

Spędzono: wołów 4, buhajów 12, krów
20, świń 274, cieląt 271, owiec 4, razem 
585 zwierząt.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10. 7. 1931 r.
Waluty Gotówka

Dolary St. Zjedn. tr.: 
8,97.

D e w ł
trans.

8.99, sp.: 9.01, kup.:

z y :
sprzed. kup

Nnwv Jork
czeki 8.921 8.941 8.901

Newy Jork
kabel 8.925 8.945 8.905

Łondvn 43.43 43.54 43.42
Paryż 35.02 35.11 34.93
Wedeń 125.45 125.76 125.14
Prasa 26.441/2 26.50 26.39
Belgja 124.65 124.96 124.34
Szwa icarta 173.24 173.67 172.81
Holandia 359.50 360.40 358.60
Gdańąk 173.59 174.02 173.16
Berlin 211.84

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

. 85.25
, 38.25
, 46.00
, 104.00

4% poż in west.
3% poż bud .
5% ucż koew.

10% poż. kol .
Akcje w 

Bank ‘ Polski . . . 
Częstoclce . . » » 
Lilpop ... i t 

Starachowice . i ¡

złotych:
. . . 122.00—122.50 
, » » 0.00— 32.00
„ „ . 0.00— 16.75
¿ . 0.00— 9.25

Komentarz.
Dla papierów państwowych i listów 

zastawnych tendencja niejednolita, na ak­
cje przeważnie utrzymana. Z akcyj ban­
kowych utrzymany Bank Polski. Z meta­
lurgicznych utrzymane Częstocice i Stara­
chowice, słabszy Lilpop.

PŁODY RCOIGZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg.
Berlin, 10. 7. 1031 r.

Pszenica march. od st. załad.
75 7Q jjg...................................  250.00—251.00
Tendencja na pszenicę przy dostawie

w lipcu mocniejsza.
Żyto march. od st. zaladow.

70__71 (ęg......................... ..... . 187.00—192.00
Tendencja słabsza.

Nowy jęczmień zimowy . . 154.00—162.00 
Tendencja spokojna

Owies march................................ 160.00—166.00
Tendencja słabsza.

Mąka pszenna .... 30.75—36.25
tendencja spokojna.

Mąka żytnia .... 26.75—29.50
Tendencja słabsza. 

Ospa pszenna . .
Tendencja stała. 

Ośna żytnia . i
Tendencja stała. 

Groch Victor’a . > 
Groch pastewny . « 
Bób polny . . . » 
Wyka . . . . » i 
Łubin niebieski « « 
Łubin żółty . . . » 
Makuchy rzepakowe

12.50-12.75

11.25-11.50

26.00—31.00 
19.00—21 ,C0 
19.00—21.00 
24.00—26.00 
16.00—17.50 
22.00—27.00 
9.30— 9.80

Makuchy Imane..................... 13.60—13.80
Wytłoki suche paryt Berlin 7.50— 7.70
Śrót Scya..................................... 12.60—13.40

Ogólna tendencja słabsza.

»-
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„Rycerz bez zmazy i bez trwogi“
Śmierć księcia d'Aosty okryła Wło­

chy żałobą. „Rycerz bez zmazy i bez 
trwogi“ (cavalière senza macchia e sen- 
za paurą), jak go nazywano, należał do 
najpopularniejszych osobistości we 
Włoszech. Popularność tę zdobył dopie­
ro w czasie wojny i trzeba powiedzieć, 
że wiernie na nią zasłużył. Do r. 1914 
był tylko jednym z członków rodziny 
królewskiej. Wojna odkryła w nim za­
lety wodza, a nadewszystko budziciela 
wiary w ostateczne zwycięstwo. Dzisiej­
sze pokolenie widzi w nim nietylko jed­
nego ze sprawców zwycięstwa, ale tak­
że jednego z twórców Włoch powojen­
nych.

Imię ks. d'Aosty związane jest z le­
gendarną III armją, którą dowodził i 
której przypadło najtrudniejsze zadanie 
zdobywania Karstu. Jedenaście krwa­
wych ofensyw, jakie III armja stoczyła, 
uważane są słusznie za największy wy­
siłek zbiorowy, na jaki zdobyli się do­
tąd Włosi, za zwycięstwo ludu włoskie­
go przedewszystkiem nad samym sobą. 
Należy bowiem pamiętać, że w wałkach 
Włoch o niepodległość w okresie r i- 
s o r g i m e m t a lud włoski nie brał u- 
działu, że właściwie dopiero w ostatniej 
wojnie Włosi wszyscy, ze wszystkich 
warstw stanęli po raz pierwszy ramię 
przy ramieniu i zjednoczyli się we 
wspólnym wysiłku po to, by zjednoczyć 
ojczyznę.

Tu, w okopach nieubłaganie skali­
stego Karstu, gdzie każdy metr kwadra­
towy obficie został zroszony krwią wło­
ską, naprzemian pośród zwycięstw i 
niepowodzeń, nadziei i zwątpienia, u- 
trwaliło się na dobre poczucie narodo­
we Włoch powojennych. Jeśli się zwa­
ży, że wpływ osobisty księcia na żołnie­
rzy był wielki, to zasługa jego w tym 
procesie zespalającym uwydatni się w 
całej pełni. Stąd ideowy, symboliczny 
blask, jaki bije z tej pięknej postaci.

Książę obdarzony był przez naturę 
darem słowa. Wojna ujawniła w nim 
świetnego mówcę. Gdy na tyłach, pod 
wpływem propagandy socjalistycznej 
zaczął się szerzyć defetyzm i niewiara, 
które podkopywały spoistość armji, ksią-

Nowe metody propagandy bolszewickiej
(Koresp. wł. KAP-wej.)

Moskwa, w lipcu.
Na ostatnim zjeździe związku bez­

bożników w Moskwie w ub. miesiącu 
postanowiono jako najskuteczniejszą 
propagandę komunizmu wznowić we 
wszystkich krajach działalność atei­
styczną, pracując w porozumieniu z 
lokalnemi związkami wolno-myśliciel- 
skiemi, nawet niekomunistycznemi.

Stwierdzono na tym zjezdzie, że 
wobec silnego wzrostu poczucia nacjo­
nalistycznego, po wojnie, zasady poli­
tyczne i społeczne międzynarodówki 
komunistycznej z wielkim trudem tra­
fiają do przekonania mas. Tembar- 
dziej dzisiaj, po kilkunastu latach re­
alizacji haseł komunistycznych w Ro­
sji, wobec trudności gospodarczych i 
finansowych ZSSR, nikłe rezultaty tej 
gospodarki i nędza szerokich mas 
wręcz odstręcza od komunizmu robot­
ników w krajach Zachodniej Europy, 
nie mówiąc już o ludzie wiejskim.

Stalin, który jest wychowankiem 
prawosławnego seminarjum duchow­
nego. doskonale rozumie, czem jest re- 
ligja w życiu człowieka i jaki ona 
wywiera dobroczynny wpływ na ma­
sy. Usunąć z duszy robotnika religję, 
to zdjąć z niego wszelkie więzy mo­
ralne i społeczne. Zabiwszy w nim 
sumienie, bardoz łatwo uczynić można 
z niego ideowego komunistę, który w 
swem postępowaniu nio będzie się li­
czył z nakazami moralnemi i bez 
skrupułu będzie wykonywał rozkazy 
swych mocodawców. Z człowieka u- 
czynić zwierzę posłuszne — oto cel 
mędrca z Kremla. Pomysły zatem Łu- 
naczarskiego (który tą drogą napo- 
wrót zaskarbia sobie łaski Stalina), 
Jarosławskiego i innych „speców“ od 
walki z religją znalazły zrozumienie i 
całkowite poparcie niedoszłego popa, 
dyktatora Stalina. Na wniosek Stali­
na Rada komisarzy ludowych w koń­
cu czerwoh r. b. uchwaliła) wyasygno­
wać dodatkowy kredyt na walkę z re­
ligją zagranicą w sumie 70 miljonów 
rubli. Roczny zatem budżet związku 
bezbożników, a głównie wydział pro­
pagandy zagranicznej, wynosi obecnie 
320 miljonów rubli.

Agitatorzy i emisarjusze komuni­
styczni w różnych krajach mają obec­
nie polecone zmienić dotychczasową 
taktykę i metodę pracy. Pierwsza ich 
akcj aw dzielnicach robotniczych i na

żę d'Aosta objeżdżał front i wszędzie 
sam przemawiał z taką znajomością na­
tury ludzkiej i duszy żołnierza, tak 
szczerze i bez retoryki, że trafił wprost 
do serca swoich żołnierzy i jednał ich 
nietylko dlla siebie, ale także dla spra­
wy, za którą walczyli. Tłum żołnierzy 
rozumiał go i szedł za nim.

Po przełamaniu frontu włoskiego 
przez połączone siły austro-niemieckie 
pod Caporetto w jesieni 1917 r. III armja 
należała do najbardziej spoistych jedno­
stek i niebawem, oparta o rzekę Piavę, 
przeszła w 1918 r. do ofensywy, która 
stała się podstawą końcowego zwycię- ; 
stwa. Tu zrodziła się najpiękniejsza z 
pieśni wojennych włoskich o wiernej 
rzece Piave, której wzburzone fale wal­
czyły razem z żołnierzem włoskim prze­
ciwko najeźdźcy. W tern epokowem 
zmaganiu się Włoch z dziedzicznym 
wrogiem austro-niemieckim, dynastja 
i rodzina sabaudzka wzięła osobisty u- 
dział i obok króla Wiktora Emanuela 
znalazła w księciu d'Aosta wspaniałego 
przedstawiciela cnót żołnierskich.

Emanuel Fiłibert książę d'Aosty, 
zmarły tak przedwcześnie (ur. 1869), oże­
niony był z księżną Heleną Orleańską, 
córką hrabiego Paryża, której praca, 
ofiarność i wielkie zasługi w Czerwo­
nym Krzyżu w czasie wojny znane są 
powszechnie. Oprócz wdowy pozosta­
wił dwu synów: księcia Apulji, który po 
ojcu weźmie zkolei tytuł księcia d'Aosty, 
a odziedziczył już we krwi cnoty żoł­
nierza, oraz księcia Spoleto. znanego z 
naukowych wypraw na Caracorum. 
Bratem zmarłego księcia jest ¡jsiążę 
Abruzzów, również słynny marynarz, 
odkrywca i kolonizator Somalji. Dru­
gim bratem jest hrabia Turynu. Rzad­
ko w rodzinach panujących spotkać 
można tak piękny szereg ludzi wiedzy i 
nauki, jak to widzimy w rodzinie sa­
baudzkiej, dziś dotkniętej boleśnie przez 
śmierć księcia d'Aosty. Zmarły książę 
był zwolennikiem porozumienia Włoch 
z Francją i przyjacielem Polski — w któ­
rej śmierć bohaterskiego wodza i naj­
lepszego syna Italji wywoła odgłos 
współczucia i sympatji. S. M.

fabrykach ma iść w kierunku walki z 
religją, a zwłaszcza z duchowień­
stwem. Kiedy uczucia religijne robot­
ników będą stępione, wtedy należy 
polecać poszczególnym robotnikom 
spełnienie jakiegoś czynu wyraźnie an 
tyreligijnego, jak np. wywołanie bur­
dy w świątyni lub przed nią, sprofa­
nowanie krzyżów lub obrazów świę­
tych, protestowanie przeciwko nau­
czaniu religijnemu w szkołach i za­
kładach wychowawczych i t. p, Dla 
skuteczniejszej akcji poleca propa­
ganda moskiewska tworzenie kółek 
(„jaczejek“) antyreligijnych, osobno 
dia starszych i młodzieży.

Dopiero wtedy, kiedy propaganda 
ateistyczna wyda pożądane rezultaty, 
należy zwracać się swem ostrzem 
przeciwko burżuazyjnym rządom i po­
rządkowi kapitalistycznemu. Taki jest 
w zarysach plan bolszewików wałki z 
Bogiem. Rezultaty propagandy atei­
stycznej widzimy nie tylko w Hiszpa- 
nji, ale w Niemczech, Austrji, oraz w 
dużej mierze i w Polsce, gdzie poma­
gają jej stronnictwa radykalne. Cho­
ciaż wszystkie światoburcze pomysły 
bolszewickie po kolei bankrutują, to 
jednak dużo zła i nieprawości wśród 
ludzkości zasieją i pozostawią. Wszy­
scy, komu droga jest religją i cywili­
zacja chrześcijańska, powinni wziąć 
się do walki ze zbrodniczą akcją bez- 
bożniczą.

jfoen. zapadny jutąohtsnh,' 
ftrrufoiw^nia.
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Rosjanie w Polsce*
Dnia 28 i 29 ub. m. odbył się w 

Warszawie ogólno-państwowy zjazd 
rosyjskich organizacyj mniejszościo­
wych. Celem zjazdu było uporządko­
wanie i zespolenie działalności róż­
nych organizacyj rosyjskich w Polsce, 
utworzenie ogólnej jej reprezentacji 
poza emigracją oraz w dalszem na­
stępstwie uzyskanie dla obywateli pol­
skich narodowości rosyjskiej praw 
mniejszości narodowej wedle traktatu 
z 28 czerwca 1919 i wedle konstytucji 
pojskiej.

Dotychczasowe ustawodawstwo ję­
zykowe i inne w Polsce obejmuje lud­
ność rusko-ukraińską, białoruską, li­
tewską, niemiecką, żydowską, ale nie 
wymienia rosyjskiej. Na zjeździe spra­
wozdawca bar. Sztejngeł wymienił ja­
ko grupy ludności rosyjskiej w Polsce:

Oszczędności ministerstwa spraw zagr.
W tym samym czasie, kiedy na u- 

rzędników ministerstwa spraw zagra­
nicznych spadają — obok ciosów 
ogólno - urzędniczych — także plagi 
specjalne w formie odwołań i przenie­
sień pod mianem — oszczędności, kie­
rownictwo ministerstwa spraw zagra­
nicznych uprawia inne jeszcze operacje 
budżetowe.

Oto gabinet, zajmowany dotychczas 
przez długi szereg ministrów spraw za­
granicznych okazał się na obecne wy­
magania nie dość gustownie umeblo­
wany, postanowiono tedy w okresie 
tak głośno reklamowanej oszczędności 
umeblować go według upodobań p. wi­
ceministra Becka kosztem kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych.

Na placówce konsularnej w Berlinie 
nie było dotąd samochodu, pomimo, że 
czasy były znacznie „tłustsze“, ale wła­
śnie w okresie „oszczędności“ p. Za­
leski i Beck doszli do wniosku, że pla­

W obronie polskich robotników 
w Gdańsku

G d a ń s k, 10. 7. (PAT.) W środę 
wieczorem odbył się tu wielki wiec, 
zwołany przez Związek Zjednoczenia 
zawodowego polskiego, celem zaprote­
stowania przeciw ostatnim zarządze­
niom władz gdańskich w zakresie no­
wego opodatkowania pracowników 
stałych, zatrudnionych w instytucjach 
rządowych polskich oraz przeciwko 
wprowadzeniu w życie w stosunku do 
Dyr. Ii. P. i Rady Portu uchwalonej 
nie dawno ustawy o załogach robotni­
czych. Zebranie uchwaliło rezolucje, 
jedną, protestującą przeciwko wpro­

„Czystka“ w B. B.
Z powodu zapowiedzianej „czystki“ 

w Chrześcijańskiej Demokracji pisze le­
wicowo - „sanacyjny“ „Goniec Wielko­
polski“ o Bezpartyjnym Bloku Współ­
pracy z Rządem:

„Czystkę“ przeprowadza i Bezp. Blok. 
U nas. w Poznaniu, „czystka“ ta wyglą­
da dość dziwnie. Robi się ją drogą za­
kulisowych intryg. Inaczej nie można 
nazwać sposobu czyszczenia szeregów. 
Ludzie porządni powinni mieć tyle od­
wagi, by mówić ludziom w oczy, co o 
nich sądzą, by ci mogli ewentualnie 
wytłumaczyć się. Tymczasem w oczy 
są słodcy, a wyrzekają za plecami. 
Szczegóły wkrótce ogłosimy.“

Dziennik francuski o obronie 
powietrznej Polski

Paryż, 10. 7. (PAT). W dzienniku 
„La Victoire“ Georges Bienaime oma­
wiając sprawę obrony powietrznej w 
Polsce, stwierdza, że przemÿsl polski 
rozporządza poważną ilością surowców 
i że jest w stanie zapewnić, obronę che­
miczną kraju dzięki znakomitej fabry­
kacji produktów chemicznych w Cho­
rzowie i Mościcach Oprócz'tego lotnic­
two wojskowe w Polsce rozwija sję o 
tylę, o He pozwala na to budżet mocno 
zredukowany. Francja mogłaby okazać 
w szeregu wypadków pomoc swej so­
juszniczce, Polsce. Daleko lepsze zasto­
sowanie Znalazłyby wówczas jej kapi- 
tały, niż obecnie, kiedy umieściła swe 
kapitały w innych krajach.

KREM »o ZĘBÓW „TLEM“

SUCHY SZAMPON

/ WY­
GODNIE WŁOSY i NADAJE 
FRYZURZE PUSZYSTOŚCr

Pw 5170-S 18.65

1. rosyjsko-halicką w Małopolsce 
wschodniej, gdyż część Rusinów nie u- 
znaje ukrainizmu lecz łączność z ogól­
nym pniem rosyjskim, 2. Rosjan roz­
sypanych w całej Polsce. Przewodni­
czącym związku organizacyj rosyj­
skich obrany został p. Borys Pimonow 
z Wilna, poseł, należący do BB.

cówka nie może obyć się bez samocho­
du, no i znowu „zaoszczędzono“ skar­
bowi fatygi rozmyślania nad tem, gdzie 
ulokować kilkanaście tysięcy, i samo­
chód kupiono.

Ale na tem nie koniec.
Wiceminister p. Beck otrzymuje 

mieszkanie rządowe. P. Beck jest per­
sona gratissima. P Beck musi mieć 
umeblowanie, i to nie byłe jakie. P. mi­
nister Zaleski i tu zdobywa się na je­
szcze jedno posunięcie budżetowe, któ­
re jak dotąd przekroczyło 150 tysięcy 
złotych.

Poprzestaniemy narazie na tych 
trzech pozycjach. Starczyłoby ich na o- 
płacenie w ciągu roku około 75 urzęd­
ników etatowych ministerstwa w 
V-tym st. sł.

Tak wygląda „sanacja“ finansów 
ministerstwa spraw zagranicznych pod 
kierunkiem pp. Zaleskiego i Becka.

wadzeniu nowego podatku dla stałych 
pracowników wskazując, że jest znacz­
na ilość źródeł, z których niezbędne 
sumy mogłyby być zaczerpnięte jak 
np. przez redukcję zbytnio rozbudowa­
nego w Gdańsku aparatu urzędnicze­
go. W drugiej rezolucji zebrani pro­
testują przeciwko wprowadzeniu za­
łóg robotniczych w Dyr. P. K. i Radzie 
Portu a to ze względu na istniejące 
tendencje eliminowania elementu pol­
skiego na rzecz Niemców, którzy i bez 
tego są w większości.

Według obliczeń Francja pożyczyła 
różnym państwom w ciągu ostatniego 
8-lecia 6 miljardów fr. papierowych, co 
czyni zaledwie 1 mil jard 200 miljonów 
fr. w zlocie. Z tego większa część przy­
pada na Niemcy, Austrję, Węgry, Buł- 
garję, dawniejszych wrogów Francji, 
wówczas gdy jej sojusznicy, mianowi­
cie Polska, Jugosławia, Czechosłowacja 
i Rumun ja otrzymały niespełna 3 mil­
iardy fr. Nie jest to zbyt wiele, a jed­
nak sojusznicy nasi robią, co mogą.

Podrożenie taryfy samochodowej
Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) — 

W związku z przedłużającym się za­
targiem właścicieli dorożek samocho­
dowych, w ministerjum robót publicz­
nych mówi się coraz częściej o podnie­
sieniu taryfy samochodowej. Podwyż­
ka ta, o ile chodzi o teren warszawski, 
wynosiłaby 20—25 proc, (w)

BIADA NAMI 
«JÎÂTUNKUL.

fl
Wołki zbożowe i wszelkie szkodniki zbożowe

tępi radykalnie świeca 
dezynfekcyjna

„Fumigatore timex“
Świeca ta tępi również 
radykalnie w przeciąga 
5 godzin wszelkie insekty 
(pluskwy, wszy, mole, ka­
raluchy) i mikroby cho­
robotwórcze po wypad' 
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„Polski protekcjonizm“
„Berliner Tageblatt“ zamieścił ar­

tykuł Pk „Poleus Prótektionismus“, 
w którym, w sposób tendencyjny i nie­
zgodny z prawdą,, przedstawia prfcjekt 
nowej polskiej taryfy celnej, jako wy­
kwit szowinistycznego ultraprotekcjo- 
nizmu. Dla potwierdzenia słuszności 
swej opinji „B. T.“ przytacza przykła­
dowo szereg pozycyj nowego projektu 
polskiego, dowodząc, że wysokość tych 
stawek celnych wzrosła 3, 4, a nawet 
5-ciokrotnie. Wszakże drobną omył­
kę popełnia publicysta, do takich bo­
wiem rezultatów, mających świadczyć 
o „nowej olbrzymiej fali“ naszego pro­
tekcjonizmu, dochodzi, porównując 
projektowane stawki taryfy autono­
micznej ze stawkami k o n w e n- 
cjrjnemi. Bagatela! Tak np. autor 
twierdzi, iż cło od powideł śliwkowych 
ma zostać podwyższone czterokrotnie; 
tymczasem, wręcz odwrotnie, zostanie 
ono obniżone blisko trzykrotnie! Jak 
to możliwe? Oto publicysta berliński 
porównał projektowaną stawkę auto­
nomiczną (150 zł) z dotychczasową 
stawką konwencyjną (35 zł), zamiast 
wskazać na stawkę autonomiczną, 
która dotychczas jeszcze wynosi... 
412,80 zł. Tak oto wygląda „poważna 
publicystyka niemiecka“.

Gdyby ekonomista berliński chciał 
obiektywnie napisać o projekcie nowej 
polskiej taryfy celnej, musiaiby napi­
sać w sposób mniejwięcej następują­
cy:

Dla 2 przyczyn Polska przeprowa­
dza rewizję dotychczasowej swojej ta­
ryfy:

Przedewszystkiem Polska pragnie 
posiąć wreszcie własną taryfę, do­
tychczasowa bowiem taryfa, jaka o- 
parta na wzorze rosyjskim, nie odpo­
wiada potrzebom polskim. W szcze­
gólności jest ona za mało zróżniczko­
wana, co stwarza, że cały szereg pro­
duktów, podpadających pod jedną po­
zycję celną, jest bądź za nisko, bądź 
za wysoko ociony. Po długotrwałych, 
mozolnych pracach czynników rządo­
wych i gospodarczych projekt nomen­
klatury jest gotowy i przedstawia się 
b. ciekawie.

Drugim powodem rewizji taryfy 
celnej jest konieczność dostosowania 
polskiej ochrony celnej do nowych wa­
runków, w jakich znalazł się rynek 
światowy wskutek powszechnego kry­
zysu oraz wskutek protekcjonizmu 
agrarnego Rzeszy niemieckiej, Czecho­
słowacji i Austrji.

Samo się przez się rozumie, że Pol­
ska musi stawki swoje (szczególnie na 
produkty przemysłowe) tak ustalić, 
aby stworzyć z nich pewien odpowied­
nik zarządzeń prohibicyjnych państw 
przemysłowych. Tak więc nowa tary­
fa celna ma stworzyć nową podstawę 
pertraktacyjną, odpowiednio dostoso­
waną do obecnego kursu polityki go­
spodarczej państw przemysłowych.

Tak mniejwięcej wyglądałaby ob­
iektywna notatka o nowej polskiej ta­
ryfie celnej. Wątpimy jednak, aby 
„Berliner Tageblatt“ z koleżeńskiej 
naszej pomocy skorzystał!

Krótkie mfermasje gospodarcze
~ Zjednoczone Huty Królewska i Lau­

ra uzyskały zamówienie na dostawę 27 
tysięcy tonn szyn dla kolei holenderskich.

— Z inicjatywy lubelskiej Izby przem.- 
nandlowej odbędą się w Lublinie w cza­
sie od 23. 9. do 28. 9. rb. 3 targi chmielar- skie.

~ Zarząd zakładów Skody w Czechosło­
wacji postanowił obniżyć pensje dyrekto- 
row o 10 proc.

— Traktat handlowy litewsko-rumuński 
Wszedł w życie z dniem 10 czerwca 1931 r.

Z 573 ctr. m. w r. 1928 wywób ba­
wełny z Sowietów do Niemiec wzrósł w 

do 14,303 ctr. m. warto-ści 703.000 
nfe. W pierwszym kwartale br., przywóz 
„ zwiększył się sześciokrotnie w porów­
naniu do ub. r. z 807 na 4.838 ctr. m. Dzię- 

i swemu wysokiemu gatunkowi bawełna 
‘ Więcka ma skutecznie konkurować z a-
®erykańską.
- T Francuski handel zagraniczny do- 

at w roku bież, znacznego skurczenia 
wvnWn-° w przywozie, jak zwłaszcza w 
lino0218' W pierwszych 5 miesiącach 
tniu r; °8‘ólny obrót wynosił blisko 42 

fr- Przy saldzie pasywnem 3 421 
zaś w 5 miesiącach rb. — 33 mil- 

fr Jr' Przy saldzi® uiemnem 5 066
cia\ łazbona zaciąga za zgodą i gwaran- 

Portugalskiego na rynku lon- 
f/g,?11? ,P°życzkę w wysokości 1.000.000 
ibweśt .ra Przeznaczona będzie na cele

He wydaliśmy na bezrobocie w r. 1930
Szóste z kolei sprawozdanie z dzia­

łalności Funduszu Bezrobocia zazna­
jamia nas z wpływem kryzysu gospo­
darczego na rozrost bezrobocia u nas i 
na stan rynku pracy w roku 1930 oraz 
z ciężkiemi warunkami materjalnemi, 
w jakich musiaiy pracować organy tej 
instytucji, aby zmniejszyć do mini­
mum koszty administracyjne i aby 
należyta kontrola chroniła Fundusz 
Bezrobocia przed wszelkiemi naduży­
ciami i chęcią korzystania z zasiłków 
przez nieuprawnionych.

Ogólna suma bilansowa Funduszu 
Bezrobocia za r. 1930 wynosiła 
113.557.21G zl. Wpływy z tytułu wkła­
dek zabezpieczeniowych za zatrudnio­
nych robotników wyniosły w r. 1930 
— 31.964.952 zł, ustawowa 50-procento- 
wa dopłata skarbu państwa — 
15.982.476 zl, pożyczka udzielona Fun­
duszowi Bezrobocia przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego i skarb pań­
stwa — 64.612.096 zl itd. itd.

Na zasiłki ustawowe dla bezrobot­
nych wydano 104.453.369 zł, na zwrot 
kosztów instytucjom zastępczym — 
2.829.962 zł, koszty administracyjne 
wyniosły 5.667.592 zł itd. Przeciętny 
zasiłek tygodniowy jednego bezrobot­
nego wynosił — 19.09 zł.

Najcięższym byl dla Funduszu Bez­
robocia miesiąc marzec, który pochło­

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Opodatkowanie samochodów sprze" 
dawanych na raty. Przedsiębiorstwo sa­
mochodowe, sprzedając samochód na raty 
w większości wypadków rejestruje takowy 
na siebie. Przerejestrowanie na nowera- 
bywcę następuje dooiero z chwilą uiszcze­
nia całkowitej należności za sprzedany sa­
mochód. W związku z rozporządzeń,em 
wykonawczem do ustawy o funduszu dro­
gowym firmy samochodowe otrzymały na­
kazy płątnicze, wzywające do wniesienia 
opłat, przypadających z tytułu ustawy o 
funduszu drogowym na wszystkie wozy, 
sprzedane na raty, a zarejestrowane do­
tychczas na daną firmę. Rzecz oczywista, 
że ten stan rzeczy był wysoce krzywdzą­
cym dla kupiectwa samochodowego i na­
rażał je na zapłacenie bardzo poważnych 
sum co szczególnie w obecnej trudnej nad 
wyraz sytuacji groziłoby wielu firmom 
bardzo poważnemi konsekwencjami. Ku- 
piectwo samochodowe zorganizowane w 
Kole Kupców i Przemysłowców Samocho­
dowych przy Stów. Kupców Polskich pod­
jęło przez swych przedstawicieli energicz­
ną akcję, zmierzającą do obrony zagrożo­
nych interesów. Po licznych konferen­
cjach, odbytych z władzami, postulaty ku­
piectwa zostały uwzględnione, co wyra­
żało się w uznaniu przez min. robót pu­
blicznych zasady, iż firma na którą somo- 
chód zarejestrowano, dysponuje numerem 
! dokumentami rejestracyjnemi. Dz;ęki 
uznania tej zasady, firma samochodowa 
będzie miała możność w drodze regresu 
otrzymać od faktycznego użytkowania sa­
mochodu opłatę uiszczoną za samochód 
eksploatowany przez danego użytkowni­
ka, pod sankcją wycofania numeru reje­
stracyjnego, a temsamem unieruchomie­
nia samochodu.

Z KRAJU
(k) Posiedzenie rady Banku Polskie­

go. Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa dr. Władysława Wróblew­
skiego posiedzenie rady Banku Polskiego, 
na którem rada wysłuchała sprawozdania 
dyrekcji oraz komisyj rady o położeniu 
gospodarczem i działalności Banku w 
czerwcu oraz powzięła szereg uchwal na­
tury administracyjnej.

(k) Organizowanie biura sprzedaży 
pszenicy i żyta. W dniu 13 bm. odbędzie się 
w Poznaniu konstytuujące zebranie biura 
sprzedaży pszenicy i żyta sp. z ogr. odp. 
Prace organizacyjne prowadzone będą w 
tempie wybitnie przyśpieszonem, tak, że 
już 20 lipca biuro rozpocznie swą działal­
ność. W skład zarządu spółki wejdą czton- 
kowie polsko - niemieckiej komisji żytniej, 
dzięki czemu można odrazu liczyć na 
sprawne i fachowe prowadzenie handlu 
wywozowego pszenicą i żytem.

(k) Związki przemysłowe a Fundusz 
Bezrobocia. Zarząd główny Funduszu Bez­
robocia ostatnio ustalił, że przez zakład 
nieobliczony na zysk, a prowadzony w spo­
sób przemysłowy, należy rozumieć miej­
sce najemnej zbiorowej pracy ludzkiej, 
wykonywanej ciągle i samoistnie, a zorga­
nizowanej w celu wytwarzania, bądź też 
wymiany dóbr, względnie w celu dostar­
czaniu usług dla osób trzecich. Wobec 
wątpliwości, jakie nasunąć mogła inter­
pretacja tego określenia, Centralny Zwią­
zek polskiego przemysłu, górnictwa, han­
dlu i finansów, w odpowiedzi na zapyta­
nia w tym względzie, wskazał, że jego 
zdaniem, pod przyjęte przez zarząd Fun­
duszu Bezrobocia określenie nie podpada­
ją związki przemysłowe, ze względu na to,

nął na zasiłki 16.565.343 zl, następnie 
luty — 13.535.205 zl, kwiecień — 
12.799.903 zł, maj — 10.374.288 zł. Naj­
mniej wypłacono zasiłków w paździer­
niku — 4.383.483 zł, we wrześniu — 
4.488.848 zł, w listopadzie — 5.202.320 
zł, w sierpniu — 5.273.978 zl.

Przeciętna miesięczna liczba bezro­
botnych w r. 1930 wynosiła 208.103 o- 
sób, liczba bezrobotnych pobierających 
zasiłki ustawowe 106.425 osób, a ogól­
na liczba ubezpieczonych 931.901 osób. 
Na 100 bezrobotnych otrzymywało 
zasiłki 50,9 proc., a na 100 ubezpieczo­
nych — 11, 4 proc.

Przy omawianiu sprawozdania z 
działalności Funduszu Bezrobocia na­
leży wyjaśnić, że wbrew powszechne­
mu mniemaniu. Fundusz. Bezrobocia 
nie jest instytucją filantropijną, lecz 
społeczno - zabezpieczeniową. Robot­
nik zabezpiecza się na wypadek choro­
by w Kasie Chorych, od wypadku w 
Zakładzie Ubezpieczeń od wypadków 
i w Funduszu Bezrobocia na wypadek 
pozostania bez pracy. Gdy następuje 
ten tragiczny dla robotnika moment 
utraty pracy i niemożności znalezienia 
innej, zwraca się on do instytucji, w 
której się zabezpieczył i otrzymuje od 
niej należną mu premję (a nie jał­
mużnę) w postaci zasiłku ustawowego.

że z usług tych organizacyj nie korzysta­
ją „osoby trzcie“, lecz ściśle określone gro- 
nc członków.

(k) Ekspertyza prewencyjna papierów 
wartościowych. Fałszerstwa akcyj, obli- 
gacyj, listów zastawnych, czeków, ksią­
żeczek wkładowych i t. p. papierów war­
tościowych są u nas na porządku dzien­
nym, co potwierdza międzynarodowa sta­
tystyka, stawiająca Polskę na drugiem 
miejscu pod względem ilości f alszerstw. 
Stan ten zawdzięczać należy niedostatecz­
nemu zabezpieczeniu walorów pod wzglę­
dem chemicznym i graficznym. Aby u- 
możliwić instytucjom prywatnym, emitu­
jącym papiery wartościowe poddanie tych- 
żp ekspertyzie prewencyjnej, Bank Polski 
w Warszawie stworzył dział ekspertyzy. 
Każda zatem instytucja uprawniona do 
wydania papierów wartościowych, może 
przed wypuszczeniem ich na rynek a nawet 
przed definitywnem wykonaniem akcyj, 
obligacyj, listów zastawnych, książeczek 
czekowych, książeczek wkładowych itp., 
przesłać do Działu Ekspertyzy próbną od­
bitkę, która zostanie poddana fachowemu 
badaniu pod kątem widzenia trudności 
podrobienia i sfałszowania. Ekspertyzę 
przeprowadza urząd ten na żądanie stron, 
opłaty zaś za badanie prewencyjne są sto­
sunkowo niskie i wynoszą: za ekspertyzę 
prewencyjną’ czeku — zł 25,—, książeczki 
wkładowej — zł 50,—-, akcji, obligacji iub 
listu zastawnego — zł 100,—. Ekspertyza 
ta zatem jest dostępna dla każdej insty­
tucji emitującej papiery wartościowe, a 
posiadanie takiego urzędowego zaświad­
czenia chroni instytucje przed wieloma 
szkodami natury materialnej, jak i moral­
nej.

(k) Obrady rady ńroglstowskiej w War­
szawie. W dniu 5 lipca br. odbyło się w 
Warszawie plenarne zebranie Bady Dro- 
gistowskiej Rz, P., zrzeszającej związki 
drogistowskie w Polsce, na którem, mię­
dzy sprawami czysto organizacyjnemi, sze­
roko dyskutowano nad zagadnieniem de­
talicznego handlu towarami aptecznemi w 
składach aptecznych. Głównym tematem 
obrad był aktualny projekt ustawy apte­
karskiej, której §§ 4, 5 i 73 zdążają do o- 
graniczenia sprzedaży środków leczni­
czych w składach aptecznych na korzyść 
aptek. Omawiano też konieczność znoweli­
zowania rozporządzenia o handlu gotowę- 
rni środkami leczniczemi poza aptekami. 

• W tym względzie zebranie oparło się na 
projekcie Izby przem. handlowej w War­
szawie, która wystąpiła już z nowelą, u- 
względniającą liberalny kierunek dezyde­
ratów drogistowskich. Na posiedzeniu, 
oprócz delegatów poszczególnych zwią­
zków drogistowskich, obecni byli reprez. 
Sejmu, min. spraw wewnętrznych, Izby 
przem.-handiowej w Warszawie oraz sfer 
gospodarczych, związanych z handlem 
drogeryjnym. W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele związków drogistowskich 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Łodzi i 
in. miast Polski. Wygłoszone zostały re- 

. feraty, szeroko traktujące przedmiot za­
gadnienia, oraz podkreślające słuszność 
postulatów drogistowskich i kryzys, panu­
jący w tej branży. W konkluzji uchwalo­
no rezolucje, będące wyrazem najistotniej­
szych postulatów handlu drogeryjnego, a 
mianowicie: w sprawie rozporządzenia o 
wyrobie i obrocie specyfików farmaceu­
tycznych i do projektu ustawy aptekar­
skiej.

(k) Sytuacja w cukrownictwie. Obszar
piantacyj buraka cukrowego w rb. we­
dług prowizorycznych obliczeń wynosi 
około 160 000 ba, co w stosunku do roku

Bilans handlowy Polski
w ciągu 9 lat ostatnich
Polska posiada względnie zrówno­

ważony bilans handlowy; jednak, je­
żeli uwzględnimy wielkość, a raczej 
małość naszych obrotów z zagranicą, 
inusimy przyznać, że nawet stosunko­
wo niewielkie niedobory w latach mi­
nionych są dla życia ekonomicznego 
naszego kraju zjawiskiem niepożąda- 
nem.

W r. 1922 import Polski ma wartość 
miljarda 454 miljonów złotych, a eks­
port wartość miljarda 127 miljonów 
złotych; deficyt przeszło 300-miljono- 
wy n>e jest pokryty przez nadwyżkę 
roku następnego, wynoszącą tylko 136 
miljonów złotych (import Polski w r. 
1923 jest wart 1920 miljonów, eksport 
2 056 miljonów złotych).

W ciągu dwu lat następnych obro­
ty handlowe Rzeczypospolitej znacznie 
się powiększają, ale przywóz wzrasta 
znacznie szybciej od wywozu.

Deficyt polskiego bilansu handlo­
wego w 1924 roku wynosi 366 miljo­
nów złotych, a w 1925 roku — już 567 
miljonów.

W roku 1926 z powodu słynnnego 
strajku węglowego w Anglji eksport 
Polski wzrasta do dwu miljardów 246 
miljonów złotych, a import maleje do 
miljarda 547 miljonów złotych, saldo 
dodatnie sięga zatem poważnej sumy 
700 miljonów złotych.

Trzy lata następne przynoszą znów 
poważne deficyty: w r. 1927 import ma 
wartość dwu miljardów 892 miljonów, 
a eksport — dwu miljardów 515 mi­
ljonów; w roku następnym wzrasta do 
trzech miljardów 362 miljonów, a eks­
port wynosi tylko dwa mii jardy 508 
miljonów złotych (deficyt 854 . miljo­
nów złotych), a w roku 1929 import 
ma wartość trzech miljardów 113 mi­
ljonów, eksport — dwu miljardów 813 
miljonów złotych.

Według prowizorycznych obliczeń 
w roku 1930 obroty handlu zagranicz­
nego Polski zmniejszył.y się — w po­
równaniu do lat ubiegłych — bardzo 
znacznie: import spadł do dwumiljar- «. 
dów 246 miljonów, eksport — do dwu 
miljardów 433 miljonów złotych; za­
tem saldo dodatnie sięgało 187 miljo­
nów złotych.

... W ciągu dziewięciu lat ostat­
nich było zatem dla handlu polskiego 
sześć lat „chudych“ — deficytowych, 
a tylko trzy „tłuste“.

Deficyty handlowe sześciu „chu­
dych“ lat wyniosły ogółem dwa mi­
liardy 789 miljonów złotych, a nad­
wyżki trzech lat „Pustych“ — tylko 
miljard 23 mil jony złotych; zatem bi­
lans dziewięcioletni handlu zagranicz­
nego Polski wykazał ogólny deficyt 
miljarda siedmiuset sześćdziesięciu 
sześciu miljonów złotych. W stosun­
ku do niedoborów handlowych innych 
państw są to sumy niewielkie, iecz 
dla naszego kraju stanowią one 
ciężar bardzo poważny; to też z zado­
woleniem należy stwierdzić, że w ro­
ku zeszłym bilans handlowy Polski 
wykazał saldo dodatnie.

S t. Czaplicki.

poprzedniego oznacza spadek o 11%. 
Ogólna wysyłka cukru uległa w maju 
ograniczeniu skutkiem skurczenia się eks­
portu o 8.9 tys. tonn do sumy 27,7 tys. 
tonn, jakkolwiek na rynek wewnętrzny 
sprzedano o 2,9 tys. tonn wiecej niż w po­
przednim miesiącu. Dzięki usilnej pro­
pagandzie spożycie cukru, pomimo znacz­
nego osłabienia zdolności nabywczej lud­
ności utrzymuje się prawie na poziomie 
r. ub. W ciągu bowiem 8 miesięcy bieżą­
cej kampanji zbyt cukru w kraju wyniósł 
213,7 tys. tonn, byl zatem o zaledwie 4.8 
tys. tonn mniejszy, niż w tymże czasie 
kampanji poprzedniej. Zagranicę nato­
miast sprzedano od początku kampanji 
268,2 tys. tonn wobec 365,3 tys. w analo­
gicznym okresie 1929/30 r.

Rokowania handlowe z Austrją. Obec­
nie toczy się w Wiedniu druga faza roko­
wań handlowych z przedstawicielami ofi­
cjalnych sfer Austrji celem uzyskania 
przez Polskę pożądanych zmian w obo­
wiązującym traktacie handlowym, który 
straci! dla nas na wartości z powodu u- 
traty zniżek celnych na trzodę chlewną. 
Jest już ustalnne, ze właściwe rokowa­
nia mają się odbyć dopiero w jesieni, kie­
dy będzie wyjaśniona sytuacja traktato­
wa Austrji. Wobec tego chodzi tymczasem 
o zawarcie prowizorjum. które zagwaran­
towałoby Polsce modus vivendi. Należy 
wnioskować, ze na skutek nowego traktatu 
handlowego austriacko węgierskiego, nie 
podanego jeszcze oficjalnie do wiadomości, 
orrzyma Polska kontyngent na świnie, wy­
noszący mniej więcej jedną trzecią daw­
nych kwot wywozowych.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Siedmiu Braci Śpiących

Niewesołe przepowiednie — Przysłowia mówią, że czeka nas 
aż ... siedem tygodni deszczu

Powiadają, że przysłowia są mądro­
ścią narodu, a bardzo wielu ludizi wie­
rzy w nie. Zwłaszcza mieszkańcy wsi 
dużem zaufaniem darzą ludowe przepo­
wiednie, związane z poszczególnemi 
dniami roku kalendarzowego i snujące 
horoskopy na temat pogody. Mówią, że 
takie horoskopy są o wiele pewniejsze, 
niż wszelakiego rodzaju barometry, oraz 
inne intrumenty z pod znaku meteoro­
logii.

Nic więc dziwnego, że wczoraj wie­
czorem niejeden, udając się na spoczy­
nek. z niepokojem kręcił głową... Ja­
koś dziwnie niepokojąco rozbijał się 
dym, zamiast układać się w strzelisty 
słup.... Jaskółki raptownie zniżyły lot 
i uganiały się niemal tuż nadl samą zie­
mią. .. Zdała dolatywały niezwykle wy­
raziście sygnały kolejowe, a nawet sły­
chać było dychawiczne sapanie lokomo­
tyw. ...

— Ani gadania! — mówili znawcy — 
Jutro mamy deszcz!

— Bardzo dobrze! przyda się teraz.
■— Przydać to się może i przyda, ale 

przecież żniwa za pasem, a jutro .. 
Siedmiu Braci Śpiących.

Nad polskie morze
udaje się 15 b. m. młodzież 

z pod błękitnego znaku
Młodzież z Drużyn Błękitnych wy­

jeżdża jak co roku do Hallerowa nad 
Bałtyk. Tam spędzi parę tygodni w 
pięknej willi podarowanej przez gen. 
J. Hallera. _____

Jest to właściwie obóz letni zorga­
nizowany we własnym zakresie przez 
komendanta wspomnianej drużyny 
kpt. Romualda Dworzańskiego. Mło­
dzież błękitna w liczbie 60 zjeżdża się 
nad morze w celach ćwiczebnych, 
zdrowotnych i krajoznawczych. Obóz 
letni trwać będzie od 15 bm. do 15 
sierpnia pod osobistą opieką i kierow­
nictwem komendanta oraz inspektora 
Drużyn Błękitnych p. J. R. Dworzań­
skiego z Poznania, który przy pomocy 
wykwalifikowanych instruktorów prze 
prowadzi według z góry ustalonego 
programu 4-tygodpiowy kurs instruk­
torski z wychowania fizycznego, pię- 
ściarstwa, strzelania i nauki pływania.

Poza ćwiczeniami zorganizuje się 
liczne wycieczki krajoznawcze, weź­
mie się udział w obchodach uroczy­
stościowych, jak w tradycyjnym od­
puście w Swarzewie i t. d.

Informacyj związanych z wyjazdem 
udzieli komenda obozu przy ul. Sza­
marzewskiego 2 od 17 do 20. Młodzież 
hallerowska cieszy się wśród miejsco­
wego społeczeństwa dużą sympatją, 
to też obóz otrzyma niezawodnie różne 
dary w naturze i gotówce, aby młodzi 
drużyniacy mogli przez ten miesiąc 
ćwiczyć wydatnie j należycie wykorzy­
stać swój pobyt nad morzem, (z)

Wypadki samochodowe
Anto w płomieniach — Nieostrożni ko­

larze — Zderzenie z wozem.
W Inowrocławiu podczas naprawy 

silnika auta ciężarowego własności 
firmy „Schieht“ Sp. Akc. w Warszawie 
nastąpiło nagłe zwarcie przewodów 
elektrycznych. Samochód stanął w 
płomieniach a podczas, akcji ratunkom 
wej poparzył się dotkliwie szofer Ste­
fan Wodniak z Inowrocławia.

Na szosie między Sarnową, a Miej­
ską, Górką autobus Pz 48066 wskutek 
nagłego zahamowania uderzył o przy­
drożne drzewo i wywrócił się. Z pośród 
pasażerów trzech odniosło poważne po­
kaleczenia i odstawiono ich do szpitala 
w Rawiczu. W dochodzeniach stwier­
dzono, że powodem wypadku był nie­
znany cyklista, który tuż przed nad­
jeżdżającym autobusem usiłował prze­
dostać się na drugą stronę szosy. Szo­
fer Józefiak yddząc grożące kolarzowi 
niebezpieczeństwo, zahamował nagle, 
wywołu/ąc wypadek. Okaleczony zo­
stał również cyklista, którego przewie­
ziono do szpitala.

Na szosie między Lesznem a Lip- 
•nem Nowem samochód PZ 48305, kie­
rowany przez szofera Wawrzyńca 
Czwojdzińskiego, najechał na rowerzy­
stę Jana Białasa z Klonówki. Kolarza 
z powodu poważnych pokaleczeń od­

Na takie dictum, wszystkim do­
świadczonym rolnikom wydłużają się 
miny. Boć przecież przysłowie stwier­
dza nieubłaganie:

„Gdy siedmiu braci śpiących kropla 
dzdzu porosi

Na siedmiotygodniową wilgoć się 
zanosi“

Zdaje się, że dosyć wyraźna zapo­
wiedź i bynajmniej nie zachęcająca w 
■związku z innemi prognostykami. Je­
szcze ten si Ów próbował perswadować 
wieczorem, że za zimno na deszcz, że 
jaskółki dopiero pod wieczór poczęły ni­
sko latać, a księżyc nie był w ostatnich 
dniach w „lisiej czapie“...

Jednak ani jaskółki, ani dym, ani 
sygnały kolejowe nie zawiodły i 10 lip­
ca wstał pod znakiem ołowianego nieba, 
oraz drobnego, przenikliwego deszczy­
ku. A tu inne przysłowie, jak na złość, 
potwierdza poprzednie i głosi:

„Siedmiu Braci przepowiada 
Ile tygodni popada.“

Teraz cała nadzieja w tern, że w obec­
nym okresie niemal wszystkiego naopąk 
i przysłowia poczną zawodzić ....

stawiono do szpitala w Lesznie. Winę 
przypisuje się cykliście, który przed 
samochodem usiłował przejechać na 
drugą stronę szosy.

W Bydgoszczy samochód osobowy 
PZ 12272 kierowany przez szofera To­
maszewskiego wpadl na powózkę p, 
Rozalji Osk warek. Wóz został poważ­
nie uszkodzony. (k)

KALENDARZYK
Piątek, 10 lipca 1931.

Słońce: wschód 4,25 — zachód 19,29 —i 
długość dnia 15 godzin 4 min.

Księżyc: wschód — zachód 18,01 — po 
ostatniej kwadrze.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej, przy Uniw Pożn: 
Piątek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska pius 15 st. C., wiatr 
południowo zachodni, ciśnienie atmo­
sferyczne umiarkowane 753 mm, po­
chmurno. — W ubiegłej dobie tempe­
ratura najwyższa pius 23 st. C., naj­
niższa plus 15 st. Cels.

Przepowiednia pogody na sobotę. W dal­
szym ciągu chłodno z przełotnemi 
opadami — naogół bez zmian.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
4- 0,21 m,

Kai. rzk.: Siedmiu Braci M. M. — jutro 
Pius P.

Kai. słów.: Radziwor — jutro Olech Św.

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka pod Eskulapem, pl. 

Wolności 13. — Apteka Sapieżyńska, 
plac Sapieżyński 1. — Apteka pod 
Złotym Lwem. Stary Rynek 75 — 
Apteka Chwaliszewska, Chwaiisze- 
wo 76.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22. — Apteka .,Pod Opatrz­
nością Boską", ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marsz. Focha 47.

Wilda: Apteka „Fortuna“. Górna Wil­ii da 96. — Apteka przy Bramie Wilde-
ckiej, ul. Górna Wilda 3.

W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

OSOBISTE
— * Promocja. W dniu 30 czerwca br. 

odbyła się uroczysta promocja p. Magda­
leny Klink z Wejherowa na doktora 
wszech nauk lekarskich,

KOMUNIKATY RÓ2NE
— “ Studjum Wych. Piz. przy Uniw. 

Poznańskim. W r. akademickim 1931/32 
będą czynno następujące kursy: 1) kurs 
trzyletni pełny, uprawniający do stopnia 
„magistra wychowania fizycznego“. Ter­
min zgłoszeń do 10 wpzośnia. Studjurn 
pełne wraz z prawami otrzymania dyplo­
mu magistra wychowania fizycznego) jest 
dostępne także dla studentów Wydziału 
lekarskiego, z pewnemi ulgami co do ćwi­
czeń cielesnych; 2) kurs trzyletni upro­
szczony dla studentów Wydz. humanist. i 
mat.-przyr., uprawniający do prowadze­
nia ćwiczeń cielesnych' w szkołach śre­
dnich. Zgłoszenia bezpośrednio po zapi- 
się na dany wydział do 10 września; 3) 
kurs roczny: wykłady higjeny szkolnej i 
zasad wychowania fizycznego oraz ćwi­
czenia cielesne dla słuchaczy Wydz. hu- 
man i matem.-przyr„ wymagane przy

osiągnięciu kwalifikacji na nauczycieli 
szkól średnich.

Dla dopuszczenia do kursów trzylet­
nich wymagane: wiek 18—30 lat, dobry 
stan zdrowia i odpowiednia sprawność fi­
zyczna’ Zgłoszenia (z załączeniem kwestjo- 
narjusza z fotografją, matury gimnazjal­
nej, metryki świad. zdrowia, życiorysu, 
ew. świadectw sokolich, harcerskich itp.) 
do Dyrekcji Studjum, Poznań, Park Wil­
sona.

O przyjęciu decyduje m. in. dodatni 
wynik badania lekarskiego oraz próby, 
sprawności fizycznej. Wymagane mini­
ma: Panowie: bieg 100 m —13,6 sek.; bieg 
800 m — 2 min. 35 sek.; skok wzwyż 130 
cm; rzut kulą 2,5 kg — suma rzutów lewą 
i prawą ręką 25 m; gra w piłkę koszyko­
wą. Panie: bieg 60 m — 10 sek ; skok wzwyż 
105 cm; rzut pitką koszykową (oburącz 
nad głową w małym rozkroku) — 10 m; 
gra w siatkówkę.

Kandydatów których dopuści się do ba­
dań i próby, zawiadomi Dyrekcja po 15 
września; do badań, które będą trwały od 
21 do 24 września włącznie, należy zgłosić 
się 21 o godz. 11 Dyrekcja zastrzega sobie 
zmianę terminów, minimów i t. d.

— * „Drużyna Błękitna“ — „Sokół“.
Zawody powyższych drużyn o mistrzostwo 
drużynowe Okręgu odbędą się w nadcho­
dzącą sobotę, dnia 11 lipca b. r. o godz. 20 
w sali na boisku Sokoła przy Drodze Dę­
bińskiej. Obie drużyny występują w 
swych najsilniejszych składach. W dru­
żynie „Sokoła* występują zawodnicy: Ro­
mański, Golak, Wolny, Misiurewicz, Wą- 
siak i Holasz. Walki zapowiadają się cie­
kawie i zgromadzą niewątpliwie liczne 
rzesze miłośników pięśeiarstwa.

— * O pomoc dla Warmii i Mazur. Na 
terenie Wielkopolski utworzyło się przed 
trzema lata w Poznaniu Towarzystwo b. 
Warmjaków i Mazurów oraz działaczy 
plebiscytowych, które postawiło sobie za 
zadanie szerzenie oświaty wśród młodzie­
ży na Warmji i Mazurach, udzielanie po­
mocy przy zakładaniu szkółek polskich, 
oraz nadsyłania polskich książek i pism. 
Akcja ta nie jest taką, jaką być powinna, 
ponieważ nie bierze w niej udział cale 
społeczeństwo. Znalazły się coprawda jed­
nostki życzliwe i ofiarne, które na apel 
Towarzystwa w styczniu r. b. przesłały 
książki, a pisma miejscowe rozpoczęły 
wysyłać codziennie egzemplarze propa­
gandowe. Cały ten zebrany materjał To­
warzystwo wysłało do poszczególnych 
szkółek, z których płyną do kraju radosne 
dzięki za pamięć. Z czasem jednakże wy­
czerpały się fundusze Towarzystwa po­
trzebne na portorja, korespondencje, opra­
wy książek itd. Dlatego w łonie Zarządu 
powstała myśl założenia Kola sympaty­
ków Towarzystwa b. Warmjaków i Mazu­
rów oraz działaczy plebiscytowych. Człon­
kowie tego koła utworzyć mają pewien 
fundusz, przez który Towarzystwo będzie 
mogło w dalszym ciągu wykonywać re­
gularną wysyłkę pism i książek. Wstępuj­
cie zatem w szeregi Towarzystwa jako 
członkowie Koła sympatyków i dajcie do­
wód, że los rodaków naszych na Warmji 
i Mazurach leży Wam na sercu a mamy 
nadzieję, że przez ten wspólny wysiłek, 
ziarno zasiane przez działaczy plebiscy­
towych i rodaków z Warmji i Mazur wyda 
obfity plon.

— * Zabawa kościelna na Dębcn uroz­
maicona loterją fantową i in. atrakcja­
mi odbędzie się w niedzielę, 12 lipca o go­
dzinie 15 w ogrodzie p. Tritta przy ul. Dę- 
bieckiej nr. 40. Dochód przeznaczony na 
budowę kościoła,.

— * Muzeum historyczne. W dniu 19 
stycznia 1932 r, odbędzie się uroczyste 
otwarcie i poświęcenie Muzeum Histo­
rycznego 55 pułku piechoty w Lesznie. 
Dowódca pułku prosi wszystkich, którym 
drogie są dzieje i historja 55 poznańskie­
go pułku piechoty, by zechcieli przekazać 
do d-twa pułku do dnia 30 września 1931 
r. posiadane pamiątki związane z pułkiem 
jak fotografje. ubiory, broń, rozkazy no­
tatki itp. Adres: 55 poznański pułk pie­
choty, Leszno Wlkp,

KRONIKA MIEJSCOWA .
— * Tow. Papieskiego Dzieła Rozkrzew. 

Wiary Kolegjaty Św. Marji Magdaleny 
(parafji farnej) w Poznaniu, żegnało swe­
go gorliwego Dyrektora ks. M. Skórnic- 
kiego, który otrzymał prezentę na bene­
ficjum w Kiekrzu.

Na intencję ks. dyrektora odprawił 
mszę św., w obecności licznie/zgromadzo­
nych członków, ks. mansjonarz Matu- 
szczak, przy ołtarzu tonącym w powodzi 
świateł i kwiatów. Podczas mszy św. chór 
Misji Wewnętrznej, pod kierownictwem 
p. Jakubowskiej, wykonjił 'szereg pieśni 
okolicznościowych. Ponadto człopkdwie, 
chcąc okazać wdzięczność k$. dyrektoręwi 
za tyloletnią, pełną poświęceń pracę ¿łoży­
li cfiarę na wykupienie murzynkąćktóry 
ladzie nosił imię ks. dyrektora. Godnym 
podkreślenia jest fakt, że staraniem ks. 
Skórnickięgo doszła do skutku pierwsza 
a tak wąpajniała parafjalna wystawa mi­
syjna w/dniu 6—8 grudnia 1930 roku. )

Ks. Skórnicki był gorliwym propagato­
rem budowy tak potrzebnego dla parafji 
Domu Katolickiego. To też z przykrością 
stwierdzić trzeba, że nie zdołał urzeczy­
wistnić tego planu.

Z żalem więc żegnają dzisiaj ks. dyrek­
tora wszyscy członkowie, życząc Mu, 
ażeby zbierał jak najobfitsze piony z swej 
nowej pracy duszpasterskiej.' (mj

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych 
mózgu i serca, używając codziennie tnałą 
ilość naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa“ osiąga się łatwe wypróżnienie, 
żądać w aptekach i drogerjach. nw 4 362

— * Swawola rowerzystów, Bardzo oży­
wioną •frekwencją cieszy się bulwar łączą, 
cy Wildę i Drogę Dębińską Bulwar ten 
jest przedłużeniem ul Św. Jerzego i ko­
rzystają z niego chętnie meiszkańcy Wił- 
dy, a zwłaszcza gromady dzieci. Odcinek 
ten jest jedynem miejscem zamkniętem 
dla ruchu kołowego. Cóż z tego, kiedy ro. 
werzyści właśnie na tym odcinku mimo 
zakazu urządzają największe harce. Z tej 
też przyczyny dochodzi niejednokrotnie do 
ostrych nieporozumień, to też odpowie­
dnie czynniki winny w sprawę tę wglądnąć 
i roztoczyć nad bulwarem należytą opiekę.

(z)
— * Towarzystwo Uczestników Powsta- 

nia Wieikop. Dzielnica III. Zamek na o-
statniem zgromadzeniu Lcgjonu Wielko­
polskiego ofiarowało swemu protektorowi 
Ignacemu Paderewskiemu wspaniały al­
bum ilustrujący epizody powstania wiel­
kopolskiego. Prezes Uczestników Po­
wstania Wlkp. dzielnicy wildecKiej p. Kru­
szyński wręczył przez prezesa Zw. dr. 
Meissnera, dyplom mianujący dr. Orłow­
skiego członkiem honorowym Towarzy­
stwa. Wspomnieć tu wypada, że w uro­
czystościach wilsonowskich uczestnicy 
powstania Wieikop. byli b. licznie repre­
zentowani. W defiladzie przed pomnikiem 
wzięło udział około 250 członków z IG 
sztandarami, (z)

— * Znalezione przedmioty, oddane w 
Miejskim Urzędzie Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego w maju i czerwcu i 
dotąd jeszcze nie odebrane: 2 portmonetki 
po 10 złotych, portmonetka ż 7 zł.; portfel 
zawart. 20 dolarów i 40 zł; zegarek męski 
niklowy, zegarek męski kluczykowy, zega- 
rok męski srebrny, rower męski marki 
„Cambridge“, rower męski bez marki, ro­
wer męski z żółtą ramą, sygnet z rubinem, 
płaszcz męski jasny, 80,— zł; 20,— zł; 10,— 
zł; rękawiczki męskie brązowe, obrączka 
ślubna z datą 14. 6. 21, pierścień damski 
zloty, 8 kluczy na kółeczku, 4 klucze kaso­
we równe, kanarek, futerał do sztandaru, 
noże do maszyny krajania mięsa, aparat 
fotograficzny, pierzyna, ołówek w rogowej 
oprawie.

— * Z targa. Dnia 10 b. m na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego. 3,40—3.80 zł: masła mle­
czarskiego 4.40—4.80 zł: twarogu 0,80—1.29 
zł; mendel jaj 1,50—1,60 zł; litr śmietany
1.60— 2,00 zł: litr mleka pełnego 28—30 gr; 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 1.60 do 
1,80 zł; słoniny wędzonej 2,30—2,40 zł; 
wieprzowiny 1,80—2,00 zł: wołowiny 1.60 
do 2,80 zł; cielęciny 1,20—2.80 zl; sko- 
powiny 2,00—2.60 zł; koziny 1,40—1.60 zł; 
smalcu 2,00—2 60 zł; za drób- 1 para 
kurcząt 2,50—4,00 złotych; kura 3,50 
do 6,00 zł; perlica 3,00—4,00 zl; kaczka 3,00 
do 5,00 zł; gęś 8,00—11,00 zł; para gołębi
1.60— 1,90 złotych; królik 3—4 złotych; 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,00—4,40 zl; 
lina 2,40—3,20 zł; okonia 2,00—240 zł: ka­
rasia 2,30—3 zł; białych ryb 0,80—1.60 zl; 
1 kg. węgorza 4,60—5,20 zł; 1 kg. sandacza
4.60— 5,00 zł: 1 kg leszcza 3.00 zł; 1 kg- su­
ma 4.09 zł; 1 kg. szczupaka 3.40—3.60 zł; 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej. 
Płacono za jarzyny: 1 kg ziemniaków 
6—8 groszy; 1 kilogram młodych ziem­
niaków 15—20 groszy; buraków 60—80 
groszy; cebuli 0,70 — 1,00 zł; szpinaku 
40 groszy; 1 kilogram jarmużu 40—50 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę­
czek rzodkiewek 10—15 gr- główka zielo­
nej sałaty 5—10 gr; rabarbaru 20—30 gr; 
1 kg. młodej fasoli 50—70 groszy; główka 
włoskiej kapusty 30 — 40 gr; wiązka mło­
dej kalarepy 20—30 groszy; jeden ogórek 
5—40 groszy; 1 kg. szparagów 0,80—1.» 
zł: 1 kał a f jor 0.30—1.20 zł: wiązka młode) 
marchewki 10—15 gr; 1 kg agrestu 1.00 
do 1,40; czereśni 1—1,80 zł; truskawek 
1,30—2,00 zł; pomidorów 2,00—2 40 d! 
groszku w strączkach 70 gr; 1 kg. kur­
ków 1,60—2,00; 1 Itr poziomek 0,80—1,00 zł; 
czarnych jagód 40—50 gr; 1 kilogr. „malin 
1,20—1,30 zł; 1 kg. porzeczek 0,60—0,70 z’> 
1 kg Wisien 1.20—1.40 zł; mendel raków 
0,60—2,25 zł. — Targ duży. Ryby podrożały 
nieco. Ceny owoców i jarzyn,.mimo duże­
go dowozu utrzymują się ni wysokim po­
ziomie. (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Samobójstwo, W Granowie powie- 

sił się w szopie zamożny gospodarz SoD- 
kowiak, liczący około 60 lat. (er)

— * Pożary. We Wronkach (pow. sz?,' 
motulski) powstał przez nieostrożność 
ogień u p. Władysława Bryszewskicgo- 
Spłonął częściowo dach i sufit chlewu -' 
W Kobylnikach (pow. poznański) prawdo­
podobnie również przez nieostrożność za­
paliło się u rolnika p. Józefa Klejniaka, 
Z dymem poszła stodoła, 2 szopy, norzę- 
dzia rolnicze i słoma wartości 7 tys. zł. W

— * Piorun uderzy! w stajnię, P°ł6cz° 
ną z oborą na folwarku Kamionek (po ' 
gnieźnieński) własność Stanisława_ CD-.
mickiego z Zakrzewa. Pożar zniszczy 
stodołę, stajnię, przyezem spalił się 
koni roboczych z kompletną uprzężą, 
źrebaki, 1 stadnik i sieczkarka. Szko , 
wynoszą około 50 tys. zł. Poszkodowa , 
bvł asekurowany w Krajowem Ubezp 
czeniu Ogniowem w Poznaniu, (br)
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— ' Wypadki samochodowe. Na ulicy
Ratajczaka róg Ogrodowej samochód
PZ 11472 najechał na cyklistę p. Witkow­

skiego i uszkodził mu rower. — Na ul. 
Dąbrowskiego róg Jasnej z samochodem 
p Z 46 995 zderzył się wóz Browarów Ży­
wieckich. Przy zderzeniu u wozu złamał 
się dyszel, a u samochodu rozbiła się 
szyba. Winę przypisuje się nietrzeźwemu 
woźnicy. — P. budowniczy Roman Kle- 
kotta (Mickiewicza 36) doniósł policji, że 
na jego wóz najechał samochód i pokale­
czył ciężko oknie, (z)

— ' 2 Warty pod Poznaniem wyłowio­
no zwłoki mężczyzny w wieku 54 lat wzro- 
stul,72 ra. Topielec był silnej budowy cia­
ła szatynem o okrągłej twarzy i krótko 
strzyżonych włosach. Ubrany był w gra­
natową zniszczoną marynarkę, ciemne 
spodnie, modrą koszulę i czarne półbuty.

(z)
kronika policyjna

— * Włamywacze jeżdżący samocho­
dem. W nocy na 8 ta. nieznani złoczyń­
cy włamali się do kupca p. Kazimierza 
Krauzego w Janówcu (pow żniński). Wła­
mywacze rozpruli kasę ogniotrwałą, za­
bierając 500 zł gotówki i weksle na sumę 
200 zł. Po kradzieży kasiarze odjechali 
samochodem w kierunku Gniezna.

— * Kradzieże i włamania. W cukierni 
p. Ignacego Pawlarczyka na św. Marcinie 
34, nieznani złoczyńcy skradli pieczywo i 
inne przedmioty dużej wartości. Przy ul. 
Mickiewicza 7 włamano się do mieszkania 
p. Stanisławy Erhardowej i skradziono 
odzież, bieliznę i inne przedmioty, war­
tości 500 zł. (z)

— * Kupno mebli za kradzioną książkę 
depozytową. P. Józef Kolicki, Tylne 
Chwaliszewo 22, doniósł władzom śled­
czym, że pokrzywdzono go przy kupnie 
mebli. Kupującą była Weronika Stęp­
niewska (Kramarska 15), która przy kup­
nie mebli za 1400 zł dała w zastaw książkę 
depozytową na sumę 1 tysiąc zł. Jak się 
okazało książka była skradziona. Stęp­
niewską aresztowano, (z)

— * Przywłaszczenie transportu szkła. 
Ciekawą sprawą zajmuje się policja na 
wniosek p Hieronima Kłosowskiego (Sta­
ry Rynek 50). Według doniesienia p. Kło­
sowskiego b. Bernard Gryniecki (Dąbrow­
skiego 36) przywłaszczył sobie 8 skrzyń 
szkła lustrzanego wartości 2 500 zł. P 
Kłosowski kupił szkło w Belgii i transport 
nadszedł do firmy spedycyjnej Hartwig, 
skąd Gryniecki wykupił go przy użyciu 
podstępu, (z)

— * Napad rabunkowy. W Chrośnie w 
pow. bydgoskim 3 zamaskowanych ban­
dytów napadio na mieszkanie p. Juljusza 
Jeskego. Pod groźbą rewolwerów i szty­
letu bandyci ci zażądali wydania pienię­
dzy. Po uzyskaniu 145 zł rabusie zbiegli 
niepoznani. (k)

— * Czyje rzeczy? Na komisariacie III 
znajduje się 150 świderków stalowych gru­
bości 1 do 19 mm. Świdry odebrano po­
dejrzanemu o kradzież osobnikowi, który 
tłumaczył się, że kupił je na ulicy od nie­
znajomego. — Na posterunku policji w 
Chartowie znajdują się w przechowaniu 
dwie sztaby żelazne, odebrane złodziejowi.

(z)
— Kradzieże I włamania. Przy ulicy

Strzałowej 4 włamano się do mieszkania 
Łucji Szulc, zabierając bieliznę i płaszcz 
damski wartości 40Ó zł. Przy Spokojnej 
44 obrabowano mieszkanie p. Matyldy 
Szwestki, zabierając odzież i srebra war­
tości 2 500 zł. Niebawem ujęto Stefana Le­
wandowskiego (Stary Rynek 36) i zbiega 
z zakładu wychowawczego Feliksa Szała- 
t?. Część skradzionych rzeczy odebrano. 
~ P. Wincentemu Daruszewskiemu (Wro­
cławska 38) porwano skarbonki metalowe 
wartości 1 tys. zł. — Z piekarni p. Ludwi­
ka Bręczewskiego przy Pocztowej 12 skra­
dziono rower męski marki „Łucznik", (z)

, — * Włamanie do cukierni p. Wawrzy­
niaka. Rabusie wtargnęli do lokalu na 
sw: Marcinie 63 od strony podwórza, roz­
rywając kratę. Wewnątrz złodzieje poroz­
bijali kasy, zabierając z nich około 250 zł 
Potówki i 10 markówkę złotą darowaną p. 
Wawrzyniakom „na szczęście" przy 
otwarciu cukierni. Złodzieje zabrali moc 
czekolady i cukrów oraz inne wartościo­
we przedmioty na sumę około 1500 zł. 
““arakterystyczne jest, że tej kradzieży 
nie zauważono mimo iż w cukierni przez 
oatą noc pali się światło. Po rabunku wła­
mywacze wymknęli się frontowem wej- 
ciem, wynosząc skradziony lup. (k)

si * Wr2®śnia. Dnia U bm. odbędzie 
. jarmark ogólny, t. j. kramny, na bydło

2 WIELKOPOLSKI
dzi^i" * ,Gai®zno. (Modele latające). W nie- 

-dnia 28 ub. m. odbył się w Gnieźnie
Jewodzki konkurs modeli latających, 

jognniZ0wany przez zarząd Komitetu 
¿Or, ,na miast-o i powiat Gniezno. Kon- 
deli ’ którego zgłoszono ogółem 46 mo- 
OstrA 17 z Warsztatów Wagonowych 
i 13 k?6 z Gimnazjum Męskiego Ostrów
pre7Zt. mn- Męskiego Gniezno), zagaił p. 
osh(r„ ,asPr°wicz. Nadzwyczajne wyniki 
Prane 11 zawodnicy z Ostrowa, którzy 

w modelarstwie od kilku lat, 
zachw„ł^ °?Powiednią rutynę. Szczególny 
ścj A,,,, wśród zgromadzonej publiczno- 
zbudm, modele rekordowe (kaczki), 
tów \v n® Przez zawodników z Warszta­tom nnts°?owych Ostrów, uzyskując czas 
300 m ^0 sek. Przy długości lotu ok. 
zaworiń- Iema,y również sukces odnieśli 
którzvaicy Gimnazjum Gnieźnieńskiego, 
zdolafi bdrno krótkiego przygotowania 
siebie „uzyskać kilka zaszczytnych dla

® uagród.

Udającym się na

wywczasy
Czytelnikom naszym przypominamy:

Każdy abonent pocztowy może zażądać 
przekazania gazety do miejscowości swe­
go nowego, czasowego pobytu. Zmianę 
adresu skierować należy 8 dni naprzód do 
obsługującej czytelnika peczty. Za prze­
kazanie dolicza poczta osobno 40 groszy.

Udający się na wywczasy abonent mo­
że gazety zamówić w miejscowości, do 
której zawinął, albo przed wyjazdem spo­
wodować administrację naszą do przeka­
zania przez tutejszy urząd pocztowy. — 
Zaznaczamy przytem, że poczta przyjmu­
je zamówienia w czasie od 15—25 każde­
go miesiąca i to tylko na pełne okresy 
czasu kalendarzowego, najmniej na pe­
łen miesiąc.

Oczywiście przyjmujemy także zamó­
wienia na wysyłkę w kraju i zagranicę 
pod opaską na dowolny czas.

Nasza prośba idzie w tym kierunku, 
aby Czytelnicy nasi pamiętali łaskawie 
w miejscowości swego chwilowego pebytu 
o piśmie naszem i dopominali się tam ,w 
kioskach dworcowych, uzdrowiskach, ho­
telach i pensjonatach śmiało i wyraźnie 
o swojego „Kurjera Poznańskiego".

Nietylko inne wydawnictwa, ale i „Ku­
rjer Poznański“ powinien znajdować się 
wszędzie tam, gdzie zwolennik jego tego 
wymaga. Nieuwzględnienie tych życzeń 
przez sprzedawców gazetowych należy 
nam zakomunikować, a poczynimy kroki, 
gdzie należy.

Administracja 
Knrjera Poznańskiego.

— * Wionki (Likwidacja szkoły wy­
działowej). Dekretem kuratorjum w 
Poznaniu zlikwidowana została szkoła wy­
działowa we Wronkach, istniejąca blisko 
60 lat. Obywatelstwo tutejszego miasta 
zaskoczone nieoczekiwaną a w ostatnim 
dniu roku szkolnego zakomunikowaną 
wiodomością zaprotestowało gremjalnie. 
Z pośród obywateli wyłonii się specjalny 
komitet rodzicielski, który zwołał konfe­
rencję, na której powzięto odpowiednio re­
zolucję, skierowaną następnie do Magi­
stratu z wnioskiem o zajęcie stanowiska 
w tej sprawie. Rada Miejska na ostatniem 
posiedzeniu również powzięła jednomyślną 
uchwałę, ażeby przeciw likwidacji szko­
ły wydz. zaprotestować. Magistrat wniósł 
przeciw zarządzeniu kuratorjum odwoła­
nie do ministerstwa, wysyłając jednocze­
śnie przedstawicieli swych. Rady miej-: 
skiej i komitetu rodzicielskiego do maro- 
dajnych władz, w celu osobistej interwen­
cji. Likwidację szkoły uzasadniło kura­
torjum nikłą frekwencją w klasach wyż­
szych. Szkoła ta ułatwiła licznym rzeszom 
niższych urzędników państwowych i sa­
morządowych ulokowanie swoich dzieci 
na miejscu, bez narażenia się na wysokie 
koszty przejazdów i utrzymania w szko­
łach wyższych pozamiejscowych, nie mó­
wiąc już o miejscowym handlu i rzemio­
śle, które to warstwy w istnieniu szkoły 
wydziałowej widziały najzupełniejsze i 
idealne rozwiązanie wykształcenia swych 
dzieci.

NADJO
Programy radiofoniczne:

Sobota, dnia 11 lipca 1931 r. 
Poznań (335 m) godz. 13.05 koncert gra­

mofonowy; godz. 14.00 komunikaty; godz. 
18.30 odczyt z cyklu o dziennikarstwie; 
godz. 18.45 „Letnik i wycieczkowicz w le- 
sie" (feljeton leśny) wygł. p. Alfons Fróhl- 
ke; godz. 19.00 koncert orkiestry -klubu 
mandolinistów „Lira" — pod batutą p. 
Konrada Schliemana; godz. 19.20 utwory 
wokalne w wyk. p. Romana Heisinga (ba­
ryton), przy fortepianie p. Jadwiga Ko­
morowska; godz. 19.45 otwarte oczy na 
wschód (wygł.xred. E. Swidziński); godz. 
20.05 nadprogram z ilustr. muz. — komu­
nikaty okazyjne; godz. 20.15 koncert popu­
larny z Doliny Szwajcarskiej z Warsza­
wy; godz. 22.00 sygnał czasu i komunika­
ty PAT, sportowe i policyjne: godz. 22.15 
gawęda reporterska; godz. 22.30 koncert 
Chopinowski (transmisja z Warszawy); go­
dzina 23,00 muzyka taneczna z Warszawy.

Warszawa (1411,8 m) godz. 12.10 muzyka 
z płyt gramofonowych; "godz. 13.10 kom. 
meteorologiczny; godz. 14.50 komunikat 
gospodarczy; godz. 15.25 „Przegląd wydaw­
nictw perjodycznych“; godz. 15.45 komuni­
kat sportowy; godz. 16.00 program dla dzie­
ci z Wilna; godz. 1G.30 pieśni Słowian po­
łudniowych w wyk. Marji Orey-Wasilew- 
skiej; towarzyszy na fort. Ludwik Urstein; 
godz. 16.50 „Błędny rycerz w Polsce" — 
wygł. p. Mieczysław Smolarski; godz. 17.15 
muzyka z płyt gramofonowych; godzina 
17.35 odczyt; godz. 18.00 kącik dla młodych 
talentów muzycznych; wyk. Edwarda Fein- 
steinówna (fort.), Irena Gierałtowska (so­
pran) i Konstanty Wroczyński (baryton); 
towarzyszy na fortepianie Ludwik Urstein; 
godz. 19.20 muzyka z płyt gramofonowych; 
godz. 19.40 wiadomości bieżące rolnicze — 
wygł. p. Józef Płatek; godz. 20.10 komuni­
kat sportowy; godz. 20.15 koncert popular­
ny z Doliny Szwajcarskiej; wyk.: Orkie­
stra Filhaim. Warsz. pod dyr. Adama Doł­
życkiego i inni; godz. 22.00 „Na widnokrę­
gu"; godz. 22.20 komunikat meteorologicz­
ny; godz. 22.30 utwory Chopina w wyk. 
Zbigniewa Drzewieckiego; godz. 23.00 mu­
zyka lekka j taneczna.

Programy zagraniczne. Koenigswnsier- 
hausen (1635 m) 12D5 i 14.00 płyty gramo-

łonowe, 20.00 transmisja z Langenbergu; , 
Lipsk (259 m) 20.00 transmisja operetki; j 
Langenberg (472 m) 20.00 Wesoły wieczór
— muzyka lekka; Tuluza (335 m) od 19.45 
do 24.00 muzyka lekka operowa i tanecz­
na; Rzym (441 m) 21.00 „Siła przeznacze­
nia“ opera w 4 aktach Verdiego; Wiedeń 
(516 m) 19.45 koncert chóru robotniczego, 
20.2» dialogi i opowiadania, 21.40 muzyka 
lekka; Bukareszt (394 m) 20.45 muzyka 
wiedeńska; Budapeszt (550 m) 20.30 kon­
cert orkiestry wojskowej.

Niedziela, dnia 12 lipca 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 8.45 koncert po­

ranny orkiestry z cukierni „Warszawian­
ka"; godz. 9.30 gazeta poranna; godz 10.15 
nabożeństwo z Katedry poznańskiej. Ka­
zanie wygi. X. prałat Rolewski, chór kate­
dralny śpiewa pod dyr. X. dr. Gieburow- 
skiego; godz. 12.05 odczyt rolniczy p. t. 
„Przystosowanie plodozmianów do nowych 
konjunktur w rolnictwie" (wygi. p. Włady­
sław Góralewski); godz. 12.25 odczyt rolni­
czy p. t. „Wyniki kontroli mleczności" 
(wygł. p. Michał Próchnicki); godz. 12.45 
wykład dla gospodyń p. t. „Kurza gawęda" 
cz. III. (wygł. p. Tadeusz Twardowski); go­
dzina 18.30 — 18.45 feljeton literacki (auto- 
recytacje) (wygł. dr. Jan Sztaudynger); go­
dzina 18.45 koncert muzyki lekkiej; w pro­
gramie utwory Michała Świerzyńsltiego; 
godz. 19.55 „Enigma" — rozrywki umy­
słowe — klub szaradzistów w Poznaniu 
„Enigma"; godz. 20.15 koncert popularny 
(transmisja z Doliny Szwajcarskiej z War­
szawy); godz. 22.00 sygnał czasu i komuni­
katy PAT, sportowe i policyjne; godzina
22.30 — 23.00 recital śpiewaczy Eugenjusza 
Mossakowskiego, bar. op. warsz. (transmi­
sja z Warszawy); godz. 23.00 muzyka ta­
neczna z kawiarni „Esplanada".

Warszawa - Raszyn (1412 m) godz. 10.00 
transmisja nabożeństwa ze Lwowa; godz. 
12.10 koncert orkiestry; godz. 13.20 orkie­
stra Stromberga; godz. 13.40 „Jak zorgani­
zować wycieczkę jednodniową" — prof. A. 
Janowski; godz. 14.00 orkiestra Stromber­
ga; godz. 14.10 „O fałszowaniu dzieł sztu­
ki" — prof. Ludwik Wygrzywałski (Kra- 
gów); godz. 14.25 orkiestra Stromberga; 
godz. 14.35 „Pan Podkomorzy i klucznik"
— prof. A. Czartkowski; godz. 14.50 orkie­
stra Stromberga; godz. 15,00 „Zwycięzcy 
przysposobienia rolniczego" — inż. Jerzy 
Ciemniewski; godz. 15.20 orkiestra Strom­
berga; godz. 15.30 transmisja z Gdyni 
Zjazdu Pomorskich Kół Śpiewaczych. Kon­
kurs Chórów Okręgu Kaszubskiego, Po­
morskiego Zw. Kół Śpiewaczych; godzina 
17.35 odczytanie komunikatu „Z przed stu 
lat"; godz. 17.40 koncert popołudniowy; wy­
konawcy: Zofja Fabry .(sopran), Wiktor 
Bregy (tenor), Tad. Łuczaj (baryton) i prof. 
L. Urstein (akomp.); godz. 19,29 płyty gra­
mofonowe; godz. 19.40 skrzynka pocztowa 
techniczna; korespondencja i porady; go­
dzina 20.09 „Dwór polski w przyszłości i 
teraźniejszości"; godz. 20.15 koncert z Doli­
ny Szwajcarskiej. Orkiestra Filharm. pod 
dyr. A Dołżyckiego, Maryla Karwowska 
(sopran) i Ign. Rosenbaum (akomp.); w 
przerwie kwadrans literacki — „Mecz w 
Paryżu“. Fragment z powieści L. Hamona 
„Bokser i Lady"; godz. 22.00 feljeton; godz.
22.30 recital śpiewaczy E. Mossakowskiego; 
godz. 23.00 muzyka lekka i taneczpa.

Programy zagraniczne. Koenigswnster- 
hansen (1635 m) 12.00 koncert południowy 
transmisja z Lipska, 19.00 — 00 30 trans­
misja koncertu z Berlina; Tuluza (385 m) 
od 18.00 — 24.00 koncert mieszany; Medio­
lan (500 m) 20.55 „Irys" opera Mascagniego; 
Rzym (441 m) 21.00 „Scugnizza" operetka 
w 3 akatach Mario Coste; Wiedeń (516 m) 
19.40 „Czar walca" operetka O. Straussa; 
Bukareszt (349 m) 21 00 transmisja operet­
ki; Budapeszt (550 m) 20.30 muzyka lekka.

KSĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Marta Buksa 3 m. 18 dni. Franciszek 
Paech, uczeń rzeźnicki 16 1. Franciszka- 
Wierzbicka z d. Wyrębkówna, wdowa 76

Przez szybką

Jarmarek
Przedziwny urok mają w sobio jar­

marki, targi i odpusty w małych mia­
steczkach. Barwią się w słońcu bajecz­
nie kolorowe spódnice i chusty, bły­
szczą paciorki, huczy gwar. Przy roz­
stawionych w rynku i założonych róż­
nobarwnym towarem straganach ruch, 
krzyk i zamieszanie.

— Co w sklepie dwadzieścia zło­
tych, to u nas nie dziesięć, nie pięć, 
nie trzy, ale za jeden złoty dostać 
można prawdziwe złote pióro, któ^e 
starczy na całe życie. A do tego doda- 
jemy butelkę wiecznego atramentu i 
cztery arkusze papieru z kopertami.

— Tutaj, tutaj i tylko tutaj kupić 
można po najniższej cenie prawdziwe 
nietłuczące się lusterko.

— butów, do butów, do butów! 
Taniej, niż w sklepie. Modne, tanie i 
wygodne!

Trzy za złoty, trzy zą złoty, 
prawdziwe kataloóskie malinowe po­
marańcze!

— Jeden wygrywa, drugi przegry­
wa. Chodźcie wszyscy spróbować 
szczęścia w koniczynkę!

— Najmodniejsza paryska konfek-
cjal Taniej niż po ceni.. kosztu.

1. Józef Wolnowski, czeladnik krawiecki 
28 lat. Józef Cybul, 15 minut. Seweryn 
Krzywińaki, cukiernik 29 1. Aleksandra 
Mrulanka, uceznnica Bzkolna 8 1 Ryszard 
Tofel 7 1. Wiktorja Kuczmerowiczowa z d. 
Skąpska, wdowa 75 1.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu;
Na pomnik Serca Jezusowego: Zbigniew 

B. 5,— zł; K. R. o opiekę 2,— zł; A. Z. 30,— 
, zł; S. Klepacka 5— zł; Cech Obuwniczy, 
i Śrem 5,— zl; Tomczak, Śrem 5,— zł; O. Z. 
i 2,— zł; Matysek 10,— zł; Jackowski 2,— 

zl; Zofja Melcerowa 10,— zł; razem z po­
przednio pokwitowanemi 250,— zł.

Na bezrobotnych: Stanisława K. 20,— 
zł, razem z poprzednio pokwitowanymi 
50,— zł.

Z Teatru Wielkiego
Dziś „Księżna Cyrkówka“,

1 która cieszy się stale wielkiem powo- 
' dzeniem, w której to operetce p. Brat- 

kiewicz święci tryumf swego bezgra­
nicznego humoru, a p. Ciesielski z do­
skonałym swym baletem. Dyryguje p. 
Zygmunt Latoszewski.

Dębicka — Stcrmicz — Czarnecki.
Jutro w sobotę przeżywać mamy w 

Teatrze Wielkim wieczór niezwykły. 
Oto w „Gyganerji“ Puccini'ego wystą­
pi gościnnie znakomita primadonna 
Jadwiga Dębicka w niezrównanej swej 
partji — Mimi. W partji Rudolfa wy­
stąpi świetny tenor Kazimierz Czar­
necki. Przy pulpicie zaś stanie dobrze 
nam znany znakomity gość dyr. Ster- 
micz - Valcrociata.

W niedzielę „Czar walca“.
Nadzwyczaj melodyjna i oryginalna 

operetka Straussowska „Czar walca" 
ujrzy światło kinkietów w niedzielę 
przy obsadzie najlepszych sił operetko­
wych i baletowych, pod kierownictwem 
Zygm. Latoszewskiego.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Księżna cyrkówka“.
Sobota, 11. 7. „Cyganerja" występ gościn­

ny Jadwigi Dębickiej i Stermicha Val- 
crociaty.

Niedziela 12. 7. ..Czar walca“ — Premjera. 
Poniedziałek, 13. 7. „Cyrulik sewilski“.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w Teatrze Pol­

skim od godz. 10—17. Ceny biletów od 75 
groszy.

Teatr Polski
DZIŚ — „W nocy z środy na czwartek“ — 
Sobota, 11. 7 „W nocy z środy na czwar­

tek“. — Sensacja.
Niedziela, 12 7. „W nocy z środy na czwar­

tek“. — Sensacja.
Poniedziałek 13. 7. „W nocy z środy na 

czwartek". — Sensacja.
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Burza w szklance wody“ —

występ Solskiej.
Sobota. 11. 7. „Gołębie serca“ — występ 

Teatru . Ateneum" z St. Jaraczem.
Niedziela, 12. 7. „Gołębie serca" — występ 

Teatru „Ateneum" z St. Jaraczem.
Poniedziałek. 13. 7. „Gołębie serce“ — wy­

stęp Teatru „Ateneum" z St. Jaraczem. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Gwar, ruch! Nm kilka godzin oży­
wia się senne zazwyczaj miasteczko. 
Lubię to, i dla zobaczenia odpustu, 
gotów jestem, bodaj w największym 
tłoku jechać do Rypina, czy innego 
Kaczego Dołu.

Ale, taka już jest natura ludzka, 
że nie cieszy się wcale, gdy wystarczy 
mi odbyć w tym celu tylko podróż do 
Starego Rynku. Bo istnieją pewne, że 
tak powiem, umowy społeczne, i nie 
wszystko, co jest dobre w Babiaku, 
podoba się również w Poznaniu. Róż­
ne rzeczy mają różne miejsca. War­
szawski Belweder straciłby naprzy- 
kład swe piękno architektoniczne w 
Poznaniu, a Pomnik Najśw. Serca w 
Warszawie. Wszystko musi dostoso­
wać się do otoczenia.

To też małomiasteczkowy jarmark 
nie wszystkim podoba się w dużeni 
mieście. Jednym ze względów estetycz­
nych, inni, jak np. kupcy, szczególnie 
ze Starego Rynku, protestują przeciw­
ko straganom, bo przy dzisiejszych 
konjunkturach odbierają im one 
kłijentów. Czeka się na kupujących 
cały tydzień, przyjdzie targ, a tu ża­
den klijent przez stragany do sklepu 
nie dobrnie. A podatki trzeba płacić!

Niech więc już lepiej jarmarki zo­
staną na prowincji.

X. A w e r y.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
POZNAŃ TWORZY ORKIESTRĘ SYMFONICZNĄ

Jednomyślną, uchwałą, środową po­
stanowiła Rada miasta Poznania za­
wiesić przedstawienia muzyczne w Te­
atrze Wielkim, a na to miejsce stwo­
rzyć miejską orkiestrę symfoniczną.

Przyczyny, które to spowodowały, 
trzeba będzie omówić osobno i szerzej, 
stwierdzając na razie te tylko fakty, 
które są potrzebne wobec pojawiania 
się w prasie przypuszczeń, komenta­
rzy, dat i cyfr nieścisłych, bądź cał­
kiem fałszywych.

Fakty realne są następujące:
Miasto, pragnąc prowadzić w przy­

szłym sezonie Teatr Wielki, wyzna­
czyło na ten cel 800.000 złotych (na 
czas od 1 kwietnia rb. do końca marca 
1932) i zwróciło się do artystów z we­
zwaniem, aby przybyli rokować o an­
gażowanie się na sezon skrócony, ca­
łorocznego bowiem prowadzić nie moż­
na ze względu na rosnące trudności 
finansowe, w jakich się miasto — tak 
jak cały kraj — znajduje.

Artyści odpowiedzieli odmownie, 
wystosowując do decernatu teatralne­
go jednobrzmiące listy, w których za­
powiedzieli, że nie wejdą w żadne u- 
kłady, póki miasto nie podpisze umo­
wy ze Związkiem Artystów Polskich 
(ZASPEM), w której to umowie punk­
tem zasadniczym miało być angażo­
wanie personelu na dwanaście miesię­
cy, czyli to, co dla miasta jest finanso­
wo niemożliwe i co sprzeciwiałoby się 
uchwale Rady, miasta.

Był to jakby „strajk angażowania 
się“, który odciął miastu wszelką moż­
liwość prowadzenia Teatru Wielkiego.

Wskutek tego cała odpowiedzial­
ność za niedoszły do skutku sezon spa­
da na dyktujący artystom prawa 
ZASP, a, dzielą ia i sami artyści, któ­
rzy dyktaturze ZASPU się poddali i 
zupełnie z nim się zesolidaryzowali.

W kilka dni potem znalazły się w 
położeniu Poznania wszystkie inne 
teatry polskie. Na propozycję zebra­
nych w Warszawie dyrektorów wszyst 
kich scen, aby sezon przyszły skrócić, 
odpowiedział ZASP odmownie Wsku­
tek tego żaden teatr nie zaczął perso­
nelu angażować, z drugiej strony nikt 
ze złączonych w ZASPIE artystów do 
żadnej dyrekcji się nie zgłosił, a w na­
stępstwie ZASP obwieścił przez prasę, 
że zaczyna sam na własną rękę orga­
nizować przedsiębiorstwa teatralne w 
całej Polsce i poszukuje w tym celu 
odpowiednich sal.

Wobec tego wszelka myśl np. o wy­
dzierżawieniu Teatru Wielkiego pry­
watnemu przedsiębiorcy była utopją, 
nawet gdyby miasto otrzymało było ja­
kąś ofertę, nadającą się do poważnego 
traktowania i gdyby zdecydowało się 
na ryzyko takie, jak powierzanie gma­
chu i kosztownego inwentarza osobie 
prywatnej, która w dodatku nie mo­
głaby w dzisiejszych warunkach pie­
niężnych dać żadnej konkretnej gwa­
rancji za ewentualne szkody i ubytki. 
Gołosłowna propozycja ZASPU — na­
desłana jeszcze przed zatargiem jego 
ze wszystkiemi scenami polskiemi — 
nie została uzupełniona żadną ofertą 
konkretną, a teraz, po wypowiedzeniu 
przez ZASP wojny wszystkim tea­
trom, nie mogłaby być wogóle braną w 
rachubę. Nie zgłosili się też artyści 
poznańscy — po swej odmowie — z 
zaofiarowaniem swej pracy, gdyż trwa­
ją solidarnie przy ZASPIE. Zresztą 
w obecnych stosunkach gospodarczych 
jest wogóle nie do przypuszczenia, aby 
ktokolwiek prywatny chciał angażo­
wać krocie w deficytowe przedsiębior­
stwo, które wymagało od miasta do­
płaty przeszło miljona w roku ubie­
głym, zwłaszcza, gdy chcąc pozyskać 
personel, musiałby przyjąć rujnujący 
sezon dwunastomiesięczny, jak tego 
żąda ZASP i personel poznański.

Tyle faktów, które są nazbyt jasne, 
aby trzeba je szeroko komentować. 
ZASP, który wystąpił do walki/ze 
wszystkiemi scenami polskiemi, oraz 
artyści, którzy niestety do tej kampa­
nii solidarnie się przyłączyli, muszą 
swej bezwzględności przypisać na­
stępstwa, jakie poniosą sami, a z dru­
giej ponieść wobec opinjj całą odpo­
wiedzialność za to, że sezon nadcho­
dzący został/miastu Poznaniowi unie­
możliwiony.

Utworzenie miejskiej orkiestry 
symfonicznej, zaprojektowane przez 
miasto Poznań na rekompensatę kul­
turalną za sezon muzyczny w Teatrze 
Wielkim, powitają poważne koła mu­
zyczne z ńajwyższem uznaniem, a to 
zarówno w Poznaniu, jak w całej Pol­

sce. Jest to jeden z tych rzadkich wy­
padków, że rekompensata jest o wiele 
wyższa, niż rekompensowana strata. 
Teatr muzyczny jest, gdy idzie o ope­
rę, przedewszystkiem rozrywką wido­
wiskową, a tylko w niewielkim pro­
cencie muzyką, natomiast koncerty 
symfoniczne są nią w stu procentach 
— i zbytecznem by było tłumaczyć ich 
znaczenie dla kultury muzycznej w 
znaczeniu najgłębszem.

O operetce, w związku z poważną 
kulturą muzyczną wogóle nie należy 
mówić, ona zaś górowała razem z ba­
letem w wieczorach Teatru Wielkiego 
przez ostatnie dwa sezony. Miasto 
Poznań, wysuwając utworzenie orkie­
stry symfonicznej na miejsce teatru 
muzycznego odrazu podcięło wszystkie 
bezpodstawne ubolewania nad „nisz­
czeniem kultury muzycznej“, jakie się 
powtarza, bez namysłu nad ich treścią, 
ilekroć jest mowa o zmniejszaniu Tub 
kasowaniu przedstawień śpiewnych 
ze względu na olbrzymie ich koszty a 
mały stosunkowo pożytek muzyczny.

Tymczasem dzięki orkiestrze sym­
fonicznej otwierają się dla Poznania 
szczególnie szerokie horyzonty. Umo­
żliwi ona gruntowne umuzykalnianie 
społeczeństwa, a wespół z naszymi 
Związkami Śpiewaczemi będzie mogła 
wznieść poważną budowę nad funda­
mentami, które kładą nasze szkoły 
muzyczne z KonserwatorjUm Pań- 
stwowem na czele. Koncerty szkolne, 
o programach układanych progresyw­
nie, wprowadzą młodzież naszą w mu­
zykę poważną za pomocą najwybit­
niejszych dzieł orkiestrowych. Cykle 
symfonij Haydna, Mozarta, Beethove- 
na, poematy symfoniczne dawniejsze 
i nowsze — oto zastęp arcydzieł, które 
instruktywnie pozna także i dorosły 
słuchacz, obcując z niemi po kolei. 
Czem będzie dla naszego społeczeń­
stwa możność zapoznania się z bogac­
twami polskiej muzyki symfonicznej 
od najpierwszych jej początków aż do 
dzisiaj — to znów osobny tytuł do ra­
dości dla tych, którzy rozumieją i wie­
dzą, jak koniecznie na tym punkcie 
trzeba uprzystępnić naszemu społe­
czeństwu wspaniałe twory kultury na­
rodowej. A nasze Związki Śpiewacze, 
które nie mogły podejmować oratorjów 
i innych dzieł zespołowych wTaśnie dla 
tego, że o orkiestrę tak było trudno, 
otworzą sobie nieograniczone wprost 
możliwości pracy kulturalnej na tym 
wysokim terenie muzyki poważnej.

Z jakiejkolwiek strony oglądać po­
stanowienie naszej reprezentacji miej­
skiej, widzi się, jak jest ten krok waż­
nym i obfitym w kulturalne następ­
stwa. Poznań na wielu polach czyni 
mocne wysiłki, aby stanąć w pierw­
szym rzędzie polskich środowisk kul­
turalnych, a już na wielu punktach w 
tym rzędzie się znalazł. Przez racjo­
nalną i głęboko ujętą kulturę muzyki 
osiąga więcej, niż równe z innemi cen­
trami polskiemi stanowisko. Osiąga 
miejsce przodujące, gdyż żadne inne 
miasto polskie nie zdobyło się dotych­
czas na utworzenie własnej, z fundu­
szów miejskich założonej orkiestry 
fi.lharmonicznej. Nawet warszawska 
Filharmonja jest zrzeszeniem prywat- 
nem, inne zaś miasta orkiestr włas­
nych nie posiadają. Rada miasta Po­
znania może być dumną ze swej u- 
chwały. Urzeczywistnienie tego za­
miaru uczyni Poznań środowiskiem 
kultury narodowej w muzyce, promie- 
niującem szeroko na całe kresy za­
chodnie, których kulturalne umocnie­
nie jest tak doniosłym celem.

Pisma nadesłane
„Przegląd Budowlany". Zesz. 5. Treść: 

..Wobec grozy straconego sezonu“. — Inż. 
M. Łopuszyński: „Budżetowanie w prze­
myśle budowlanym“. — Inż. J. Luft: „Re­
jestracja i kontrola kosztów własnych w 
firmie budowlanej“. — Inż. dypl. T. Biłyk: 
„Nowoczesne przewietrzanie“. — „Malowa­
nie na materiałach budowlanych“. — 
„Architekci i inżynierowie w Rosji Sowiec­
kiej“. — Kronika. — Tabele. — Dział opi­
sowy. í

„Przegląd Księgarski" Nr. 13. Treść: 
„Reklama gwiazdkowa. Projekt wspólne­
go katalogu gwiazdkowego“ I. Rzepecki — 
„Działalność wydawnicza Dr. W. Gottlieb — 
„Zarys papiernictwa do użytku pracowni­
ków książki“ podług wykładów inż. M. Gal- 
lasa i St. Tyburskiego. — Z życia organi­
zacyjnego. — Trybuna księgarska. — Z 
Polskiego Towarzystwa Wydawców Ksią­
żek. — Poradnia Biblioteczna w Warsza­
wie. — Sprawozdanie rachunkowe z do­
rocznego Balu Pracowników Księgarskich. 
— Dział urzędowy Związku Księgarzy Pol- ‘ 
skich, <

ŻYCIE KULTURALNE
KURS DLA CUDZOZIEMCÓW 
ZACZYNA SIĘ W KRAKOWIE

Mimo coraz żywszego zainteresowania 
kulturą polską wśród obcych nie zdoby­
liśmy się dotąd na zorganizowanie waka­
cyjnych kursów kultury polskiej dla cu­
dzoziemców, podobnych tym, jakie corocz­
nie urządza się w Anglji, Francji, Wło­
szech, Hiszpanji itd. Pierwszą tego ro­
dzaju próbą, ale zacieśnioną do szczupłego 
grona przedstawicieli iednej tylko obcej 
narodowości był zorganizowany w Zako­
panem w 1 ecie 1928 r kurs dla włoskich 
polonistów. Na konferencji zagranicznych 
delegatów Min. Oświaty w jesieni 1928 r. 
poruszono myśl urządzenia podobnych 
kursów dla Słowian a osobno dla nie — 
Słowian. Tego lata wreszcie dochodzi do 
skutku w Krakowie taki ..Kurs wakacyj­
ny języka i kultury polskiej dla cudzo­
ziemców“.

Wykłady odbywać się będą w Un:w. 
Jagiellońskim w czasie od 6—30 lipca. Z 
ramienia Min. Oświaty kierownictwo kur­
su objął prof. T. Lehr-Splawiński Wśród 
wykładających spotykamy nazwiska na­
stępujące: Prof. Bystroń. A. Krzyżanowski, 
Dobrowolski K„ Arnold. Niemcówna, So­
bieski, Pollak R„ T. Splawiński. Nitsch, 
Szydłowski. Znamierowski, Konopczyński, 
Kołaczkowski, Seweryn. Z wykładami 
ściśle związane są dodatkowe lekcje języ­
ka. Spodziewać się należy, że w kursach 
wezmą przedewszystkiem udział Słowia­
nie. Wrażeniom z tego kursu poświęci­
my osobne uwagi. (P'

Z fundacji Rockefellera otrzymał 200
dolarów miesięcznego stypendium na lat 
dwa dr Zenon Wachlowski. miody specja- 
I.sta do prawa międzynarodowego, wycho­
wanek Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie.

TEATR
Co grają w Warszawie? Piszą nam z

Warszawy: Teatr Narodowy i Teatr Letni 
mogłyby się pomieniać na afisze, co jest 
także znakiem czasu kryzysu no i porząd­
ków repertuarowych. Narodowy gra farsę 
Birabeau i Doleya „Na lazurowem wy­
brzeżu“ prawda że z Ćwiklińską i z Juno­
szą, ale zawsze farsę. Komedją to ciągle 
zatrąca, ale farsa górą. Szczerszy jest Let­
ni: wznowił znaną „Hiszpańską muchę“. Ta 
'lekkość repertuaru jest nawet jak na lato za 
lekka, jeżeli idzie o teatr Narodowy. Co 
do Letniego, to jest on letnim przez całą 
z mę także, więc trudno mieć pretensje. 
Ale jak na dopłatę roczną coś około sze­
ściu miljonów (tak słychać z za kulis .. 
magistratu) możnaby przejezdnym, któ­
rych do Warszawy niemało przybywa w 
drodze do uzdrowisk, dać przynajmniej w 
Narodowym jakąś strawę pożywniejszą. 
Paryż gra w lecie w Komedi; Francuskiej 
Racina, CorneilPa i Wiktora Hugo. Polak, 
który przejeżdżał przez Warszawę, znalazł 
się na lazurowem wybrzeżu, (tw)

MUZYKA
Krakowskie „Echo“ wraca z Jugosławii

Piszą nam z Krakowa: Za kilka dni spo­
dziewamy się z powrotem naszego „Echa“, 
które pod batutą Wallek-Walewskiego da­
wało koncerty w Jugosławii uwieńczone 
niemałym sukcesem. Ostatnio doszły nas 
wieści o powodzeniu „Echa“ w Lublanie, 
gdzie nasi śpiewacy byli uroczyście przyj­
mowani przez miasto. (mk)

Księga pamiątkowa dla Paderewskiego. 
Z Łodzi piszą nam: Osobna delegacja 
miała W'ręczyć bawiącemu w Poznaniu 
Paderewskiemu album pamiątkowe m. 
Łodzi, ufundowane przez komitet miejsco­
wy, który urządził był przed paru tygod­
niami uroczystą akademję ku czci mistrza. 
Album jest zaopatrzony tysiącami podpi­
sów przez związki, stowarzyszenia, insty­
tucje i osoby prywatne. Podpisy napły­
wają dalej, a po ich zamknięciu, album 
będzie wręczone lub przesiane mistrzowi 
jako hołd i pamiątka. (łm)

KRAJOZNAWSTWO
Nad poiskiem morzem. Ostatni zeszyt 

„Ilustracji Polskiej“ poświęcony jest pol­
skiemu morzu i Pomorzu. Pierwszy arty­
kuł pt. „Szeroki świat zagląda do portu 
gdyńskiego“ przynosi opis technicznych 
urządzeń portu w Gdyni: basenów i skład­
nic, łuszczarni ryżu i olejarni. /Wszystkie 
te urządzenia mieszczą się prży tzw. Na­
brzeżu Indyjskiem. Ciekawy opis krajo­
znawczy przynosi artykuł pt. „Piękno Or­
łowa“. Na miejscu dzisiejszego Orłowa 
był kiedyś majątek Koliby, Pamiętny po­
bytem królowej Marysieńki, żony Jana,So­
bieskiego. Następny artyku) pt. „Nauka 
polska na usługach rybolós/wa morsikie- 
gc“ opisuje badania meteorologiczne,/prze­
prowadzone na Helu, celem ustalenia 
„prognozy rybackiej“ dla wód polskiego 
morza. Wreszcie ostatni artykuł przynosi 
znów opis/kj-ajoznawczy. opis Juraty, któ­
ra w przyszłości ma się'stać największą 
miejscowością wypoczynkową nad Bałty­
kiem Jurata posiada doskonałe warunki 
klimatyczne i otoczona jest wspaniałym 
lasem. Te warunki spowodowały projekt 
wybudowania tutaj miejscowości kuracyj­
nej. Prace są już zapoczątkowane. Liczne 
zdjęcia bogato ilustrują wszystkie artyku­
ły. poświęconej polskiemu morzu części 
pisma. ' (tk)

W ŚWIECIE WIEDZY
POLSCY UCZENI NA ZJEŹDZIE 
FILOLOGÓW SŁOWIAŃSKICH
Nasze sprawozdanie o zjeździe filo­

logów słowiańskich w Pradze czeskiej 
należy uzupełnić bliższemi szczegóła­
mi, a to ze względu na udział uczonych 
polskich, który był niezwykle liczny. 
Z Polski przybyło do Pragi 37 uczo­
nych, z których 22 wygłosiło 23 refera­
ty. Prócz tego odczytane zostały dwa 
łacińskie referaty n ieobecnego prof. 
Ganszyńca.

Byłoby Polaków o wiele więcej, 
gdyż z zapowiedzianych już uczestni­
ków nie mogło przybyć, dla różnych 
przeszkód 31, a z tego trzech zapowie­
działo było referaty. Z Poznania nie 
mógł przyjechać prof .dr. Jan Sajdak, 
obecnie rektor naszego Uniwersytetu, 
który miał wygłosić referat o liryku 
greckim z X wieku, Janie Geometry- 
sie, oraz doc. dr. M. Ruxerówna, która 
miała mówić o świątyni trojańskiej. 
Wobec tego Poznań był reprezentowa­
ny przez prof. dr. L. Ćwiklińskiego, z 
referatem pt. „Układ i tendencja Xe- 
nofontowych Paroi“, oraz przez prof. 
W. Klingera, z referatem pt. „Nowo- 
greckie pomniki przekleństwa i trady­
cja starożytna“. Z Warszawy nie przy­
był prof. G. Przychocki, który zapo­
wiedział odczyt pt. „Seneka jako kon­
tynuator starorzymskiej tragedji“.

Natomiast przybyli i wygłosili re­
feraty: z Warszawy — prof. T. Zieliń­
ski, na inauguracji Zjazdu, mówił o 
„Topice i typice w Heroidach Owidju- 
sza;“ doc. J. Manteuffel — pt. „Drobne 
gatunki mimiczne w świetle papyru- 
sów", wiz. S. Cybulski pt. „La poesie 
grecque et latine chantée“ i dr Zmi- 
gryder-Konopka pt. „Kampańscy me- 
dieces i zagadnienie kolegjalności tego 
urzędu“. Ze Lwowa uczestniczyli z re­
feratami: prof. W. Hahn pt. „Studja 
hellenistyczne w Polsce“, dr. J. Smere- 
ka pt. „Najważniejsze zagadnienia w 
nauczaniu filologji klasycznej ‘ i „Wła­
ściwy zakres i cel badań językowo- 
stylistycznych“, doc. F. Smolka pt. 
„Czynnik emocji w oficjalnych aktach 
papyrusowych“ i dr. Pilch: „Tacyt w 
kulturze polskiej“. Z Krakowa wygło­
sili referaty: prof. Sternbach pt. „Po­
równania autorów i dzieł z pszczoła­
mi“, prof. T. Sinke „De rationis Thu- 
cydideae origine indiciali“, doc. K. Ku- 
maniecki „De Polycrate“ i doc. Skimi- 
ria „Osobliwości rytmiczne pracy mów 
Grzegorza z Nazjanzu“. Z Wilna: prof. 
S. Srebrny — „Kult Kotyto w Grecji“, 
dr. J. Rybicki „Program nowego wyda­
nia utworów łacińskich Kochanow­
skiego“. Z Leszna prof. gimn. B. Kar­
piński „Wpływ przedstawień klasycz­
nych młodzieży na naszą kulturę 
współczesną“; dyr. Lubecki z Łaska 
„Le -lingua latine semper vívente“, 
prof. gimn. A. Busa z Łodzi „Dzieje 
łac. dyttongu au a języki romańskie“, 
dr. Schlachterówna ze Stanisławowa 
„Filologja klasyczna wobec haseł no­
wej szkoły“ i dyr. dr. H. Markowski z 
Wąbrzeźna „Wybrane zagadnienia z 
gramatyki łacińskiej“.

Tak liczny udział filologów w Zje­
ździe zdecydował, że na przewodniczą­
cych wszystkich sześciu sekcyj Czesi 
zaprosili Polaków. Przewodniczyli 
więc profesorowie: Klinger, Sternbach, 
Hahn i Srebrny, wiz. Cybulski i dr. 
Pilch. Zastępcami przewodniczących 
w sekcjach byli: dr. Zmigryder-Ko- 
nopka i dr. Schlachterówna, sekreta­
rzem zaś dr. Kumaniecki. Przewod­
niczącym delegacji polskiej na Zjazd 
był prof. T. Zieliński, sekretarzem dr- 
S. Seliga. (zn)

Z Polskiego Tow. Historycznego- Z®
Lwowa piszą nam: Oddział lwowski Eol­
skiego Tow. Historycznego wybrał nowe

; władze. Reprezentują je na rok przyszły: 
: dyr. E. Barwiński prezes, prof. St. Ł?m- 

picki wiceprezes, dr. X. Zakrzewski se­
kretarz, prof. T. Urbański skarbnik, człon­
kowie: dr. J. Adamus, dr. Ł. Charewuzo- 
wa, dr. M. Gębarowicz, ks. dr. J. Umińek}, 
dr. H. Wereszyckł. dr. St. Zajączkowski, 
zastępcy: dr. St. Hoszowski dr J. Gerlach, 
dr. Z. Krzemicka. Na zakończenie walne­
go zebrania dr. K. Tyszkowski wyg'08’ 
odczyt p. t. „Kto był drugi Samozwaniec-(IK/

Z lwowskiego Tow. Naukowego. P'87-® 
nam ze Lwowa: Na posiedzeniu nauk 
wem wydziału matematyczno - przyrodo - 
czego prof. J. Tokarski przedstawił prac • 
1. pny Marii Tornanówny pt.: „O din®rć " 
cjacji magm granitowych w Tatrach o • 
I. Krytyczne uwagi o analizie planimetryc 
nej Rosiwala; 2. p. dr. Kazim’erza 
kowskiego pt.: „Przyczynek do fizjograf 
krystalicznego masywu Wołynia; 3 P a_ 
Mariana Kamieńskiego pt.: Nowe Pr7-J 
czynki do znajomości pienińskich ska 
magmowych.
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Kryzys rynku a kryzys wiary
(KAP.) Świetny pisarz i doskona­

ły obserwator życia społecznego, Fr. 
\V. Foerster, w jednym z swych ostat­
nich artykułów („Die Zeit“ z 5. 6.) wy­
stępuje z twierdzeniem, że przeżywa­
ny obecnie w całym świecie kryzys 
gospodarczy stoi w ścisłym związku 
z poprzedzającym go kryzysem wiary, 
przypomniawszy słowa Nietzschego: 
„Zabiliście Boga, lecz nic jeszcze nie 
wiecie, co się stało, jakieście morze 
wyczerpali, jakąście ziemię od związ­
ku z jej słońcem rozhukali; nie wie­
cie, czy nie stoczymy się wszyscy w 
nicość, w nicość bezdenną...“ — 
stwierdza Foerster, iż konsekwencje 
zaniedbania wiary dotknęły nawet 
ostatnich ośrodków siły ludzkiego po­
rządku i wzajemnej współpracy. No­
woczesny człowiek faktu tego uznać 
nie chce, tak jest bowiem ogłuszony 
i przejęty gwarem wymiany podaży i 
popytu, że niewidzialna, lecz wszyst­
ko w sobie niosąca rzeczywistość nie 
dochodzi już do jego świadomości. A 
jednak to właśnie, co ludziom nowo­
czesnym wydaje się snem i legendą, 
jest bardziej rzeczywistem, bardziej 
plodnem w następstwa, bardziej de- 
cydującem w następstwie, co uchwyt­
ne i widoczne. Spróbujcie — radzi 
Foerster — czytać Ewangelję i Listy 
Apostolskie, i porównajcie przedsta­
wione tam stany duszy z naszą współ­
czesnością. Mówi się tam o czterech 
rzeczach istotnych: Bogu, Chrystusie, 
Duchu Świętym i człowieku-stworze- 
niu we wzajemnych ich z sobą sto­
sunkach, a następnie o zupełnie po­
ziomych rzeczywistościach: pieniądzu, 
sile, nienawiści, chorobie i śmierci. 
Księgi te uczą traktować owe rzeczy­
wistości tylko pobocznie wobec tam­
tych wielkich boskich, twórczych. Nie 
interesy ziemskie najpierw, lecz Bóg, 
w którym rzeczy ziemskie mają swo­
ją miarę i swoje wyznaczone miejsce.

„Niema wojny ni pokoju za wszel­

Żołnierz obrońcu pokoju
Hrabia Sforza poświęcił Foch‘owi ca­

ły rozdział w swej znakomitej pracy p. t. 
„Budowniczowie nowej Europy".

Sforza, ostani z wybitnych dyploma­
tów włoskich przed erą faszyzmu, ze­
tknął się z Foch‘em poraź pierwszy już 
po wojnie, w r. 1920, na posiedzeniu 
rady najwyższej aljantów w Boulogne. 
Na posiedzeniu rady rozważano kwestję 
przyjścia z pomocą ze strony aljantów 
Grekom, którzy wylądowali w Azji 
Mniejszej i nie mogli diać sobie rady z 
Turkami.

„JLdoyd George — pisze Sforza — 
chcial nas zaangażować w kampanję 
wojenną przeciw Turkom. Milleraud, 
pragnąć otrzymać poparcie Lloyd Geor- 
ge‘a przeciw Niemcom, nie oponował 
zbytnio. Protestowałem sam i to ener­
gicznie przeciw propozycji Lloyd Geor­
ga^, która groziła komplikacjami wśród 
aljantów,"

Wówczas to, ku zdumieniu Sforzy, 
zibliżył się doń Foch i rzekł:

„Dziękuję panu, panie ministrze, ja­
ko żołnierz. Zupełnie nieprawdopodob­
ne wydają mi się te pomysły dyploma­
tów stworzenia sytuacji ryzykownej pod 
każdym względem teraz, po czterech la­
tach wojny, jak gdbyby można było my­
śleć o mobilizacji dla urzeczywistnienia 
jakiejś koncepcji na Bliskim Wscho­
dzie."

. Otóż złożyło się tak, ii tam, gdzie 
Pięciu mężów stanu radiziło przy stole 
obrad, jeden tylko z obecnych wojsko­
wy, myślal kategorjami męża stanu, po­
zostali zaś, cywilni, myśłeli kategorjami 
wojskowych.

Ą nie był to odosobniony wypadek 
w życiu Foch'a. Sforza przytacza inny 
'akt, dotyczący okupacji Zagłębia Ruhry. 
roch był zasadniczo przeciwny okupo­
waniu Ruhry. „U nas — mówił — u- 
Waża się okupację Ruhry nie jako część 
Przemyślanego planu politycznego, lecz 
lako gest Ja zaś widzę, iż angażujemy 

w pewną akcję i zapuszczamy się w 
OKunglę nieprzewidzianych komplika-

Jeszcze ciekawszy był djalog, który 
T1151 miejsce między Foch'em a amba­
sadorem niemieckim, von Hoesch'em. 
J.,°? ten nie figuruje w żadinym pa- 
‘ ętniku, ale autentyczność jego jest 
mi wiadoma.

Działo się to w jednym z salonów re-
Pcyjnych pałacu Elizejskiego. W ką- 
“ Pod oknem prowadził rozmowę Foch 
n°eschem. Nagle Foch rzucił pytanie:

»Niech mi pan wytłumaczy tę kwe-
7; Jakże to wy, naród mlodiy i zdrowy,

Shście się sprzymierzyć z® starą,

ką cenę, ani powodzenia, ani ratunku 
za wszelką cenę, ani zdrowia ni rado­
ści za wszelką cenę: — Bóg ustanowił 
cennik, ty znasz go dobrze i masz 
mu być posłusznym". Człowiek bez 
Boga sam jeden jest na świecie, nie 
ma on ani ojca, ani matki, ani ro­
dzeństwa, ani przyjaciół, ani towarzy­
szy. W tych warunkach każdy współ­
obywatel jest niczem, małżonek czy 
małżonka — wyblakłym cieniem, 
wszelka, najświętsza nawet runowa — 
świstkiem papieru. Niema bowiem 
praw ludzkich bez prawa Boskiego. 
Gdy dozwolone jest wszystko, co się 
komu podoba, wściekłość rozpętanego 
egoizmu nie uznaje żadnych ludzkich 
względów wobec swoich ofiar.

Taki właśnie stan wewnętrzny 
stał się źródłem dzisiejszego „kryzy­
su" światowego. Nawet we własnym 
interesie nie można odnaleźć drogi 
do drugiego zainteresowanego: egip­
ska ślepota nie pozwala dojrzeć na­
wet własnych korzyści. Niewolnicy 
samolubstwa, oduczywszy poświęcać 
się Bogu, nie rozumieją już dobra 
wieczystego i nie mogą więc mieć 
prawdziwego dobra ziemskiego.

„Czytajcież bez uprzedzeń Nowy 
Testament, czytajcie końcowe słowa 
listów św. Pawła: — tu jest wybawie­
nie od człowieka-zwierzęcia... tu jest 
rozwiązanie wszelkich ziemskich tru­
dności". Śmieje się z tego literat 
rozkładu, nie posiadający korzeni ani 
w tem życiu, ani w innym świecie. 
Nienawidzi on teologji, gdyż tak jest 
niewolny, że nie chce widzieć żywej 
prawdy, bo są teologje i teolodzy, któ­
rzy do prawdy tej nie dorośli. „Współ­
czesny kryzys światowy pouczy go je­
dnak: jest to bowiem największy teo­
log wszystkich czasów; złoży on świa­
dectwo na rzecz prawdziwości Krzy­
ża, przed którym muszą zamilknąć 
wszyscy literaci".

spróchniałą i rozlatującą się monarchją 
austro-węgierską?“

Hoesch nie uchylił się od dyskusji. 
Począł tłumaczyć politykę Niemiec, któ­
re już oddawna czuły się zagrożone ich 
zdaniem przez, szereg przymierzy i wy­
darzeń w Europie i poza nią. Cytował 
różne fakty, komentował je, przyznając 
zresztą, iż Niemcy nie widziały innej 
drogi wyjścia z sytuacji.

Foch słuchał w milczeniu.. I nagle 
z tą brutalną siłą logiki, która go zawsze 
cechowała, rzucił uwagę:

„Ale wszystko to jeszcze nie było do­
stateczną racją dla rozpętania wojny, 
tej strasznej, potwornej wojny....“

I na tem urwała się dyskusja.
W oczach Foch‘a, największego wo­

dza swych czasów, nie było więc dosta­
tecznej racji dla wywoływania wojny.

Szkoda lekarstw panowie! Chory niechce zwracać!

Foch, jak i każdy Francuz, uważał woj­
nę za ostateczność, której należy unikać 
Był przeciwnikiem wojny, pacyfistą w 
istotnym sensie tego słowa.

Stephane Lauzanne, 
redaktor Matin‘a.

Pożeracze przestrzeni 
u celu

Dwóch nowych bohaterów narodowych 
amerykańskich. — Upały a entuzjazm. —■ 
Od Magellana poprzez Eckenera do Posta

i Gatty.
New Jork, w lipcu.

W życiu zbiorowem obywateli Sianów 
Zjednoczonych A. P. są dziedziny, wobec 
których bledną wszystkie problemy poli­
tyczne, ekonomiczne czy inne .któremi zaj­
mują się prezydent, kongres i senat. Są to 
beks i lotnictwo. Temi dwiema dziedzina­
mi przeciętny Amerykanin pasjonuje się 
najwięcej, w tych dwóch dziedzinach go­
tów jest pasować na bohaterów narodo­
wych wybitnych championów. Takim bo­
haterem był swego czasu Tunney za swe 
zwycięstwo pięściarskie nad straszliwym 
Dickiem Dempseyem, takim bohaterem zo­
stał następnie Lindbergh, na takich boha­
terów pasowani zostali obecnie dwaj śmia­
li lotnicy, którym udało się pobić! rekord 
szybkości lotu naokoło świata: Post i 
Gatty.

Gdy Post i Gatty pojawili się nad lot­
niskiem, oczekiwało ich w palących pro­
mieniach słońca 10.000 wielbicieli z puł­
kownikiem Lindberghiem na czele, który 
monosylabami wyrażał swój zachwyt nad 
wyczynem kolegów, dotąd nikomu niezna­
nych. Lotnictwo ma bowiem to do siebie, 
co miały dawniejsze wojny: w ciągu kil­
kunastu godzin można wyjść z szarości na 
jasne światło sławy. Tak wypłynął Lmd- 
bergh, miss Johnson, dr. Eckener, prof. 
Piccard, a ostatnio Post i Gatty.

W wilję dnia, w którym lotnicy mieli 
wrócić po 9-dniowyin niemal nieprzerwa­
nym locie do New Jorku, służba zdrowia 
wydała specjalne wskazówki, jak publicz­
ność ma się zachować na lotnisku, aby się 
uchronić od niespodziewanej śmierci z po­
wodu niesłychanych upałów, panujących 
w obecnej chwili w Stanach. Każdy więc 
przyniósł ze sobą nietylko wilgotną chu­
steczkę w kieszeni, ale i gąbki, nasycone 
sokiem cytrynowym.

•Już na wysokości 300 stóp Gatty zam­
knął gaz i ześlizgnął się z samolotem gład­
ko na wypaloną upałem murawę, wśród 
wycia syren fabrycznych, klaksonów sa­
mochodowych, brzęczenia głośników i 
krzyku dziesiątek tysięcy entuzjastów.

Ktoś zeskakuje z samolotu, raczej zsu­
wa się ociężale. To Post. Ujmują go pod 
ramiona, wspierają. Jest wyczerpany, lecz 
nie do tego stopnia, co Gatty, który sie­
dział przy sterze. Ten nie może się wogóle 
ruszyć ze swego siedzenia. Kości w nim 
zesztywniały, mięśnie odmówiły posłuszeń­
stwa, 9 dni bez należytego odżywienia, bez 
snu, bez spoczynku. Triumf ostateczny nie 
był łatwy. Lecz już wydostali się na samo­
lot koledzy i delikatnie znieśli Gatty‘ego 
na ziemię i usadowili w aucie, w którem 
siedział już Post z młodą żoną, całą we 
łzach szczęścia. I o dziwo! — tłum Amery­
kanów, dla których zwykle entuzjazm nie 
ma żadnych granic, którzy potrafią zadu­
sić w spazmie podziwu i radości, tym ra­

U łoża niemieckiego symulanta

zem uszanował śmiertelne wyczerpanie 
swych nowych bohaterów, nie napadl na 
ich auto, nie rozszarpał ich w kawałki. 
Zamierzał powetować sobie to wszystko 
nazajutrz, na Broadwayu podczas trium­
falnej defilady lotników w deszczu kon­
fetti.

Post i Gatty jednak nie spożywają sa­
molubnie swego szczęścia. Dzielą się niem 
jeszcze z jednym człowiekiem. Niejeden 
bowiem w Stanach zapytywał, dlaczego 
lotnicy nazwali swój samolot „Winnie 
Mae" Winnie Mae to jest dorodna córka 
jednego z entuzjastów, powiedzmy mece­
nasów lotnictwa, Franka Halla, króla naf­
towego z Oklahoma. Już od szeregu lat 
finansuje on wszystkie wielkie loty, co do­
prowadziło go w r. 1928 niemal do ruiny. 
Uratowało go odkrycie nowych źródeł naf­
ty, z których dochód przeznaczył na nowe 
loty. On to sfinansował obecny epokowy 
lot naokoło świata, który pozwala lotnikom 
amerykańskim wpisać swe nazwiska na 
liście, na której w roku pańskim 1919 
pierwszy zapisał swe nazwisko Magellan. 
Nie mamy dokładnych danych co do go­
dzin i minut, jakich, oprócz dni, potrzebo- 
wa, Magellan do odbycia swej podróży na­
około świata Ale było tych dni 1.083! Każ­
dy następny śmiałek poprawiał ten rekord 
o kilka czy kilkanaście dni, aż w r. 1924 
samoloty armji Stanów Zjednoczonych od­
były tę drogę w 175 dniact, z czego na lot 
efektywny wypadło zaledwie 14 dni. W 
tym samym czasie 14 dni lotu efektywne­
go, a 20 wogóle. obleciał świat dokoła 
przed dwoma laty Zeppelin. Obecnie usta­
nowiony rekord wynosi 8 dni, 15 godzin, 51 
minut.

Czy jednak rekord ten utrzyma się dłu­
go? Zamierzają go już pobić dwaj Fran­
cuzi: Le Brix i Doret, którzy postanowili 
oblecieć świat dokoła w czterech gigan­
tycznych etapach: Paryż — Tokio — San 
Francisko — Nowy Jork. Em.

Świat należy do lotników.

Osiedlanie się Żydów 
w Hiszpanji

(KAP.) W Nowym Jorku odbywa 
się zbieranie funduszów na koloniza­
cję żydowską w Hiszpanji, które mają 
osiągnąć 10 miljonów dolarów.

Śmierć Bechsteina.
W Starbergu zmarł 4 lipca Karol Bech- 

stein, senior, właściciel słynnej fabryki 
fortepianów. Zmarł jako starzec 71 letni 
na skutek cierpień serca, na które leczył 
się od dość dawna. Ostatnio musiał się tak 
dalece oszczędzać, że nie był jut czynny w 
swej fabryce, którą doprowadził do nieby­
wałego rozkwitu. Fortepiany Bechsteina 
znane są na całym świecie. (wk)

Gospodarka domowa Jako zawód.
Gospodynie, panie domu, mają słuszny 

powód do triumfu w Austrji — narazie. W 
toku rozprawy sądowej, wynikłej na tle 
sporu międzv głównym lokatorem a sub­
lokatorem w Wiedniu, sąd orzekł, iż zaję­
cie gospodyni domu musi być uważane za 
zawód. Zdaniem sądu nie można ograni­
czać pojęcia zawodu tylko do tych zajęć, 
które przynoszą dochód.
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Ks. prałat K. Bajerowicz

W swoim czasie informowaliśmy 
o zaszczytnej nominacji ks. Kazimie­
rza Bajerowicza. Dla nawału ma- 
terjału odłożyliśmy obszerniejszą 
wzmiankę do dzisiaj.

Ks. prał. Bajerowicz urodził się w 
r. 1877. Kształcił się za granicą: we 
Francji, Włoszech, Anglji, dzięki cze­
mu należy do szczupłego grona osób, 
władających licznemi językami, mię- 
dzy innemi słowiańskiemi, a nawet 
litewskim. Znajomość obcych języ­
ków otworzyła mu całą niemal litera­
turę europejską w oryginale i pogłę­
biła wykształcenie. Inny jednak pły­
nął z niej jeszcze pożytek, odpowia­
dający posłannictwu kapłańskiemu. 
Kiedy obozy jeńców zapełniły się żoł­
nierzami różnych narodowości, wtedy 
podjął ks. prałat samarytańską pracę, 
zanosząc im pociechy religijne w oj­
czystym języku, budząc dla siebie 
serdeczną wdzięczność i uznanie. W 
Poznaniu jest postacią dobrze znaną. 
Długie lata pracował jako rektor ka­
plicy św. Józefa, nie oszczędzając 
swoich sił. Wiele zawdzięcza mu ruch 
społeczny, zwłaszcza zaś sodalicyjny. 
W budowie pomnika Najśw. Serca P. 
J. bierze udział od samego początku 
jako członek i wiceprezes komitetu 
budowy.

Będąc członkiem bractwa ks. ks. 
misjonarzy, udziela chętnie rekołek- 
cyj.

Szczególnie dobrze zapisał się w 
historji Związku Kapłanów „Unitas", 
przy którego Zarządzie Głównym pra­
cował przez szereg lat z ogromnem 
poświęceniem, znajomością rzeczy i 
drobiazgową wręcz ścisłością.

W r. 1924 zamianował ks. Kardy- 
nał-Prymas ks. prałata B. prepozy­
tem kościoła św. Ducha w Pniewach, 
powierzając mu zorganizowanie ru­
chu misyjnego. Na tern odpowiedzial- 
nem stanowisku rozwinął ks. B. o- 
gromną ruchliwość. Głęboka jego 
wiedza i doświadczenie, nabyte przez 
tyle lat różnolitej pracy, znalazły 
najwłaściwsze pole dla siebie.

Zamianowany prezydentem Krajo­
wego Pap. Dzieła Rozkrzewiania Wia­
ry na Polskę oraz Pap. Dzieła św. 
Piotra Ap. roztacza działalność w kra­
ju i zagranicą, dzięki której ruch mi­
syjny w Polsce zaczyna stawać w 
pierwszych rzędach narodów europej­
skich.

Mimo bardzo wielkiego zakresu 
pracy w dziedzinie misyjnej, widzimy 
ks. B. wszędzie, gdzie się coś dobrego 
dzieje dla sprawy kościelnej i naro­
dowej.

Zaznaczyć bowiem trzeba, że ks. B. 
służył zawsze bez oglądania się na 
karjerę wybitnej sprawie swego naro­
du, to też należy również na tym ¡od­
cinku do zasłużonych dobrze i otacza­
nych szacunkiem. Szkic niniejszy, 
bardzo skrócony i niezupełny, tłuma­
czy, dlaczego wysokie odznaczenie ks. 
prałata Bajerowicza wywołało ogólne 
zadowolenie. Zaszczytne wyróżnienie, 
którego nie sżukał, będzie mu niewąt­
pliwie miłe nietylko jako uznanie, 
ale jako synteza wielu trudów, roz­
ważań» zmagań i dobrych wspomnień, 
związanych z życiem pracowitem a 
pełnem poświęcenia.

W tych dniach, gdy wróci z Żegie­
stowa z zasłużonego i potrzebnego dla 
zdrowia wypoczynku powitają ks. 
nrałata bardzo liczne życzenia i ser­
deczne dowody uznania, do których i

przyłącza się 
własnem i 
ków.

pismo nasze imieniem
wielkiej rzeszy czytelni-

Niedozwolone niedbalstwa
Chyba nigdy dotąd nie zajmowali się 

ludzie kwestią utrzymania zdrowia, tak, 
jak obecnie. I zupełnie to zrozumiałe, że 
dzisiaj, kiedy kryzys gospodarczy daje się 
wszystkim dotkliwie we znaki, zdrowie i 
możność zarobkowania to wszystko, gdy 
choroba tymczasem sprowadza nędzę i o- 
gólną ruinę. A jednak ludzie, dbali o zdro­
wie, mało myślą i pamiętają o kardynal­
nych zasadach i przepisach dotyczących 
utrzymania zdrowia.

W różnych miejscach wiszą naprzy- 
kład napisy — nie pluć na podłogę, — nie 
zanieczyszczać wagonów itp., a jednak jak 
mało osób pamięta o tern. Przechodzą ty­
siące, mimo, że nawet czytają upomnie­
nia, a po przeczytaniu zapominają i robią 
swoje. Nie zapobiegają złu, nie zastana­
wiają się nad tem, że zanieczyszczając po­
dłogi pluciem, sami to zło szerzą, Ludzie 
zaziębieni, chorzy na gardło lub grypę, a 
nawet tuberkuliczni, plują niebacznie na 
podłogę. Ślina, zatruta chorobą wypluta 
usycha niebawem na podłodze lub bruku. 
Miesza się następnie z powietrzem, które 
wdychamy i powoduje najróżniejsze za- 
chorzenia, niejednokrotnie bardzo poważ­
ne, do których należą tuberkuły, szerzące 
się u nas w zastraszający sposób.

W przepełnionych tramwajach, auto­
busach, wagonach tłoczą się ludzie jeden 
na drugiego, kichając i kaszląc niebacz­
ni. że mogą zarazić innych. Przykazanie 
miłości bliźniego powinnoby nakazywać 
chronienie drugich od zarazków, co łatwo 
można osięgnąć przez zakrywanie sobie 
ust chusteczką do nosa w czasie kaszlu 
lub kichania.

W składach mają bardzo często zwy­
czaj następujący: Kiedy torebka do bułek 
lub papierosów, śnieżnobiała zresztą, za 
bardzo jest sklejona, rozdmuchuje ją 
sprzedająca z całych sił. Co za bezmyśl­
ność. Z oddechem sprzedającego, co do 
którego stanu zdrowia nic nie wiemy, mo­
gą przejść zarazki chorobotwórcze na pie­
czywo lub papierosy, które bierzem ybez- 
pośrednio do ust.

Otóż właśnie nasze usta. Czegóż to nie 
przykładamy bezmyślnie do ust! Wysyła­
my list: W pośpiechu zwilżamy językiem 
znaczek, nie pomni, że znaczek przeszedł 
przez tysiące rąk nie zawsze nieskazitel­
nie czystych. A przecież tak n ietrudno te­
mu zaradzić, maczając palec w wodzie i 
pocierając nim znaczek i gumowaną część 
koperty. Rozwaga ta uchroniłaby nas nie­
jednokrotnie od skutków zarażenia się.

Dużo grzechów pod tym względem po­
pełniają panie domu lub kucharki. Gotu­
je się mleko dla dzieci. Garnek stoi na 
piecu, Nagle odwołuje się panią domu łub 
służącą, mleko kipi. Bierze się co prędzej 
garnek z ognia i dmucha zawzięcie w nie­
go, aby mleko nie uciekło. W pośpiechu 
zapomina się, że z oddechem człowieka 
ulatnia się tyle a tyle zarazków chorobo­
twórczych .które udzielają się mleku.

A oto inny obrazek. Pan domu nie wra­
ca punktualnie na obiad Należy więc cze­
kać. Potrawy stoją gotowe, a mucha wy­
korzystuje ostatni moment, aby zakosz­
tować smacznej zupy lub kompotu. Na de­
likatnych nóżkach muchy znajdują się, 
jak wiadomo, różne nieczystości, bo mu­
cha nie jest wybredną w doborze swych 
specjałów. Nalewamy zupę i zjadamy 
kompot, zatruty przez muchę, nie przeczu­
wając nic złego.

Nie mniej zastanawiamy się nad nie­
bezpieczeństwem brudnych rąk i za mało 
zwracamy na nie uwagę dzieciom. A prze­
cież pora latowa nastręcza choroby zakaź­
ne jak biegunka i inne, których możnaby 
uniknąć, przestrzegając czystości. Pamię­
tajmy więc o częstem myciu rąk i płuka­
niu owoców, o ile możliwe z dodaniem od- 
robiny kwasu cytrynowego, który tępi 
wszelkie zarazki. (Wuk)

Nie całuj mnie!
Dla higjenisty niema nic świętego, 

skoro to jest nieapetyczne. W Ohio pewien 
lekarz wniósł ustawę przeciwko całowa­
niu w usta. W Nowym Jorku szerzy się 
ruch, skierowany przeciwko całowaniu ja­
ko zwyczajowi szkodliwemu dla zdrowia. 
Z Anglji donoszą, że tamże małe dzieci no­
szą na kapeluszach wstążki z napisem: 
„Nie całuj mnie“!

Aczkolwiek w tych objawach jest może 
zbyt wiele przesadnej obawy przed bak­
teriami, to przecież mają one także swoje 
uzasadnienie. Choroby zaraźliwe niewąt­
pliwie mogą być przenoszone przy cało­
waniu. Literatura medyczna posiada licz­
ne dowody na to, szczególnie co do gruź­
licy, dyfterji itp.

Zarazki choroby istnieją jeszcze długo 
po przebyciu choroby. Ludzie chorzy albo 
chorowici nie powinni ani całować ani być 
całowanemi.

Stanowczo potępić nąleśy obcałowywa- 
nie małych dzieci. Nie powinno si ęcało- 
wać obcych dzieci i godzić na całowanie 
własnych.

Jak wiadomo, jama ustna stanowi głów­
ne wrota dla wtargnięcia do organizmu 
zarazków choroby, które przez pewien czas 
pozostają w ustach, aż się odpowiednio 
rozmnożą. Zarazki te, które dla danego 
osobnika mogą być nieszkodliwe, przenie­
sione na dziecko przez całowanie wywo­
łują choroby, których przyczyny nie po­
trafimy sobie wytłomaczyć.

A zatem ostrożnie s e«łowo,n?em.
Wig,

Katastrofalne oberwanie się chmury w Kaprun (Alpy Tyrolskie). Osada 
w pobliżu jeziora Zell, zawalona mułem i lawiną do połowy wysokości 

domu mieszkalnego.

Schronisko
día byłych miljonerów

W odległości około 50 km. na północ od 
San Francisco nad wybrzeżem Oceanu 
Spokojnego wznosi się olbrzymi biały bu­
dynek. W gmachu tym zamieszkało od 
kilku miesięcy przeszło 300 mężczyzn, któ­
rzy niedawno temu odgrywali wielką ro­
lę w towarzystwie Stanów Zjednoczonych, 
a którzy stali się ofiarą rozmaitych kata­
strof giełdowych. Są to głównie ludzie 
starsi, nie posiadający już energji stworze­
nia sobie nowej egzystencji, a którzy czę­
ściowo cierpieli niedostatek, zanim zna­
leźli przytułek w tem schronisku.

Takie bowiem ma przeznaczenie biały 
dom, który jest fundacją multimiljonera 
Brixtona z Pittsburga dla jego „byłych 
kolegów“, których los w czarnych dniach 
giełdowych pogrążył w przepaść. Funda­
tor stawi! do dyspozycji ogółem 5 miljo- 
nów dolarów na urządzenie schroniska i 
utrzymanie jego lokatorów.

Brixt.on znany jest nietylko w świecie 
handlowym amerykańskim lecz wogóle w 
opinji publicznej. Fundacja „białego do­
mu“ jest tylko ogniwem dalszym jego do­
tychczasowej akcji charytatywnej. Brix- 
ton jest jednym z największych spekulan­
tów świata i potrafił z katastrof giełdo­
wych wyciągnąć olbrzymie zarobki, tak iż 
liczą go dzisiaj na conąjmniej 200 milio­
nów dolarów majątku. Ojczyzna jego zaw­
dzięcza mu wielką ilość sanatoriów i szpi­
tali oraz urządzeń społecznych wszelkiego 
rodzaju. Pisma donoszą, że w ostatnim 
kwartale wydał on nie licząc fundacji dla 
byłych miljonerów, dalsze 3 miljony na 
cele humanitarne.

Biały dom pod San Francisco po wy­
kończeniu da gościnę 1000 osób, które tam­
że w wykwintnie urządzonych ubikacjach 
dokonać będą mogły reszty żywota. Nie 
przyjmuje się tam jednakże ludzi, którzy 
potracili wprawdzie majątki lecz są jesz­
cze w sile wieku i powinni na siebie za­
pracować. Sekretariat zakładu bada wszel­
kie wnioski, które oczywiście wpływają 
tysiącami. Archiwum jego stanowi wstrzą­
sający wykaz zniszczonych egzystencyj. 
Dotąd przyjęto zaledwie 3 procent wszyst­
kich wnioskodawców, w tem kilka starych 
par małżeńskich, których nazwiska są po­
wszechnie znane.

Schronisko posiada wspaniałe jadalnie 
i ubikacje rozrywkowe, armia służby jest 
do dyspozycji. Olbrzymi park służy jako 
miejsce wypoczynku i spacerów. Lokato­
rzy białego domu cieszą się jak najwięk­
szą swobodą, czyni się wszystko, ażeby im 
dać zapomnienie utraty majątku i stano­
wiska społecznego. Wip.

Z różnych stron Polski
Dzieło Matki Boskiej powołań w Wilnie,

(KAP) W dniu 29 maja rb. odbyło się 
zebranie organizacyjne świeżo powstałego 
w Wilnij „Dzieła Matki Boskiej Powołań“, 
mającego na celu budzenie i popieranie 
powołań duchownych, zwłaszcza zaś oka­
zywanie pomocy biednym aspirantom, nie 
mogącym o własnych silach przygotować 
się do seminarium duchownegp i wykształ­
cić się na kapłana lub wstąpić do zakonu. 
Dyrektorem Dzieła jest ks. kan. Leon Że­
browski, prezesem zarządu p. Antoni Sa­
wicki. Dzieło kształci obecnie jednego aspi­
ranta w seminarjum nijższem, drugiego 
przygotowuje do seminarjurń duchownego, 
dwom innym z braku środljów dopomaga 
tylko częściowo. Wychowanków swych 
Dzieło zobowiązuje do zwrotu w pr^yszlo- 
yći wydanych im zapomóg przez wykształ­
cenie na kapłana innego biednego aspi­
ranta na tych warunkach, by w ten spo­
sób pow/t^ły i nieprzerwanie trwały do 
końca świata szeregi prostych, ubogiph, 
gorliwyćh kapłanów, kształconych jeden 
przez drugiego.

SPORT
Auiomobilizm

Wycieczka do Stęszewa, Z okazji regat
i na jeziorze witobelskiem pod Stęszewem u.

rządza Automobilklub Wielkopolski w nie- 
dzielę, wycieczkę samochodową. Odjazd 
nastąpi o godz. 14 z przed lokali A. W. przy 
ul. Matejki 50. Wycieczka zaliczona będzie 
do punktacji o nagrodę Kom. Tur. A. W. 
Uprasza się członków o liczny udział, 

Pięściarstwo
Sobotnie zawody o drużynowe mistrzo­

stwo okręgu pomiędzy zespołami „Sokola“ 
i „Drużyny Błękitnej“ zapowiadają się 
ciekawie, gdyż będzie to pierwsze spotka­
nie drużynowe obu zespołów. Walki toczyć 
się będą w wagach od muszej do półcięż­
kiej. Początek zawodów o godz. 20 w hali 
na boisku Sokola.

Piłka nożna
„Warta“ która w ubiegłym roku ponkn 

sła dotkliwą porażkę z „Ruchem" będzie 
starała się zrehabilitować w meczu nie­
dzielnym, dlatego też wystąpi w swym naj­
silniejszym składzie. Publiczność żądna 
meczów ligowych przybędzie niewątpliwie 
tłumnie na boisko „Warty", aby zobaczyć 
ciekawą i emocjonującą grę.

Pływanie
Kratochwila I Szrajbman w Poznania,

Długodystansowy mistrz Polski Kratochwi- 
la, oraz mistrz Warszawy na 100 m na- 
wznak, były rekordzista Polski na 100 m 
dowolnym Szrajbman startować będą w ju­
trzejszym międzymostowym i w niedziel­
nych zawodach „Unji"; również możliwy 
jest start sztafety 3X100 m zmiennym „A. 
Z- S-“ Warszawa. Spotkanie ich z naszymi 
miejscowymi asami będzie najlepszym 
sprawdzianem sil naszego okręgu i umoż­
liwi ocenę naszych zawodników w sto­
sunku do irtnych okręgów. W walce tej 
z pewnością padnie znowu niejeden rekord 
okręgowy. Początek międzymostowego w 
sobotę o godz. 19 z metą przy przystani 
„Trytona“; początek niedzielnych zawodów 
o godz. 15 w pływalni związkowej przy 
Drodze Dębińskiej.

Por. Jankowski — dotychczasowy kapi­
tan sportowy P. O. Z. P. złożył swój urząd 
który pełnił bez przerwy od powstania tu­
tejszego związku (1927 r.)

Wioślarstwo
Regały na jeziorze witobelskiem któr«

odbędą się w niedzielę z początkiem o go­
dzinie 15.15 zapowiadają się bardzo inte­
resująco. W programie 17 biegów w tem 12 
na łodziach wyścigowych. Wynik zgłoszeń 
przedstawia się jak następuje: 1. Czwórki 
półwyścigowe pań (początkujących): Pro­
sną“ (Kalisz), „Wojskowy Klub Wioślar­
ski* ('Poznań); 2. Dwójki podwójne półwy­
ścigowe: „Tryton" (Poznań), „AZS“ (P<> 
znań), „Polonja" (Poznań), „Prosną“; ’ 
Czwórki półwyścigowe nowicjuszy dla o- 
sad wojsk owych: „Prosną“, „Wojskowy KL 
Sp. Wodnych" (Warszawa), „Wojskowy 
Klub Wioślarski“ 3 osady; 4. Ósemki nowi­
cjuszy: „Tryton“, „Warszawskie Tow. Wio­
ślarskie“; 5. Jedynki młodszych: „3 Pu’„ 
saperów“ (Wilno), „Polonia" (Poznań); »• 
Dwójki: „Klub Wioślarski 04“ (Poznań)» 
„Tow. Wiośl." (Włocławek); 7. Czwróki- 
„Klub Wiośl. 04“ w. o.; 8. Czwórki wagi 
lekkiej: „Wojsk. Klub Wiośl.“, Klub Wioń*. 
04“, „Wisła" (Warszawa); 9. Czwórki młod­
szych: „Klub Wiośl. 04“, „Polonia“, „Wojsk. 
Klub Wiośl."; 10. Czwórki półwyścigowe 
pań: dwie osady „Pozn. KI. Wioślarek ; 
11. Dwójki podwójne: „Tryton“,
Wiośl. 04“, „Warsz. Tow. Wiośl.“; 
Czwórki bez sternika: dwie osady 
Wiośl. 04“; 13. Czwórki półwyścigowe-
„Wojsk. Klub Sp. Wodnych", „Klub Wio«' 
04“, „Polonia“, „Tryton". „Prosną“, „Wok 
skowy Ki. Wiośl.“, „Warsz. Tow.^Wiośk, 
14. Czwórki nowicjuszy: „Polonia“, „Trr 
ton", „Wojsk. Klub Wiośl.“, „AZS"; 15 
semki młodszych: „Klub Wiośl. 04“, ,,W®£ 
szawskie Tow. Wiośl.“; 16. Jedynki: „P°‘„ 
nia“ 2 osady, ,.3 p. saperów", ,,Trvton , 
„Warsz. Tow. Wiośl.“, „Wisła"; 17. O™?' 
ki; „Klub Wiośl. 04“ (Poznań) w. o. Ud«; 
rzający jest brak zgłosezń z Bydgoszczy 
Niewątpliwie kluby poznańskie wyciąg"’ 
w przyszłości wobec tego ośrodka odP 
Wiednie konsekwencje.



w niedzielę, dnia, 12 lipca na jeziorze witobelskiem w Stęszewie.
Komanłkacfa i POCIĄGAMI i dworca głównego o godz. 13,15, 14,20, 15,25 — AUTOBUSAMI od ul. Bukowskiej nar. Marsz. Focha o godz. 13,00 i 14,30.

Informacje i przedsprzedaż biletów w biurze ogłoszeń „PAR“, Aleje Marcinkowskiego 11. Pw 5348-27.49

RUe$ W TOWARZYSTWACH
_ Młodzież przedpoborowa Powst. Ła- 

zarz-Górczyn. Dnia 10 bm. odbędzie się 
zebranie plenarne w Kasynie Obywatel- 
skiem. Początek o godz. 20. W dniu 12 bm. 
wycieczka do Promna samochodami; wy­
jazd o godz. 5 rano z Rynku Łazarskiego.

_ Koło Śpiewu im. Paderewskiego. 
Lekcja śpiewu odbędzie się dnia 11 bm. o 
godz. 20 na sali drh. Żaka, ul Strumykowa 
37. — Tow. Samodzielnych Handlarzy O-
krężnych. Dnia 11 b. m. w sobotę odbę­
dzie się zebranie o godz. 18.

— Kółko Wycieczkowe i Muzyczne im. 
Mozarta. W sobotę, dnia 11. bm. odbędzie 
się po lekcji zebranie plenarne w lokalu 
klubowym ul. Masztalarska 7.

_ Związek Instalatorów, Blacharzy i 
Monterów. Zebranie plenarne odbędzie 
się 12 bm. o god. 11 w sali zebrań ul. Ślu­
sarska 6.

— Koło Absolwentek i Absolwentów IV . 
Szkoły Wydziałowe] Poznań-Łazarz urzą-
dza wycieczkę do Strzeszyna w dniu 12 
bm. Zbiórka o godz. 7,15 na dworcu 
głównym w holu

— Tow. Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego ¡m. I. Paderewskiego, Dziel.
IIL Zamek. Celem zwiedzenia wystawy 
pamiątek Armji Błękitnej. Zbiórka wszyst­
kich członków w niedzielę dnia 12 bm. 
o godz. 10 przy ul. Słowackiego 19/21. Pro­
simy również członków bratnich towa­
rzystw o dołączenie się. Zarząd.

— .Dziesiątacy“! Wycieczka familijna 
odbędzie się 12 bm, do ogrodu p. Krajew­
skiego w Głównej, ul. Główna 91.

— Kolo Absolwentek II Szkoły Wy­
działowej urządza dnia 12 b. m. wycieczkę 
do Strzeszyna. Zbiórka przy dworcu 
głównym o godzinie 7,15 rano. — Podczas 
wakacyj odbywają się tylko zbiórki co 
czwartek o 19 w szkole. Bibljoteka czynna 
również co czwartek

Śmierć

Zagranice - bez paszportów l
Na dużym pasażerskim WJ w KII A 
okręcie 15 000 tonn — yy i iw A JTT,

DO FJORDÓW NORWESKICH I NORDKAPU, via Kopenhaga. Bergen i Trond­
heim. Od 18 lipca do 2 sierpnia. Ceny od zł 500,— do zł 1350,—.

WYCIECZKA PO MORZU PÓŁNOCNEM. Trasa: Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, 
Kanał Kiłoński. Od 6 sierpnia do 17 sierpnia. Ceny od zł 375 do zł 1000.

CENY LEPSZYCH KABIN ZNACZNIE OBNIŻONE.
Bliższych informacji udzielają: Linja Gdynia —Ameryka, Warszawa, Marszałkow­
ska 116, tel. 547-47. Biura Podróży: Wagons-Lits-Cook, Orbis, Francopol oraz Liga 
Morska i Kolonjalna. nw 4320?a 8 20^

W środę, dnia 8 lipca 1931 r., rano o godz. 3,30, 
zasnęła w Bogu, po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
ka, s. p. R Wysockich

Anlsnin Mtoiatoi
przeżywszy lat 66. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 11 b. m., o godz. 3.30 po południu, z domu 
żałoby, Dolna Wilda 13/14, na cmentarz para­
fialny Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
577 mąż z dziećmi.

Najst. Zakł. Pogtz, P. Piasecki, Poiznaft, Klasztorna 14.

Ś. p.

Wacław Karwowski
b. obywatel ziemski, emeryt P. K. P.

zmari dnia 9 lipca 1931 r. w Piotrowicach, ziemi 
Kaliskiej, przeżywszy lat 62. Nabożeństwo żałobne 
oraz złożenie zwłok do grobu rodzinnego na cmen­
tarzu miejscowym w Słupcy, odbędzie się dn. 11 b. m. 
o godz. 11-tej.' Ó smutnych tych obrzędach zawia­
damia pozostała w głębokim żahx
nw 4367 rodzina.

Dnia 9 lipca, w południe, podobało się Panu 
B°gu zabrać do grona Swych aniołków naszego 
ukochanego synka i braciszka

Tadzia
w siódmej wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się 
* niedzielę, dnia 12 lipca, o godz. 4 po pot (16), 
z domu żałoby ul. Strusia 7 na cmentarz w Gór- 
ezynie, 0 czem donoszą Krewnym i Znajomym

w ciężkim smutku pogrążeni 
zw 10118 rodzice

Stanisławostwo Stypułkowscy x synkiem.

s°Mna
'«»ó, ¡>02«í>°Fukuje 15- lub i. 8 
KD°żliwip a lub posługi
„ í’irrcp Przedsiębiorstwie 
“Let io»n» - Roszenia proszęrOinaiiski Łdw41496

Gospodyni
poszukuje posady zaraz, ewen­
tualnie 15.. zna wykwintna kuch- 
nię hodowle drobiu oraz wszel­
kie konserwy. Oferty Kurier Po- 
znański zdw 41421

— Pozn. Tow. Pływackie. Sekretarjat 
towarzystwa znajduje się przy ul Raczyń­
skich 13—14 i czynny jest od godz. 13,30 do 
15,30. Zebranie odbędzie się w własnej 
pływalni 12 bm. o godz. 17.

—r Związek Cechowych Czeladzi Cie­
sielskich. Zebranie kwartalne odbędzie 
się w niedzielę 12 bm. o godz. 11 w lokalu 
p. Koniecznego, ul. Masztalarska 2.

Za złożone dowody współczucia z powodu zgonu 
najdroższej żony, matki, babki i siostry, ś. p.

Stanisławy Pepińskiej
składają Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym ser-
deczne

zw 10114

Bóg zapłać!
mąż, dzieci, wnuki i siostry.

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem n skórę „HEILWUNIJER" patent gdańsk. Nr 1919 
Niezwykła kosmetyka do p:elegnacji skóry skutkuje z powodu 
swoich właściwości w lozpoezliwycb wypadkach wszystkich 
liszaji, nawet liszaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, pryszczach 
wyrzutach wszelkiego rodzatu zerwoności twarzy i nosa, od­
mrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza sie o -el użyteczności 
Świetne n-nania Jeżeli bez skutku zwrot pieniędzy
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce sumy zuóry

bez portorjum nw 11443

Hasra. laöBratoriBni ..KLßSSiH“ Gdansk I Hundegasse 43.

pakiet lub mniejsze ilości kupią To­
warzystwa słabego najchętniej browaru, 
wytwórni likierów i wina lub środków 
spożywczych. Podanie ceny i ilości 
przyjmuje Kurjer Poznański zw 10116

Kamienico
pierwszorzędna, przy Dąbrow­
skiego, na sprzedaż. Cena 
300.000 zł, dochód przeszło 
30.000 zł. Zaliczka 160.000 zł 
do 200.000 zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty do ekspedycji 
Kurjera Pozn. pod zw 10076
©OM ze a A ładem kolo- 

njnlayto, aalikateaów
masyw murowany, w ltynkn, 2 
okna wystawowe, morga ogrodu 
owocowego, wyższe szkoły gimn., 
miasto powiatowe około 12.000 
mieszkańców, obrót miesięczny 
8.000 zl. Cena towarem, urządze­
niem 25.000, wpłaty 9.500. reszta 
15.500 na 10 lat, przy kupnie cały 
dom wotay. iw 10112

Zgłoszenia Sowiński Poznań, 
św. Marcin 22. tel. 18-97 i 52—09.

wszelkiego rodzaju wykonuję 
samochodem ciężarowym po

cenach umiarkowanych. 
L. ORCHOLSKI, Poznań, 
Garaż Dąbrowskiego 83/85, 
mieszk. Staszica 4, telefon 79-98.

iw an2

Tow. Terminatorów Kraw. Zebranie 
plenarne odbędzie się w niedzielę 12 bm. 
o godz. 15 w lokalu Cechu ul. Szymań­
skiego 10 Na porządku obrad referat p. 
Maciaszka.

— Tow. b. żołnierzy I. Pułku Strzelców 
Wielkopolskich urządza dnia 12 bm. wy­
cieczkę familijną do Kobylnicy. Zbiórka o 
god. 8,45 na dworcu głównym.

WINA
ALGIERSKIE NIEDROGIE

NYKA & POSŁUSZNY
POZNAŃ, WROCŁAWSKA 33/34.

Pw 5335-20,152

Ublkncje biurowe
w centrum, z suchą jasną piwnicą 
i oknem wystawowem, na parterze, 4 
do 6 pokoi, poszukiwane od 15 lipca. 

Oferty pod adresem;
Wasilewski, Poznań, ul. Skryta 10.

J

St&d

118 Kupi
wesołe towarzystwo 
Swobodne

zabawy........

Ileż tnm pięknieli
oKozj! Ko zdjęć! Kodak

Przekonajcie się jak wspaniałe foto­
graf je uzyskać można aparatem już 

za 36 zł nabytym w firmie:

Foto - Greger
(Kazimierz Greger)

Poznań 3-27 Grudnia 20.
Największy w Polsce magazyn aparatów i Przy­
borów fotograficznych. Założony i w niezmiennych 

rękach od r. 1910.
Obszerne katalogi na rok 1931/32 za nadesłaniem 50 gr w znaczkach 

pocztowych na koszta przesyłki. pw 5004-27.22



Strona 18 — Kurjer Poznański, piątek, 10 lipca 1931 Numer 310

Z dniem / sierpnia r. b. przenosimy nasze przedsiębiorstwo z ul. 27 Grudnia do olbrzymich lokali w własnym 
domu przy ulicy yKTożnej 12, narożnik Wielkich Garbar. — Celem możliwego zmniejszenia przed przeprowadzka 
zapasów, urządzamy przez miesiąc lipiec

Wiellzą "Wyprzedaż
z kłórej to okazji należy skorzystać, gdyż ceny zniżamy bezprzykładnie.

Przez czas trwania wyprzedaży udzielamy upustów:

na towar regularny do 2v /« na towar lekko uszkodzony i resztki 30 do §0%
1 Partia ręcznie, gęsto wiązanych dywanów smyr- | f Partja kilimów najlepszego gatunku w przepięk- i
I neńskich krajowej produkcji, I. gatunek zamiast f | nych wzorach ludowych i stylizowanych zamiast !
- 160, zł po 120, zł za metr kwadratowy. f f 80,— zł po 49,— zł za metr kwadratowy. ;

Dom Handlowy ul. Woźna 12 
narożnik Wielkich Gar ber 
(2 minuty od Starego Rynku) 

Własność firmy K. Kużaj.
Pw 51B2/S-27.19/2O

%Za,zi mierz KUŻAJ
¡iiiiiitiiiiiiiiiimiiifiiinfiiniiiiiiiiiifiiiiiniiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinró

Centrala - Dywanów
ul. 27 Grudnia 9

Największy specjalny magazyn dywanów, kilimów, chodników, materiałów meblowych i dekoracyjnych, narzut, serwet i t. p.

Kamera... rolka błony...

ułamek sekundy... 

i nagroda Zł. 100.000 gotował

Wielki Międzynarodowy Konkurs Kodaka rozpo­
czął się 1 moje. Każdy może w nim wzięć udział, 
każdy w nim może zdobyć nagrodę, nawet nowicjusz. 
Nie technika i doświadczenie decyduje o nagrodzie, 
lecz sam temat. A tematów nie brak, zwłaszczc 
w obecnej porze roku.
Wystarczy 5 minut czasu, by zapoznać się dokładnie 
z Kodakiem, Hawk-Eye czy Brownie (który już moż- 
na dostać od 33 zł.) i zdobyć jedną z wielu na­
gród lub nawet Wielką Nagrodę Międzynarodową 
Kodaka w wysokości 10.000 dolarów.
W samej Polsce będzie rozdanych 61 nagród, w tern 
Wielka Nagroda w wysokości 3.000 zł. i 6 nagród 
po 500 zł. Zdjęcia nagrodzone w Polsce pierwsze- 
mi nagrodami biorą udział w Międzynarodowym 
Konkursie Kodaka, gdzie będzie rozdanych sześć 
nagród po 1000 dok oraz Wielko Nagrodo Ko­
daka 10.000 doi.
Nie zaniedbaj więc okazji zrobienia fortuny-bez 
najmniejszego wysiłku. Bierz się do zdjęć kon­
kursowych!

NajważniejsBe warunki Konknnm
1. Każdy mieszkaniec Polski może brać udział w Kon­

kursie o ile nie jest fotografem zawodowym.
8. Każda kamera: Kodak, Brownie, Hawk-Eye czy jaka­

kolwiek bądź inno, dowolny rodzaj błony i papieru 
może być użyty do wykończenia zdjęć no Konkurs. 

. Zdjęcia na płytach szklanych ni. sq dopuszczalne 
do Konkursu.

3. W Konkursie mogę brać udział zdjęcia dokonane 
pomiędzy I maja a 31 sierpnia 1931 roku.

4. Zdjęcia tę podzielone na następujęce klasy: A. Dzieci. 
8. Widoki. C. Sport. D. Martwo natura, architektura 
I wnętrza. E. Portrety. F. Zwierzęta.

5. Fotografie nie mogę być naklejone na karton. Ne­
gatywy nie powinny być retuszowane.

W skład polskiego Jury wchodzę: 
p. Ministrowa Halina Konopackc-Ma- 
tuszewska, p. Jadwiga Smosarska, 
artystka filmowa, p. Marjan Dąbrow­
ski, poseł na sejm, p. Wacław Gru- 
biński, autor dramatyczny oraz p. Ste­

fan Norblin, artysto malarz.

Dokładne informacje o Konkur­
sie można otrzymać w każdym 
składzie materjałów fotogra­
ficznych lub w biurze Konkur­
su, Kodak, Warszawa, 

plac Napoleona 5.

ZaKłacb fisroHnicze W. I. R.
w Janowcu, po w. Żnin, mają 
na sprzedaż około 300 ctr
ooneaek raonn

trochę czarnych. dw o 39
san

fotograficzne GEVAERTA 
to owoce 35-letniej usil­
nej pracy i wszechstron­
nych doświadczeń.

Żądajcie w składach 
f otoaraficznych.

________ nw 4359 _________

POSTĘPOWANIE UKŁADOWE.
W sprawie postępowania układowego nad majątkiem 

firmy Jan Janicki, właściciel Tadeusz Janicki w Buk»,
wyznaczam w celu ustalenia listy wierzycieli po myśli 
art. 40 Rozp. Prez. Rzplitej Polskiej z dnia 6. 3. 1928 roku 
(bz. Ust. nr. 27, poz. 244) w porozumieniu z Sądem Grodz­
kim w Grodzisku termin do sprawdzenia wierzytelności 
na dzień 25. 7. 1931 r. od godziny 14—16 w lokalu firmy.

Lista sprawdzonych wierzytelności wyłożona będzie 
w Sądzie Grodzkim w Grodzisku, pokój 9, przez 7 dni, od 
1. 8. b. r. począwszy. Postanowienie nadzorcy sądowego 
co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności 
na listę wierzycieli, mogą zainteresowane osoby zaskarży! 
w ciągu 7 dni, od daty wyłożenia listy w Sądzie, który 
spór ostatecznie rozstrzyga.

Grodzisk, dnia 8 lipca 1931 r.
Pw 5 340-27,50 Władysław Niewiadomski, nadzorca sąd.

międzynarodowy Konkurs Kodaka
dla amatorów - fotografów —900.000 złotych nagród.;

PLISOWANIE
dekatyzowanie, hafty, mereżki 
wszywanie okiętką wykonuje

terminowo i tanio 
„HAFTOPLIS“. St. Rynek lt 
wiście Kurza noga obok F-a (zegrzyński i Kruk)

Pw 5142-23,45

JKupię willę H
S—S pokojową, z ogrodem, wolną, dobrze położoną 
i w dobrym stanie, w Poznaniu względnie w więk- 
szem kulturalnem mieście prowincjonalnem w Po- 
znańskiem, mającem bezpośrednią komunikację ko­
lejową z Poznaniem.

Oferty z opisem (możliwie fotografją), stanem hi­
potecznym, ceną ostateczną i wymaganą wpłatą kie­
rować proszę: „Ruch“, S. A. Poznań, Ratajczaka 36, i

„ nw 4371 5

Wydzierżawienie owocu
z alei Jabłonkowych nad szosami w powiecie obornickim 
na rok bieżący odbędzie się w czwartek, dnia 16 lipca 1931, 
o godz. 10-tej. na sali hotelu p. Narożyńskiego w Oborni­
kach. Wydzierżawienie nastąpi- jedynie za natychmiasto­
wą zapłatą czynszu dzierżawnego. Warunki dzierżawy 
przeczytane zostaną w dniu przetargu: Oborniki, dnia 
7 lipca 1931 roku. Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Jan Kozłowski. nw 4 041

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położono 
w Poznaniu, ul. Podolska 16, nar. Wołyńskiej, i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Poznań-Sołacz tom VI wykaz L. 137 na imię Stani­
sława Stawskiego, zostanie w drodze egzekucji dnia 14 HP' 
ca 1931 o godz. 11 przed pot. wystawiona na przetarg w ni­
żej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 23. Pozatem powołuj« 
się Sąd na dokonane już ogłoszenie w Dzienniku Woje­
wódzkim z dnia 21 kwietnia 1928. nr 16, pozycja 932. Po­
znań, dnia 3 lipca 1931. Sąd Grodzki Il-a. nw id«

6—8 pokojowego, tylko centrum, nie wyżej II. pię­
tro, poszukuje adwokat. Zgłoszenia do Knrjera 

Poznańskiego pod zw 10111

Dzierżawa polowania
Polowanie gminy Wysoka, p. Kiszkowo, ca 355 ha, zo­

stanie dnia 15 lipca, o godz. 15-tej, w lokalu przewodni­
czącego wydzierżawione. Warunki dzierżawy będą od 
10 do 15 lipca, od godz. 12-tej do 15-tej, wyłożone u prze­
wodniczącego do publicznego wglądu. Przewodniczący za­
strzega sobie prawo jednemu z trzech najwięcej dających 
oddać przybitkę. Tw 10115

fiejrtaan, pt ze wodu-ezący. j

WYWOŁANIE. Właściciele ziemscy małżonkowie Wła­
dysław i Stefanja Centkowscy, zam. w Grodzisku, poczta 
Kłobucko, powiat Częstochowski, zast. przez adw. Dr. Pie­
chockiego i Kręglewskiego, wnieśli o pozbawienie mocy 
listu hipotecznego z dnia 13 kwietnia 1907 r. dla 30 000 mk. 
reszty ceny kupna, zapisanej w księdze wieczystej Poznań- 
Wilda, tom 25, 1. nr. 638 w dziale III pod 1. b. 8 na rzecz
Marji Jaruszewskiej z d. Theil. Posiadacza listu wzywa' 
się, aby się zgłosił w podpisanym Sądzie, pokój 69, naj­
później w dniu 14 października 1931 r., godz. 12, i przedło­
żył list, gdyż w przeciwnym wypadku list hipoteczn 
stanie pozbawiony mocy. Poznań, dnia 23 czerwca 
nw 4 042 Sąd Grodzki

ty zo- 
t\1931. 
ki I

Niniejszerą podajemy do wiadomości, że udzielone 
panu Stanisławowi Cichoszewskiemu, zamieszkałemu w 
Poznaniu przy ul. Matejki 2, pełnomocnictwo do zastępo­
wania nas we wszystkich naszych sprawach majątkowych 
odwołałyśmy do protokółu ńotarjalnegiy.
M. MAZURKIEWICZOWA U MAZRRKIEWICZÓWNA 
właścicielki firmy Z. Mazurkiewicz, Poznań, Kantaka 8 9. 

Pw 5 338-27,45

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poiożon« 
w Stęszewie, ul. Kościańska 3 i 2, i w chwili uczyni«"8 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Stę­
szew tom I karta 3, tom I karta 8, tom XX karta 486, u8 
imię Cecylji z Grześkiewiczów Kaszubkiewiczowej. zesu­
nie w drodze egzekucji dnia 17 lipca 1931 r. o godz. 
przed południem, wystawiona na przetarg w niżej ozn8' 
czonym Sądzie, pokój nr. 23. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej dnia 19 listopada 1930 roW- 
Poznań, dnia 8 lipca 1931. Sad Grodzki Il-a. nw

Wielka licytacja suchych kiszek 
na Giełdzie Handlowej, ul. Stawna 13 przy ul. Wronieckl®

W środę, dnia 15 b. m., o godz. 11-tej, oraz w następ 
dniach, sprzedawać będę dobrowolnie z powodu likwida j 
fabryki wyrobów mięsnych, najwięcej dającemu, na oóf 
zleceniodawcy za gotówkę: - •

500 kłg. kiszki „SALAMI“ kŁ I. Taksa za klg. » *•*
2000 kłg, kiszki „SALAMI“ kl. II..................... »
8000 klg. kiszki „SALAMI“ kl. III. „ „ » » ’’
oraz urządzenie fabryczne wyrobów mięsnych. :

Sprzedaż odbędzie się po 2 5 klg. oraz w skrzynia1
po 70 klg. Nadawca gwarantuje za zdrowy towar.

Władysław Wojciechowski osng
uprawniony licytator i taksator, ul Stawna 13. Tel-

Pw 5 342-55,468 ___

Uchwałą tutejszego Sądu z dnia 1 czerwca 1931 r. po­
zbawiono własnej woli kupca Stanisława Robińskiego, 
zam. w Poznaniu, ul. Szewska 19, z powodu marnotraw­
stwa. i nałogu pijaństwa, Poznań, dnia 4 lipca 1931 r.
nw 4 045 Sąd Grodzki * Poznaniu, j

} LICYTACJA PRZYMUSOWA. d
W poniedziałek, dnia 13 lipca b, r., o godz. 8.30 Prze. 

pot, przy ul. Mylnej 20, sprzedam publicznie najw« 
dającemu za gotówkę: kaI.

maszyny drukarskie, większą ilość farb orn & 
skich i litograficznych, część motorów używan 
I Inne nrzedmioły drukarskie. nrotv 3

T, Bartkowiak, kom. sąd. z poi, Poznań, Wały Jag161'



Numer 310 Kur'jer Poznański, piątek, 10 lipca 1931 Strona 13

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 liczb = Jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo, 

jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

E SPRZEDAŻE a
Narzeczonym

ilubne obrączki złote para od 16 
“1 .podarki imieninowe od 6 zl. 
poleca
40.

Chwifkowski. św. Marcin
zdw 41 749

Pianino
koncertowe orzechowe, marki 
Traugott Berndt, Wrocław. — 
skrzydło palisandrowe marki Jó- 
,ef Fritz -Wiedeń, jadalnia ciem­
no dębowa, siodła męskie, gabi­
nety mniejsze, garnitury kiubowe 
w gobelinie, lustra w ramach i 
bez ram w różnych rozmiarach, 
wózek dla chorego, odkurzacz 
elektr. stoły krawieckie i zwykłe 
oraz krzesła w wielkim wyborze 
odda tanio Poznański Dom Ko­
misowy. ul. Dominikańska 3 te­
lefon, 24-42,_______ Pw 5327-27.38

Morele
zaleszczyckb pierwszej jakości 
skrzyneczka 5 kg. 20 zł., 10 kg. 38 
z,. za zaliczeniem wysyła B. Zie­
lińska, Firma „Morela" w Zale­
szczykach. T''urtownikom oferty 
na zadanie. Firma posiada wła­
sne największe sady. Istnieje lat 
20 zdw 40 737

Parcelę
pod wille 723 m kw.. Poznań, 
centrum najlepsze położenie 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 41 130

Maszyny
2 damskie 1 krawiecka Singera 
sprzeda tamo Warsztat Mecha­
niczny, Kraszewskiego 6.

zdw 41 823
Skład

papieru, zabawek, dobrze prospe­
rujący, z mieszkaniem sprzedam 
wypadkowo. Pędracki. Bydgoszcz 
Śniadeckich 21. Pw 5345 63.344

Motor
elektryczny 1'4 konny prąd zmien­
ny sprzedam Bittner, Dąbrow­
skiego 79. rw 2096

Urządzenie
składowe 1 klasv. regały, stoły 
gablotkami sprzedam. Bittner, 
Dąbrowskiego 79. rw 2097

Skład
kolonialny dobry, sprzedam. A- 
dres Kurjer Poznański zdw 41 770

Sprzedam
tanio natychmiast za gotówkę 
kompletne urządzenie składowe, 
regały oszklone i bufety, nadają­
ce się szczególnie do kawiarni cu­
kierni. Zgłoszenia Kurjer Poznań- 
iki zdw 41 790

Po sło je i szklanki
tylko, wprost do Hurtowni Porce­
lany, Wroniecka 2. podwórze — 
Tamże sprzedało sie tanio apara­
ty. guimy, sprężynki, serwisy ka­
wowe, obiadowe kompletne gar­
nitury nmywaikowe tylko 7,50.

zdw 41 734
Sprzedam

okno wystawowe komplet wyra. 
135X2.50 m„ oraz regal zaraz, 
¿głoszenia Swarzędz, rynek 31.

zdw 4 1 753__________
wina

Swarzędzu 21 000. Dutkiewicz. 
Chwaliszewo 70. zdw 41 816

Maszyna
do pisania Remington tanio. Dut­
kiewicz. Chwaiiszewo 70.

zdw 41 817__________
Morele

^jdeszczyckie wyborowe I. sorta 
w zł. Morele dziczki na nalewki 
marmelady 15 zł Miód kuracyj­
ny lipcowy 19 zł. Pomidory 12 zł 
wysyła 5 kg opakowanie, franko 
zaliczka Spółka Owocarska Za­
leszczyki, zdw 41 3®5

Meble — kuchenne
bajecznie taniej cenie sprze- 

■aje Jan Koniecki. Piaskowa 3. 
wytwórnia mebli kuchennych 
____ zdw 40 211

. Podarki
”smje, fanty nagrody najtaniej

..serwisie“ W. Ziętek, Poznań 
‘¿.Grudnia 2 Pp 5377-26,73

,. Serwisy
n» ?TW? odeszły. Ceny fabrycz- 
brvn„„-'llaillei w składnicy fa-Porcelany ćmielowskiej 
Onoic® -„W. Ziętek Poznań. 27 Lgnfaia 2 pp 5276 2(5 77

łf,żli2W-5’e<' maszynki do lodów, 
¿alowe Poleca po cenach•«SMSJKt’

-------- Pp 5275-26.76________ .
iad Sypialnie
daie bardzo tanio sprze-

stolarnia. Kwiatowa 6. 
zdw 40 741

w , Dcm
sprzi]q”e Ęraliuie. pcw. Kępno, 
'»»ar«31' 3 Pokoje, chlewy mu- Z¡Sen-°gI;6d- Cena 3 500 zł. - 
wa 'I Netter. Kępno, No--~-i£Jęlefon 70. zdw 41691

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

 1 "lamowy milimetr 60 groszy

Parcelę
budowlana w Gdyni centrum 
sprzedam. Kurjer Poznański
 zdw 41 698

Koń
trzyletni, wóz tanio sprzedam. 
Długa 9. mieszkanie 8.
___  zdw 41 684

Sprzedam
zupełnie nowy pokój męski kom­
pletny kluby z skóra obciągnię­
te sprzedaż okazyjna, korzystna. 
Schreiber, Kępno, Warszawska 
32_______ zdw 41637

Willę
7 pokoi i kuchnię, domek gospo­
darczy morga ogrodu, nowo po­
budowane, przedmieście Pozna­
nia 10 minutowa komunikacja 
ładne położenie, korzystnie sprze­
dam,. właściciel. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 41 644

Micdarkę
używana korzystnie Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41 654

witryny mosiężne 150X60X209 cm 
oszklone, dla składów jubiler­
skich. perfumeryjnych, saiante- 
ryjnych oraz szafa mahoniowa 
260 X 66 X 225 cm front oszklony 
dla każdej branży, korzystnie 
sprzedam Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 655

Czekają na okazję
Wiele, osób pragnie kupić auto, 
czekają jednak na okazję, chcąc 
kupić dobry samochód jaknajta- 
niej. Kto chce szybko sprzedać 
auto, niech ogłosi się w poczyt­
nym Kurjerze Poznańskim.

Skład
towarów krótkich z ubikacja na 
mieszkanie, dobra egzystnecja. z 
powodu choroby na sprzedaż. — 
Kurjer Poznański zdw 41716

Sportkę
bardzo tanio sprzedam, Żnpań­
skiego 13 a. podwórze, prawo,

zdw 41 723

Rzadka okazja
Sprzedam z powodu wyjazdu bar­
dzo tanio 4 dywany i 4 obrazy 
W. Kossak. Asentowicz, Tetmey- 
er. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 41724

Rower
damski w dobrym stanie kupię. 
Gąsiorowskich 11. m. 6.

zdw 41 730
Flatfcrmę

bardzo dobra za 290 zł sprzeda 
Sfaszak. Strzeszynek. stacja Ła­
wica. zdw 41 774

Skład
spożywczy z mieszkaniem korzy­
stnie sprzedam. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdw)41803

Maszynę
damską sprzedam. Kuśnierski, 
Zielona 5. zdw 41808

Sypialnie
sprzedaje tanio Stoirania. Ryha- 
ki 15. zdw 41 847/3

Rzeźba
Piękny motyw religijny oryginal­
na praca art Konarzewskiego 
okazyjnie sprzedam. Rozmiar 
łi56X100 cm. Zgłoszenia Spokojna 
3. I. p. 8—3. zdw 41 844

Narzędzia 
kowalskie mało używane sprze­
dam. Stebner. Konarzewo. poczta 
Dopiewo zdw 41853

wł Marian Wlodarezak, Poznań. 
Wrocławska 30. telefon 36-83. Ko­
rzystne źródło zakupu radiood­
biorników i części zapasowych. 
Aparaty fotograficzne, gramofo­
ny i płyty Baterie anodowe — 
,BMKA" najtaniej, gdyż ISO 
wolt 21 zł. 120 wolt 16 zł, 100 wolt 
13 zł. 90 wolt 11.56 zl. Baterje 
anadowe wysyłamy do wszyst­
kich części Polski za zaliczeniem 
2—3 ®ł. Pw 5339-27.48

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1311 
i k d. =» 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

rozciąć Stół
krzesła*11? małe łóżko żelazne. 2 
do sdAos ■ a i stół ogrodowy 
Od gu(Uinania- Myńska lila. I.

1-4. zdw 41 697

Okazyjnie
kupię polowczyk za gotówkę w 
dobrym stanie. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 41472

| Sk’ad ko,<”l}ł,nT 1 
Uum Po™.®- mieszkaniem cen- 
^dfjer Po311® sprzedam. Oferty

Poznański zdw 41667

Skład
dobrze prosperujący kupię za go­
tówkę Cukierki, papierosy, krót­
kie towary, papier. Łaskawe o- 
ferty uprasza się Kurjer Poznań­
ski pod adw41697

Samochód
przechodzony, 4 cylindrowy limu« 
/yn.a- „w dobrym stanie, najchet- 
ńioj Chevrolet lub nowoczesny 
hora potrzebny. Zgłoszenia ..Par“ 
Pod nr, 27.86, pw 532627.36

Piekarnię
kizpię gotówka. Kurjer Poznań, 
ski zdw 41704

Skład
spożywczy z mieszkaniem kupię. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 660
Dom

willkę z ogrodem blisko kolei, 
cena do 10 (MM) zł kupie. Zgłusze­
nia Kurjer Poznański zdw 41047

Aptekę
kupię w większym mieście tylko 
w byłej dzielnicy pruskiej. Ofer­
ty uprasza się Kurjer Poznański 
pod dw674

Lineleum 
albo kokosowy dywan kupię. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdwtfl 826
Kupię

gotówka encyklopedię Trzaski. 
Evetra, Michalskiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41839

Narty
kupię. Oferty Kurjer Poznańaki 

zdw 41 580
Samochód

obszerny 6—8 osób limuzynę ku­
pię, dom dobra hipotekę i spłaty 
miesięczne. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 720

Składu
kolonialnego lub próżnego 
śródmieściu poszukuję. Zgłosze­
nia „Par“, pod 27.52

Pw 53-11 27.58
Kupię

używana 5 kg wagę Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 41868

Poszukuję
kunna domu w okolicy Poznania 
luib w Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 767

Samochód
używany Ford limuzynę 30 r. ku­
pię. Oferty Kurier Poznański

zdw 41 771

Mieszkanie
Pięciopokojowe komfortowe do 
wynajęcia od 1. IX. 31 roku za 
zwrotem kosztów remontu. Obej­
rzeć można pomiędzy 16 —17 
Szamarzewskiego 11 tu 

zdw 41 718
4.

Dwupokojowe
trzypokojowa centrum. Mrocz­
kowski Żydowska 1 zdw 41 776

2 pokoje
kuchnia, gaz. elektryczność, zwrot 
kosztów remontu 1200 zł miesięcz­
nie 100 zł. W. Gnrbary 42. m S. 
_________ zdw 41. 757 __

Pokój
kuchnia 300 zł. zaraz do objęcia. 
Marszałka Kocha 211. zdw U 760

pokoje kuchnia w śródmieściu — 
objęcie 1006. Blicharski. Półwiej- 
ska 26 zdw 41 816

Pokój
z kuchnia umeblowany dla mał 
żeństwa. Bzowa 9. zdw 40 155

Pokój
kuchnię bezdzietnemu małżeń­
stwu i 2 ubikacje cichy przemysł 
wynajmie gospodarz. Wierabięci- 
ce 2, zd w 41821

3 pokojowe
mieszkanie przy ul Górczyńskiej 
27. wprost od gospodarza, wolne. 
Wiadomość- Knytel. Marsz, 
cha 55 tęl. 61-37. zdw i

SŒ SZUKA MIESZK.
■¡»«SfeS

1 lub 2
kuchnią bez mebli potrzebne bli­
sko centrum Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 761

Poszukuję
1—2 pokoi kuchni, dam dz 
wę zgóry. śródmieściu lub 
cy Górna Wilda Oferty B 
Poznański zdw 41 665

Pokój
z kuchnią za rocznym czyi 
wynajmie od gospodarza urzęd­
nik. Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdw 41 669

Zaraz
jowego w domu nowoczea 
czynsz zgóry lub dzierżawa 
sięczna. Oferty Kurjer Poz 
ski zdw 41681

Kamienica
w Poznaniu, przy pryncypałnej n- 
liey. dająca dochodu 37 6C0 rocz­
nie pod . gwarancja z powodu 
zmiany stosunków rodzinnych na 
sprzedaż za 250 tys. zł., wpłaty 
połowę, pozostałość na dogodnych

1—2
pokoi, z kuchnia poszukuję, pi 
cg miesięczny albo zgóry. Ofer 
Kurjer Poznański zdw 41682

pokojowe
3 — 5

mieszkanie potrzebne.
warunkach s »łaty. Zgłoszenia do'Q^ynRZ z^óry ewentualnie 2 Kurjera Pozn-ńskiego zd w41 546 od gospodarza. Oferty Ki 

----- 'Poznański zdw 41634
Piekarnia , TTi-wlntir

w małem mieście w pełnym bie-i
gu z powodu choroby właściciela Państwowy^ na etatowem 
zaraz na sprzedaż. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 064

wisku poszukuje 2—3 pokoi

60 009
wpłaty sprzedamy czteropiętrowy 
dom. śródmieście, ceną 125 000. 
Bank Właścicieli Nieruchomości. 
Piekary 1. zdw 41 656

Kamienicę
wolne mieszkanie, wjazd, ogródek 
donosi 7 400 za 55 000, połowę 
wpłaty. Ratajczak. Długa 5.

zdw 41 766

100 zł
szukam 2 miesiące procent obia­
dy Ofetry Kurier Poznański

zd 41.497
15 000

do 25 000 złotych wypożyczę na 
I. hipotekę w dolarach po 15 % 
z klauzula. Oferty Kurier Po­
znański zdw 41696

15 000 zł
pożyczki na nową willę poszuku­
ję na hipotekę zaraz po Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Ofer­
ty do Kurjera Pozn zdw 41638

Skórki
błamy już czas zakupić ceny hur­
towe. Hankiewicz, Wielka 9 — 
{wchód Szewskiej). zdw 41796

5 000 złotych
pożycki Htugotęrminowej pod za; 
staw przedsiębiorstwa wartości 
25 000 zł poszukuję. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 41 841

Szukam
pożyczki 1800 zt ha krótki czas 
pod zastaw wysoki procent. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 41 831 

2 000 Zł
pod zastaw mebli, kto pożyczy na 
4 miesiące, dani 3 pokoje a ła­
zienką na letnisko do 1 paździer­
nika. dogodna komunikacja.. — 
tramwaj. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdwi 41832

DO WYNAJĘCIA s»2?
Mieszkanie

2 pokoje, kuchnia, w Sołaczu do 
wynajęcia. Kurjer Poznański

zdw 41 699

pokoje kuchnia dzierżawa zgóry 
odda gospodarz. Dług* a

•d w 4153#

czynszem zgóry. Oferty 
Poznański zdw 4l 6-19

Szukam
pokoju wprost od gost 
miesięczna dzierżawę 
posadzie Zgłoszenia K 
znański zdw 41 795

Mieszkania
3—6 pokojowego wprost od 
spodarza poszukuje emeryt, ś 
mieście. Oferty Kurjer Pozj 
ski zdw 41 802

Pokoju
lub dwóch kuchnia wpłi 
116 roku zgóry, bezdzietn 
żeństwo wprost od gosp 
Oferty Kurjer Poznański
 zdw 41 860

Pokoju

lowej Jadwigi 4,

Mieszkania5—4 pokojowego w spo_......
dzielnicy poszukuję, zapłacę ewtl 
czynsz zgóry. Oferty Kurier Po­
znański zdw 41 819

Elegancki
czysty pokój, elektryczność. Ma- po 
tej-ki 1 IŁ. nar. Grunwaldzkiej. 5,

zdw 41 575
Duży pi

pokój słoneczny 1 lub 2 osobom. 13 
Dąbrowskiego 38. m 8.

zdw 40 943
Umeblowany <

pokój do wynajęcia. Małeckiego “ 
Śł. I. prawo zdw 41M5

‘nPana m
na wspólny. Wielki© Garbary M, 
mieszkanie 22. zdw 41 053

nr. ł A- uPokój m
dla lepszej krawcowej Adres k
Kurjer Poznański zdw 41039 _

Pokoik
Kwiatowa 9. III zdw 41 721

Eleganckie b
pokoje inteligentnym panom. — t<
Plac Sapieżyński 5 m. 7. o-

zdw 41 736 n
Elegancki

niekręipujący. Lakowa 10. I pra- 1 
wo. zdw 41 728 |

Pokój
niekręipujący do wynajęcia. Dzia- n 
łyńskich B 2 zdw 41 793

Niekrępujący "
Gwarna 10. m, 0. zdw 41709

Pokój o
adny, słoneczny, św. Józefa 6. 1. b 

lewo. zdw 41 804
Elegancki

pokój na 1—2 osoby elektrycz- s 
ność telefon Zwierzyniecka 22. - 
wejście sień. I piętro lewo.

zdw 41 807 n
Niekrępujący „

ewentualnie bezdzietnym małżeń- j 
stwu od 15 lub 1, Patrona Jac- - 
kowskeigo 27. parter, Pąrdysz.

zdw 41 845
Pokój

solidnemu Wierzbięcice 39 a. par- 
. ter prawo. zdw 41 851 |

Panu
wspólny dwadzieściapięć. Wroc­
ławska 13. m. 11. zdw 41862

Małżeństwu
- pokój umeblowany z używaniem
- kuchni do wynajęcia u samotnej

Przemysłowa 30. IV. p. Ogrodów- 
ska. zdw 41 803

Panem
y Mickiewicza U. III prawo 

zdw 41 864
Ładnie umeblowany

pokój tanio wynajmę. Kostencka. 
u Wielkie Garbary 15, narożnik 
r Wodnej. rw 2095

Willa
pokój umeblowany wynajmę. Szy- 

>- mańska, Topolowa 6, koniec Ra- 
z tajczaka. zdw 41 756
r Pokój

dwuosobowy. Łąkowa.4a. II pra- 
wo. zdw 41 759

a Pokój
j Śniadeckich 21. mieszkanie 5.

>■ zdw 41 731
Pokój

umeblowany wynajmę. Kręta 23. 
c mieszkanie 9. zdw 41 737

Pokój
„ z bafkoneim dla jednego lub dwóch 

panów 15. wynajmę. św. Marcin
3, II nrawo. zdw 41 746

Pokój
L Skarbowa 4. parte ■ podwórze pra­

wo. zdw 41 755
Pokój

. dla inteligentnej pani. Półwiej- 
“ ska 39. m 6. zdw 41)816
•¡j Z klatki
_ schodowej jednej lub dwom oso- 

bom. Polna 5 mieszkanie 7. 
zdw 41824
Pokój

elegancki z klatki schodowej i je­
den mniejszy wynajmę zaraz. —- 
Św Wojciech 26. fi. zdw 41826

26
Maleńki

pani
12.

Pokój
Nowomiejski 9

Pokój
wynajuif 

ie 14.
Pokój

Kantaka 
zdw 41714

mieszkanie 
zdw 41673

Skarbowa 
zdw 41 642

Mickiewicza 13, 
zdw 41 627

Pokój
dla beadzńętnego 

Kanałowa 8. miesz-
zdw 41 63«

12 SZUKA POKOJU 1
Pokoju

pościeli urządzeniem do gn­
ania. śródmieście, niedrogiego 
115 szuka panienka stałem sta- 
tisku. Oferty Kurjer Poznań- 
zdw 41 837

13 LOKALE

Lokalu
¿negó z mieszkaniem na »kład 
żywezy poszukuje, najlepiej 
rust od gospodarza. Zgłosze- 
Kurjer Poznański ad-w 41058

Składu
gospodarza szukam. Oferty

Piwnicę
Sapieżyński wynajmę. 
Kurjer Poznański

»d w 41818 _____
2 ubikacje

rowe na cichy przemysł, 
micę lub inne cele do odda- 
Zgłoszenia „Wulka", ulica 

a 16. zdw 41768/9
Garaże
motocyklowe boksy 

imeznie. Bittner, Auto-

14 DZIERŻAWY

Stajni i remizy
3—5 koni poszukujemy zaraz, 

skawe oferty z podaniem wa­
łków do Kurjera Poznańskie-

Piekarnię
Kostrzynie wydzierżawi wła- 

Adres Kurjer Poznański
zdw 41 762

Wydzierżawię
kupię domek ze składem,, 

isto lub wieś kościelna wpla- 
8 000 przy kupnie Oferty 

rjer Poznański zdw 41086
Dwupokojowe

i 600. pokój, kuchnia 400 
dzierżawa. Agencja Ku-

'oznańskiego. Przecznica la 
zdw 41 849

Bezpłatne letnisko
li 6 tygodni utrzymaniem 
odzież za pożyczenie SOI).— na 
miesięcy. Gwarancja hipotecz-

Pozatem przyjmuję letników, 
irty Kurjer Pozn. zdw 41633

Letniska
:a inżynier 3 osoby We dworze 
woda, wymagania skromne, 

ssane zgłoszenia Kurjer Po­
lski zdw 41163 ____

Letnisko
zymaniem 4 zl. las, jezioro, po-

3 osobowy: informacje Grun- 
łdzka 31, Tennis „Tea,pa-w'

jw 1045

C ZAMIANA
MIESZKANIA 3

Dużą
kuchnię i pokój na Wildzie za- 
mieniQ na takowe w śródmieściu. 
Oferty Kurj’er Pozn. zdw 41710

Pokój
duży frontowy balkon., śródmie­
ście tanio. Zielona 2. I. prawo.

zdw>4h827

Uzdrowisko Powidz
imatycznie, idealnie, nad ol- 
ymiem jeziorem położone u- 
■owisko. otoczone lasami. Wy- 
rzone warunki dla rekonwale- 
ntów i osób nerwowo i fizycz- 

wyczerpanych. Uwaga: Trzy 
skrzepach (troinbosa) stosuje u- 
zdrowisko skuteczne, o walorach 
leczniczych nadzwyczajnie radio­
aktywne okłady gliniane. Cena za 
pokój z calodziennem ntrzyma- 
niem 6.50 zi. zdw 41 787

Letnisko
we dworze 5 zł, dziennie jezioro 
blisko, kuchnia zdrowa. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 41791

Pięciopokojowe
z elektrycznością na Łazarzu na 
3 pokojowe zamienię. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41648

11 POKOJE UMEBL.

Pokój
umeblowany zara. wynajmę. — 
Młyńska 4. parter, prawo.
 zdw 38 854
Dwuosobowy

Wojciech 21. II., lews*. 
 zdw 41 641

Elegancko
umeblowany pokój z wszelkiemi 
dogodnościami i wygodami zaraz 
do wynajęcia. Słowackiego 37, 
mieszkanie 2, wysoki parter

 zdw 41156
Pokój

balkonowy, 1 lub 2 osobowy wy­
najmę. Mickiewicza 7 mieazka-* «dw 41HB

Pokój
św. Marcin 18 II. lewo.

zdw 41829
Pokój

umeblowany zaraz wynajmę. Dą­
browskiego 34 III. prawo.
_________ zdw 41838

Wyspiańskiego 13 
I lewo, na dwie osoby umeblowa­
ny. zdw 41 788

Pokój
Mickiewicza 16. parter, lewe. 
 ®dw 41 692

Pokój
Plac Nowomiejski 6 a, I. 
 zdw 41 090

Dwa
pokoje IV. piętro (małe, osobne), 
natychmiast wydzierżawię. Mar­
szalka Focha 74. skład

zdw 41 706
Dwa

lub jeden inteligencji telefon, 
Chełmońskiego 21, I., lewo

■dw 41410

Letników
z inteligencji przyjmie dwór na 
Pomorzu 2 godziny koleją od Gdy­
ni. Piękna okolica, jezioro, las. 
wielki park, dogodna komunikacja 
4 krotne odżywianie, dziennie 6 z! 
Zgl. Kurjer Poznański zdw 41743

Owszem, czytam. Odpowiedzi 
żadnej dotychczas nie dałam, bo 
wiem, że czyni to za mnie z po­
wodzeniem Twoja rodzina. Mo­
delka,____________ zdw 41061

Koleżanko
proszę odpowiedź na list Teresa. 
__________zdw 41 663

Kuzynki
mają Kst od odebrania.

zdw 41 688
Pana

wychodzącego po szóstej w śro 
z Adrji prosi znajomość z Żal 
panego o kilka słów do Kurje
Poon&ńskietgo j&dw 417H



Strona 14 == Kurjer Poznański, piątek, 10 ïipca 193Í = Numer 310

Oferty wydajemy tylko
za przedłożeniem dowodu

W ostatnim czasie zdarzają się coraz to licz­
niejsze wypadki, że inscrenci zgłaszają się do 
ekspedycji naszej po. odbiór ofert bez dowodu, 
upoważniającego do ich podejmowania. Oświad­
czamy wobec tego, że w interesie samych inse- 
rentów oraz dla zasady szyfrowanych ogłoszeń, 
wydajemy oferty oraz udzielamy o nich życzo- 
nych informacyj tylko za przedłożeniem otrzy­
manego przy nadaniu ogłoszenia dowodu, upo­
ważniającego do podejmowania ofert.

Przestrzegamy przed zagubieniem tego 
dowodu, gdyż reklamacyj nie uwzględniamy.

Kino Wilsona
Łazarz wielki dramat ilustrując 
niebo i pieato małżeńskie: W po­
rywie zmysłów. Vivian Gibson, 
H Brausewetter. zdw 41692

K 2? SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po iednej trzeciej cenie 

drobnych

Administracja

29 521/2

Sprostowani«
Ostrzeżenie Seweryny Waehne- 
rowej z Gotaszyńskich z dnia 8. 
7 1031 r. w dziale osobistym pro­
stuje jako niezgodne z prawdą 
oparte na zemście i takową po­
ciągam do surowej odpowiedzial­
ności karnej po myśli § § 185 186 
i 187 bod. kam. Ludwik Waeh- 
ner. zd w 40861

Panią
z Krzyżowej z którą wczoraj je­
chałem tramwajem i bezkutecz- 
nie czekałem, proszę o łaskawa 
wiadomość z naznaczeniem spot­
kania na sobotę. Kurjer Poznań­
ski zdwt41809

Panią
granatowy beret, kostium. Środa 
11 wieczór. 27 Grudnia Gwarna, 
proszę wtorek 8 wieczór Most 
Teatralny. zdw 41872

Panią
z dziewczynka jad a ca 9. 7. godz. 
17.30 tramwajem ,1. prosi obser­
wujący pan o kilka słów do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 41 733s 21 ZGUBY

Zagubioną
¡książkę wojskowa unieważniam. 
Stanisław Makowski Poznań.

jw 1036
Zgubioną

książkę wojskową wraz s bartą 
mobilizacyjną unieważniam. Jó­
zef Szober, Kałwy, powiat Gro­
dzisk.______________zdw 41951

Unieważniam
zaginiona książeczkę wojskową ©- 
raz kartę mob.. wystawiona w 
P. K. U. Kościan na nazwisko 
Tadeusz Łożyński plut.-podchor. 
rez. zdw 41 783

Sara zaginęła
siedmioletnia wilczyca, czarna, 

biała pierś. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem ul. Długa 4. Przy- 
wtaszczyciela przestrzega się 
przed następstwami, zdw 41 739

22 ROZMAITE
««saa»
■JS

Obrazy
Kalata. Malczewskiego, Wywiór- 
sk.ego inne wyprzcdaje Wystawa 
3 Maja 3, podwórze, zdw 41 096

Traktor
Danza sprzedam tanio. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 39 899

Poznań, Stary Rynek 85 
Doskonałej jakości 
jedwabie Bemberga

tylko najmodniejsze wzory: Cre­
pe meteor dawn 22 zl.. teraz 14.50 
zt Crepe Georgette ręczny druk 
dawn. 24 zl.. teraz 16,50 zl. Crepe 
Malvega (jedwab z wełna) dawn 
21 zł., teraz 14 zl. Chiffon ręcz- 
ny druk dawn. 17 zl.. teraz 11.50 
zł. Ninon piękne wzory dawn 15 
zl., teraz 9,50 zl. tylko podczas 
wyprzedaży posezonowej do dnia 
18. 7, b. r. Pw 5158-26,60

Elegancką
garderobę męska wykonuje Kra 
szczak. Woźna 13 b. zdw 41 717

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Parada Miłości“. 
Aurora: „Pat i Patachon jako

Pogromcy wilków". 
Colosseum: „Po zachodzie

słońca".
Corso: „Tragedja porucznika

Huzarów".
Edison: „W piaskach

Sahary“.
Metropolis: „Milczące usta“. 
Odeon: „Szlakiem hańby". 
Renaissance: „Królowie bez

korony" i „Biały Kieł“ 
Słońce: „Madame Pompa-

dour".
Tęcza: „Niezwyciężony Alher-

- tini".
Wilsona: „W porywie zmy­

słów". - J

Trzeźwy szofer
bez nałogów z prawem jazdy i 
jako podróżujący poszukuje za­
raz lub później zajęcia ewen­
tualnie może przyjąć przedstawi­
cielstwo ns Górny Śląsk i Zagłę­
bię Dąbrowskie. Oferty uprasza 
do Kurjera zdp 40 981

Student
medycyny na II kursie poszuku­
je zaraz do 1 października za­
stępstwa w aptece lub gdziein­
dziej. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 41 685
Radjoaparaty

naprawia oraz przerabia facho­
wo i tanio. Porady bezpłatnie. 
Laboratorium radiotechniczne, 
Skarbowa 16. zdw 41 687

Krawcowa
wykonuje elegancko szybko, ta­
nio wszelka garderobę damską. 
Fęglerska. Wielkie Garbary 33. 
_________ zd w 4 i 857 ________

Dziecko
roczne na wychowanie oddam 
lepszej rodzinie wynagrodzenie 
miesięczne 20—30 zi. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn a 11 ski zd w 41 858

Dowóz
Przeprowadzki i zwózki najtaniej 
Mostowa 17 a. telefon 18-28.

zdwl41 860

Wspólniczki
w przyszłości żony poszukuje ka­
waler ziemianin, dzierżawca du­
żego majątku dobrze prosperu­
jącego obecnie. Panny do lat 35, 
lub młode wdówki zechca łaska­
wie złożyć swe oferty wraz z fo­
tografia (którą Pod słowem ho­
noru zwrócę), do Kurjera Po­
znańskiego zdw. 41 705

Artysta
śpiewak., 36. zdecydowanie zaślu­
bi muzykalna zamożniejsza pan­
nę. wdówkę Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 646

Mrówka
Piotr. Ostrów Pozn. Kościuszki 
2, poiważne partje dla pań i pa­
nów, Dyskrecja. zdw 41762

Dla sieroty
młodej, inteligentnej panny po­
siadającej posag 25 000 i mieszka­
nie oraz realność wartości 80 000 
poszukuje odpowiedniej partji 
Piotr Mrówka. Ostrów (Pozn.) 
Kościuszki 2, (Cel matrymonial­
ny). zdw 41 763

Nauczycielka
na stałej posadzie, nie dzisiej­
szych zasad z braku znajomości 
poszukuje ta droga pana na od- 
powiedniem stanowisku w celu 
matrymon.iatoym. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 41 789

Szukam
posługi lub jakiegokolwiek za­
trudnienia. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 859

Gospodyni
poszukuje, posady najchętniej »a- 
modzielnej obeznana w swoim za­
wodzie zna wykwintną kuchnie, 
oraz pieczenie i zaprawy. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 765

Wdowa
inteligentna, po 40. szuka posady 
1 8. lub później jako wyręczy-
ciclka lub gospodyni. Polecenia 
dobre. Nie rozchodzi się o wyso­
ka pensję tylko o dont religijny. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 784
Mistrz

fryzjerski z ondulacja poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 41 740
Dziewczyna

z dobremi św; dectwami poszu­
kuje stałej p-tady tylko w lep­
szym domu b jednej osoby. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 41754

Poszukuję
prania, posługi lub jakiejkolwiek 
pracy. Oferty Kurjer Poznański 

rw 2100

Absolwentka
szkoły handlowej pisząca biegle 
na maszynie ze stenografia po­
szukuje posady maszynistki lub 

Ijakiejkolwiek pracy biurowej ja­
ko początkującą za malem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 41 814

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
jako przychodnia lub ze spaniem 
Oferty Kurjer- Poznański

zdw 41 828
Kwalifikowana

stenotypistka biuralistka z prak­
tyka szuka posady. Adres Kurjer 
Poznański zdw 41199

Książkowa
samodzielna (żur. ameryk.) siła 
pierwszorzędna, znająca dokład­
nie wszelkie sprawy podatkowe, 
socjalne wypłaty korespondencję 
(znajomość bilansów) szuka po­
sady od 1 8. ewentl. później. Do­
bre . świadectwa. Referencje — 
Miejscowość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 253
Pomocnik

rzeźnicki początkujący poszukuje 
posady miejscowość obojętna — 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdw 41 392

Kawaler
urzędnik na etatowem stanowi­
sku poślubi prnne do lat 28. któ­
ra dopomoże mu materialnie do 
ukończenia studjów zagranica — 
jeden rok. Poważne zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 41 735

Kawaler
urzędnik państwowy VIII gr. lat 
31 pozna pannę do lat 25. posia­
dająca mieszkanie w Poznaniu 
wraz z kompletna wyprawą. Cel 
matrymonialny. Zgłoszenia z foto­
grafia uprasza się kierować do 
Kurjera Poznańskiego zdw 41 736

24 NAUKA

Udzielam
wszelkiej pomocy naukowej, tłu­
maczenia. referaty, przygotowa­
nia opracowywania tematów itp. 
Glatzel. Poznań. Pótwiejska 1, 
nar. Strzeleckiej, m 8. wchód z 
Strzeleckiej zdw 41172

Student
udzieli korepetycji ze wszystkich 
¡przedmiotów, najchętniej na wsi. 
Oferty pod „Student“ ..Par" — 
Bydgoszcz. Pw 5346-63,343

Niemieckiego
udzieda inteligentna Niemka. O- 
férty Kurjer Poznański jw 1941

Student
wydz. matematycznego absolwent 
Korpusu Kadetów poszukuje kon­
dycji lub korepetycji. Kurjer Po­
znański zdw 41 825

"25 "'"""muzyka"

Lekcje
skrzypiec i fortepianu tanio udzie­
lę. świadectwo na życzenie. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 836

Bufetowy
poszukuje posady w Poznaniu 
1 000 zl kaucji. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 4-40

Dziewczyna
poszukuje posady. Oferty Korjer 
Poznański zdw 41 549
Kasjerka - książkowa

z długoletnią praktyką poszuku­
je zaraz ewtl. później odpowied­
niego zajęcia. Łaskawe oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdw 41 557

Handlowiec
branży graficzne!, papierniczej, 
miody, długoletnie doświadczenie 
techniczne, administracyjne, obe­
znany z kalkulacja zakupem, 
sprzedażą, korespondent polsko- 
niemiecki. pewny buchalter poszu­
kuje posady przyjmie zastępstwo 
także branży pokrewnej. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 558
Aptekarz dyplomowany
przyjmie dzierżawę wzgl. admini­
strację apteki, także zastępstwo 
na czas dłuższy lub krótszy Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski dw 538

Panienka
z wykształceniem licea lnem i 4- 
letnia praktyka kancelaryjną w 
Instytucji Naukowej, pisząća bie­
gle na maszynie szuka odpowied­
niej posady także w poważnej in­
stytucji ewentualnie w innem 
dużem mielcie. Zgłoszenia Ka­
rier Poznański zdw 41 205

Uczciwa dziewczyna
z gotowaniem szuka posady od 
16. Posiada dobre świadectwa. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41890

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady 16 Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 711

Kucharka
lat 26. z dobermi świadectwami.
5 miesięczny kurs gotowania szu­
ka posady Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 666

Szofer
podoficer, rezerwy kawalerzysta, 
lat 26. szuka possdy Łaskawe 
oferty uprasza pod adresem F 
Szpringer. Sepno p Rokietnica 
powiat obornicki. zdw 41 670

Cukiernik
lat 23. samodzielny, dzielny w 
swym zawodzie, poszukuje posa­
dy Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 41 672

Początkująca
stenotypistka poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41970

Uczciwa
dziewczyna z gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 679

Uczciwa
i sumienna dziewczyna z dobrej 
rodziny poszukuje posady z goto­
waniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 41 680

Dziewczyna
z dobremi świadectwami do 
wszystkiego z gotowaniem poszu­
kuje posady od 15. lub 1. Zgłosze­
nia Sauer. Małeckiego 36. II pię­
tro. zdw 41083

Kaucji
500 zł złoży kelner za otrzymanie 
posady. Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 41635

Jakiejkolwiek 
pracy poszukuje panna w kry- 
tycznem położeniu Zna wszelkie 
prace domowo, szycie, gotowanie, 
ewentualnie do dzieci. Wymaga­
nia bardzo skromne Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41 643

Gospodyni
starsza z dtugoletnicmi świadec­
twami znająca skromną kuchnię 
specjalność chów drobiu rasowe­
go. poszukuje posady w majątku 
zaraz lub później. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego rw 2082

Ekspedientka
do bufetu lub koloniałki z dobre­
mi świadectwami, obeznana Eks- 
presso. język niemiecki, zaraz lub 
później poszukuje posady. Oferty 
Agencja Kurjera Poznańskiego, 
Gniezno Chrobrego 19. zdw 41 719

Dziewczvna
z dobrem gotowaniem do wszyst­
kiego poszukuje posady 15. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 41707

Technik
dentystyczny obeznany w pra­
cach metalow-ych lanych i kau­
czukowych i operatywie poszuku­
je posady od zaraz za skromnem 
wynagrodzen-em Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 777

Starszy
praktykant rolniczy, energiczny 
poszukuje jakiejkolwiekbądź po­
sady w majątku za bardzo 
skromnem wynagrodzeniem. Ła­
skawe oferty Kurier Poznański 

zdw 41 797
Dziewczyna

młoda uczciwa pracowita szuka 
posady do wszystkiego Oferty 
Kurjer Poznański zdwt41798

Stenotynistka
polsko - niemiecka biegła z kilku­
letnia praktyką poszukuje posady 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 805
Sierota

z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady w dobrym domu najchęt­
niej od 15 7. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 806

Sierota
ze wsi. młodsze dziewczę poszu­
kuje miejsca do prac domowych 
lub dzieci Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41854

Panna
do dzieci dobremi świadectwami 
poszukuje posady od 1 sierpnia. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 41 856

Szukam
posługi z praniem Oferty Kurjer 
Poznański zdw>4l518

Sierota
na wskroś uczciwa, znająca się 
na gospodarstwie domowem z do­
brym charakterem poszukuje po­
sady u samotnej osoby lub u 
starszych państwa. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41 118

Dyplomowany
mistrz stolarski

samodzielny kalkulator, rysow­
nik. obeznany z nowoczesna or­
ganizacja w dziale meblowo-bn- 
dowlanym, poszukuje posady
werkmistrza Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 104

Absolwentka
Miejskiej Szkoły Handlowej, zna­
jąca bardzo dobrze stenografie 
polską i pisząca biegle na ma- 
ssynie poszukuje udpowiedmej po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 41 535

Młodsza
maszynistka poszukuje posady 
od 16. 7 Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 41435

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie­
go od 15 Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 41447

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem poszukuje 
posady 15. ub 1. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 514

flłar 28 WOLNE MIEJSCA

10,-
zl dziennie! Poważne przedsię­
biorstwo przemysłu krajowego, 
poszukuje Pań i Panów do lek­
kiej pisemnej pracy domowej. 
Gdynia Port skrzynka poczto­
wa 4, dw 549

Nadmlynarz
potrzebny zaraz Kaucja 3 tys. 
Zgłoszenia z świadectwami i re­
ferencjami Kurjer Poznański

zdw 41 374

Potrzebne
młode przystojne tancerki par­
kietowe. najchętniej z rr i ytneji 
za pensja Haiaś, Marszalka Fo­
cha 23. teł. 7572 zdw 41694

Słnżąca kucharka
uczciwa, pilna i zaradna do sa­
modzielnego prowadzenia gospo­
darstwa wiejskiego u wdowca 
starszego z dwojgiem dzieci. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznańska

zdw 41 671
Pomocnika4

fryzjerskiego ucznia. uczennicy 
poszukuje Kasiński. Staszica 5.

zdw 41 718
Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Pótwiejska 
38 zdw 41 722

Eksped jentka
branży rzeźnickiej potrzebna sa- 
raz. Dziurla. Żupańskiego 5.

zdw 41729
Fryzjerka

na wypomóżkę potrzebna. Szew­
ska 19. zdw 41 779

Panienka
z zdolnościami rysowniczemi po­
trzebna do nauki retuszy Zakład 
Chemigraficzny Fiedler. Poznań. 
Długa 11 zdw 41,780

Kucharka
restauracyjna i wszelkich prac 
potrzebna. Antoni Bekerowicz. 
Składowa 11. zdw 41 781

Kowal i rymarz
zaraz samotni z kaucją i narzę­
dziami do przedsiębiorstwa spe­
dycyjnego z mieszkaniem wolnem 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 840

Pilna
młodsza ekspedientka tylko a 
branży kolonialnej na krótki czas 
potrzebna Skład maki. Pólwiej- 
ska 9 a zdw 4Ł846

Dziewczyna
do dzieci potrzebna Stankiewicz. 
Stary Ryupk 84. Pw 5336-05.465

Gospodyni - kucharka
z wykwintnem gotowaniem i do 
wszystkiego, sumienne i uczciwa 
z własną pościelą potrzebna od 
1 sierpnia r. b. do dwojga osób 
(starszy pan i wnuczka) Płaca 
miesięczna 80 zl. Oferty do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 41 758

Fryzjerski 
uczeń i uczennica potrzebni zan- 
do pierwszorzędnego zakładu pj 
żądana kaucja Zgłoszenia jj_ 
rjer Poznański zdw 41796

Fryzjerski
pomocnik a wypomóżkę ząr,. 
Wierżbięcice 33. zdw 417r.ń

Służąca
do wszystkiego praniem, gotowa­
niem 15. 7. 31. Śniadeckich 4 
mieszkanie 7. zdw 41 trś

Fryzjerka
dobra siła. Górna Wilda 95. 

zdw 41 772
Nauczycielka 

domowa, rutynowana potrzebni 
na wieś do 3 dzieci 12 — 9 _ , 
lat. Warunki — odpisy świadectw 
do Kurjera Poznańskiego

•zdw 41 785
Poważna

spółdzielcza instytucja bankowa 
po szu,kuje zdolnych i sumiennych 
akwizytorów na każdy po»« 
wojew. poznańskiego, pomorskie, 
go łódzkiego i warszawską 
Zgłoszenia należy skierować (U 
Kurjera Poznańskiego zdw 417ga

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz A. Zis. 
liński. Dąbrowskiego 45.

.iw 1643
Uczeń

fryzjerski potrzebny. Głowacki, 
Poznań Kanałowa 16. zdw 41733

Fryzjerski
pomocnik potrzebny. Schrake, 
Pocztowa 20. zdw 41742

Dobra
młoda sziwaczka bielizny, fartu­
chów i uczennica do ekspedycji 
poszukiwana. ..Bławaty" Wielka 
25. zdw 41744

Modelka - krawcowa
figuira 44 może sie zgłosić Wy. 
twómia Konfekcji Damskiej' St. 
Rynek 46-47. zdw 41745

Posadę
szofera na orożce samochodowej 
za kaucja. Adres poda Kurjer 
Poznański zdw 41 747

Rytownik
samodzielny potrzebny. Kurier 
Poznański zdw 41748

Uczeń
syn uczciwych rodziców, chcący 
się wyuczyć piekarstwa i cukier 
nictwa może sie zaraz zgłosić. 

ILudwilk Br zewski, piekarnia 1
I cukiernia. Poznań, ul. Pocztowi 
i 12. zdw 41750

Sekretarz
adwokacki, młodszy zdolny, z do- 
bremi roferenc.iam: potrzebny za­
raz lub 1 sierpnia. Dr. Frankow­
ski. adwokat Pocztowa 27.

zdw i 751
Samodzielne]

marszan.tki zarazem dobrej ek­
spedientki ooszu'-uie od 15. 7 lub 
później -Tomasek i Sita Pocztowa 
9. Zgłoszę--'- osobiste do 9 di 11 
godz. zdw 11752

Służąca
potrzebna od 16 7 Zgłoszenia n 
P. Laboga. Stary Rynek 45 w 
winiarni Goldenring, wejście t 
sieni. rw 2999

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje zaufknej 
osoby do wszelkiej pracy domo­
wej a w wolnych chwilach do 
pomocy w składzie Zgłoszenia a 
odpisami świadectw i podaniem 
warunków Agencja Kurjera Po­
znańskiego Gniezno 177. nw 4369

Posada
-pomocnika gastronomicznego za 
kaucją 1500 zl zaraz woina.- 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 830 .

Humor zagraniczny

Kucharka
z dobrem gotowaniem i do wmsy- 
stkiego poszukuje posady od 15. 
VU. Oferty Kurjer Poznański

«iw 41 TO®

—----------------- ZloSUwa.
lat 28 dobrej prezencji, godna __n » • . . -„-r-rtołzaufania, poszukuje posady w i -- Ciekawy człowiek, ten twój znajomy, powiedział
charakterze zarzadczyni domu.! rzecz, jakiej dotąd od nikogo jeszcze nie słyszałam.?i n łokoł-n t cl sny miodnie J «1» <1 Ił» n4, 9À SA Z <ŁX1 t.4, 1 aj&L l <41V 1 ly iii U , .
najchętniej w mieście. Łaskawe 
zgłoszenia do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego od w 40895

» Poprosił cię o ręką?
(Judge, N. Jork). s-

Pi-gorjrJoł-o lipiec 1081. aa oba wydania razem włącznie tygodniowego do- * IZ.vUUlaLa datku ¡lustr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 
11 if—■■■»■i — znaniu w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem
do domu w Poznahiu sł 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15,03, pod opaską miesięczni© w Polsce zł 9.00, w innych krajach zł 11.00,
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, & abonenci nie mają prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

f"') drłn <5 7 f* ni A ua, •tronie o-iąmowej w gr. na «renie 4-lamowej5‘Goócllla redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr. na strome
H. ...I, ... i 350 gr, przed wiadomościami potocznemu 240 gr od 1-lamowego nim“;
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
ma porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża, ąo 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn Drobne ogłoszą 
nia: ałowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zesta, S«. 
a wysokością ogłoszenia, pcwstale wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiau»- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, lii ja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 i49'_,

na stronie S-iamowej 30 gr. na «tronie 4-łamowej przy końcu tek’£l
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